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I(w ów  d. 6. maja.
(Memorjaf 71 posr czeskich. —  Podróż ce

sarza na Bukowinę. — ''rzyjeinnośei z uniwerwy- 
tetein -ezerniowieckim. - Sprawy handlowe i ctowe. 
Z Gracn. — Z Węgier. —  Uczta dla atarokatoli- 
ków w Berlinie a Rzymie. —  Uroczystość 16. czerw
ca. — Podgtępna prowokacja Nationalztg. —  In
terpelacja Manciaiego w parlamencie włoskim. — 
Przez spór belgijski w parlamencie angielskim. —  
PlŁćśladowasie duchowieństwa katolickiego w Po- 
znsńskiem. — Sejmik relacyjny w Inowrocławin.)

Pisma stanoczeskie z dnia 4. bm. podają w 
GSODnycu załącznikach Oświadczenie 71 posłów  
czeskich, wniesione d, 2H. kwietnia do prezydium 
„sejmu czeskiego“ . Przy tuczniki przy dwóch o- 
ztatnich wyrazach wskazują, że w oczach sta- 
rociecliów  sejm ten nosi tylko przywłaszczone 
miano czeskiego. Dotychczasowe podobne o- 
świadczenia, jak  i sama deklaracja, nosiły ce
chę grzeczności, i jakoby nadziei skutku po
myślnego, choćby nie natychmiast s ię  ziściła ; 
oświadczenie jeduak ostatnie, przez posłów  sta 
roczeskich d. 25. zna. podpisane, z całą otwar
tością powiada, że po sprawiedliwości ziomków 
8W>ich niemieckich Czesi już niczego się nie 
spodziew ają; liczą jeszcze tylko na monarchę, 
nk TOteres Austrji, że Czechy otrzymają ,.spra
wiedliwą konstytucję", a wtedy Czesi wezmą n- 

W pracach parlamentarnych; przede wszy 
sAL^u mmi polegają Czesi ua swej dowiedzionej 
wytrwałości i w tej wierze, że także losami lu
dów opiekuje się sprawiedliwość odwieczna.

Centraliści sejmu pragskiego. napoliczko- 
wawszy się młodoczechów do woli, ilekroć oni 
podiiosHi jaką kwestję prawno-polityczną, zwła
szcza w sprawia zmian ordynacji wyborczej, i 
odmówiwszy wszelkim im żądaniom pod w zglę
dem narodowościowym, np. co do szkół i nau
czycieli, umyślili niemniej godnie ich wynagro- 
(łasić; Jeden z członków  W ydziału krajowego 
(są to sami nltraceniraliści) zamyśla ustąpić, 
aby można wybrać p. Sladkowskiego na jego 
m iejsce; przywódzca młodoczechów zostałby tym 
sposobem zarazem intendantem teatru, czeskie
go. Jestto pomysł zręczny, w t. z. duchn ma- 
chiawallistowskim. Centraliści umyliby odtąd rę
ce od sprawy teatralnej, rzucając ją  jako kość 
niezgody między samymi tylko Czecham i; , za
wsze jednak mają m łodoczechów na swoim pa
nku, bo większością swoją decydują w sejmie, 
czy i ile dawać lub nie dawać na cele teatru 
czeskiego i budowę gmachu teatralnego. Jestto 
r«ecz szęzególua, jak w Czechach, Krainie, Ga- 
lidji, ci co siebie obwołują liberałami pierwszej 
i jedynej próby, pomagają wszystkiemu, co wy
mierzone jest przeciw prawom, dobru i godno
ści kraju i narodu, i jeszcze są dumni z Jtego.

Pi*lHV wieauyiskie ogłaszają ‘ telegram ze 
Lw owa, że w dzień 3. maja był tu b a n k i e t  
na cześć miuistra Ziem iałkowskiego, w którym 
wzięli ndział posłowie sejmowi, członkowie 
szlachty i mieszczaństwa, tudzież inne znako
mitości. Telegram ten okazał się we wszystkich

równocześnie pismach, był zatem urzędowo 
przez Bióro koresp. zakomunikowany, a styli
zowany jest tak jak gdyby w szyscy posłowie 
uczestniczyli w tym bankiecie. W  rocznicę „Trze
ciego inaja“ zapewnie jeszcze nie dawano dotąd 
podobnego bankietu; widać, że uczestnicy jego 
nie wiedzieli nawet, jaki to dzień i że są pewne 
dnie w dziejach narodu szczególną świętością 
odznaczone Ze stanowiska „liberalnego41 jest 
to nieuwzględnienie święta narodowego zape
wne zwycięstwem postępu!

Sprawa podróży c e s a r z a  n a  B u k o w i -  
w i n ę  wcale jeszcze nie jest rozstrzygnięta, i 
z najlepszych źródeł potwierdzają się odnośne 
wiadomości przez naszego korespondenta czer 
niowieckiego podane. Jutro d. 7. bm. ma się 
odbyć znowu w Ozerniowcacli narada w łaści
cieli wielkiej posiadłości bukowińskiej. Pierw 
sza odbyła się d. 22. marca; i uchwalono na 
niej wstrzym ać się o udziału ' jubileuszu, przy
łączenia Bukowiny do Austrji, a zarazem -w y
brano komitet z jedyuastu, który miał w spo
sób odpowiedni donieść o tem gdzie należy. 
Komitet ten zebrał się d. 20. z. ni. i odmówił 
spełnienia tej misji, poczein przewodniczący br. 
Petrino z mniejszością usunął się. Reszta ko 
mitetu jednak pp. br. W asilko, br. Kapri, B og
danowicz, Łupuł i Łukasiewiez uchwalili: 1)
W ielka posiadłość uchyla się od wszelkiego u- 
działu w uroczystoćciach jubileuszowych; 2) u- 
znaje wszelako za swój obowiązek, stawić się 
w razie przyoycia cesarza i z łożyć wyrazy 
swej wierności i lojaluości. 3) .Nadto uchwalo
no zbierać składki ua jaki cel dobroczynny, 
Nazajutrz udali się pp. W asilko i Kapri z te- 
mi uchwałami do szefa krają, p. Alesaniege, 
który im zapewne dosadnie zmysł g łow ę ; owe 
dwie uchwały bowiem nznają cesarza jedynie 
za faktycznego władcę Bukowiuy, i wykonanie 
ich byłoby obrazą dla cesarza. Zuaje się, 
że uchwały owe są tylko dziełem nieopa- 
trzności; gdyż ten sam br. Wasilko, kiedy 
był marszałkiem sejmu i ofiarowano mu 
z pewnej strony wielką wstęgę orderową, byle 
wydał odezwę do obchodzenia jubileuszu ow e
go, odparł, że raczej złoży swoją godność mar
szałkowską, niżby miał jako Rumun d ‘ mon- 
strować przeciw Rumunom. Ciekawiśmy co u- 
chwali zjazd jutrzejszy. Że książę rumuński nie 
przybył by do Buuowiny na powitanie cesarza, 
jak tego zwyczaj wymaga, to rzecz niezawo
dna. Z Rumunii słychać nawet, że w dzień ju 
bileuszu ogłoszonoby tam powszechną żałobę ; 
a i między Rumunami siedmiogrodzkimi nie o- 
beszłoby się bez podobnej demonstracji. Zdaje 
się, że cesarz jeżeli przybędzie na Bukowinę, 
to tylko na otwarcie w s z e c h n i c y  c z e r 
n i  o w i e c k i e j.

Jak wiadomo, ws*gjjbnic« ta mą być nie
m iecką; a zatem fwadnkze na nrą p«rwiun« d«ó 
albo państwo niemieckie, albo ci Niemcy i ży
dzi austriaccy, którzy jej założenia żądali. Mi
nister Stremayer oświadczył, że wszechnica ta 
ma spełniać misję Austrji na W sch odzie ; a za
tem koszta jej powinny być pokrywane z tych

funduszów, jakie Austrja zapewne ma na te 
misje orjehtaliie. Tymczasem uagle domaga się 
rząd od bukowińskiego gr. orj. funduszu, aby 
dał 60.000 złr. na budowę gmachu uniwersyte
ckiego. Jeszcze dziwnlejszem od tego żądania 
jest podane przez rząd uzasadnienie, a to, że 
cztery lata temu miał śp. biskup Hakman pres- 
byterjum czerniowieckie ofiarować na wszech
nicę, a ponieważ presbiterjnm nie odpowiada 
temu celowi, więc fundusz religijny ma dać w y
nagrodzenie w sumie 60.000 złr E5i:;kup niema 
prawa robić takich prezentów; a zresztą rzecz to 
uiesłychaua raowić : Robisz nri prezent, ale ja  
wolę natomiast tyle a tyle guldenów ! W krótce 
rząd zażąda dodatków na wszechnicę od sejmu 
i od czerniowieckiej Rady miejskiej, — już o 
tein napomykano.

W czoraj miały się we Wiedniu odbyć koń
cowe a u s t o - w ę g i e r s k o - m o s k i e w s k i e  
k o u f e r e n c j e c t o w e .  P fiesc  me j spodziewa 
się wielkich korzyści, tylko pewnych ulg na ko 
morach.

Kilka dni temu odbyła się we W ieiniu 
konferencja delegatów rżądu przedlitawskiego 
i węgierskiego, w sprawie t r a k t a t ó w  c ł o .  
wy  cl i ,  mianowicie z W  ł o c h a m i ,  na podsta
wie nowej włoskiej taryfy cłowej. Porozumiano 
się co do spraw pocztowych i ko.ejowych, u- 
chwałę co do kilku pozycji innych, mianowicie 
spirytusu, która jest najważniejszą, odłożono. 
W edług Pesti^Napla, okazało.1 sii$ przytem , że 
w austrjackich i węgierskich kołach rządowych 
polityka ceł opiekuńczych nie może liczyć na 
poparcie, i że rząd austrjacki poczynił przy
rzeczenia, które napotkają silny opór w Radzie 
państwa i u przemysłowców austrjackich. K oń
cowe rokowania z rządem włoskim mają się 
odbyć we Wiedniu. Co do rewizji austro-wę- 
gierskiego związku cłow ego i handlowego, czy 
nią już W ęgry przygotowania, podczas gdy w 
Austiji spią w najlepsze.

Z G r a c  u donosi Nowa Pressc, że d. 3. bm. 
dwa nieznane indywidua napastowały Don A l
fonsa pałkami. Rektor zw ołał studentów, zgro
mił za burdy z d. 27. i 28. źm., tudzież za u- 
tworzenie delegacji klubów burszowskich, i za 
uchwalenie protestu przeciw władzy i ustawom 
przez tę delegację, w końcu zagroził zamknię
ciem wszechnicy, jeżeli studenci mę będą ściśle 
wykonywać przepisów akademickich, i popełuiać 
wykroczenia. Słychać, że wielu studentów ma 
być wydalonych.

W  w ę g i e r s k i e j  Izbie poąłów gpczęły się 
d. 3. om. szczegółow e rozprawy budżetowe. Br. 
S e n u y e y  oświadczył, że przyjmuje budżet, nie 
myśląc jednak dawać tern rządowi wotum ufno
ści, poczem w 10 punktach wyłuszczył, czego 
wymaga od rząda. Telegramy -pism wiądgfiskicŁ 
są co do tych punktów niejasne; a pisma, węgier
s k ie  j»»*ezp, nie nadeszły.

W poniedziałek s e j m  p r u s k i ,  mimo pro
testów środka, p r z y j ą ł  w drugiem czytaniu 
p r o j e k t  o p r a w a c h  s t a r o k a t o l i c 
k i c h  g m i n  do udziału w majątku kościeł- 
nym, a to podług wniosków komisji. Tak więc

starokatolicy dopięli z pomocą rządu i libera
łów  tego, co im pragnąć rząd pruski nakazał.

W  Rzymie jednak gotują dla nich wspa
nialszą, chociaż nie po ich myśli ucztę. Jeśli 
wierzyć doniesieniom dziennika Oseewatore Ro
mano, w dniu 16. czerwca „na liczne a niezwy
kłe domąganie się duchowieństwa i świeckich44 
ma być rzucania na starokatolików uroczysta klą
twa i potępienie. Akt ten — podług tegoż sa
mego dżSeńnika. — ńi& b yć  tylao zakończeniem 
w ie lk ie j’«rof:żysto»śció’ która się odbędzie w tym 
dniu: Papiedt odda \caj(y ąwiat w szczególną o- 
piekę serca Jezusowego. Dzień ten a nie inny 
wybrapo dlatśgo, że jest on 200 rocznicą wizji 
Marji Aląeoąue i 30tej rocznicy wstąpienia na 
tron Piusa IX.

Liberaly pruscy wiedzą, iż tak^ aroczysto- 
ścią spotęguje się gorliwość i opór tyćhżu, prze
ciw antikościelpym ustawom, szukają, więcąj je 
szcze przyczyu, któreby mogły upozorować 
prześladowanie już nietylko na podstawie wrze- 
komego nieposłuszeństwa najnowszym ustawom, 
ale zarazem —  -zdrady kraju. Oto jak rozumuje 
Nationalztg.: W  postanowieniu papieża tkwi 
myśl polityczna, gdyż kult aerca jezusow ego 
jest wymysłem jezuitów, a specjalnie jezuitów 
francuskich; ciągłe a uięprzyjaźne Niemcom de-_ 
monstracje duchowieństwa francuskiego otrzyb' 
mają nową podnietę, która uiatwi Francji pd> 
zyskanie sojusznika, w samem seren Niemiec, 
w ich domowym nieprzyjacielu,. Taką je s ( myśl, 
tej podwójnej, podstępnej prowokacji k)ijti bis- 
markowskiej.

W  parlamencie włoskim, po interpelacji La- 
porty uastąpila w tymże samym przedmiocie in
terpelacja Ma n c i n i e g o .  Interpelant rtówił o 
zachowaniu się rządu wobec kleru, i uzasadniał 
powody, dla których wniósł własną interpelację 
mimo takiejze samej, wniesionej przez Laportę. 
Ganił on zbyt umiarkowane postępowanie rzą
du z klerem, i z pomiędzy innych faktów, w y
jaśniających stosunek między rządem a W aty
kanem, przytacza okoliczności, że klerykalny 
dziennik Frusta_ zaprzestał gwąłtpiyoych w ycie
czek przeciw rządowi, na rozkaz papieża. Takie 
faktaj uważa on jako symptoraata pojednania, 
które' interpelant uważa za niemożliwe, jeśli 
państwo w ogóde nie zechce poddać się kościo
łowi. Przechodząc następnie do exequatur, gani 
sposób, w jatti takowy bywa udzielany bisku
pom. Dalej określa zachowanie się wyższego i 
niższego duchowieństwa, i wzywa rząd do ści
słego przestrzegania nstaw gwarancyjnych, oraz 
praw państwa. W końcu iuterpelani pomija od 
powiedź sobotnią ministra sprawiedliwości na 
interpelacją Laporty i domaga się od rządu, 
aby ten trzymał s ię  polityki odpowiadającej 
potrzebom i historycznemu posłannictwu W łoch.

ż Lóudynu dunośżą: W  'ItłDe W jijr e j do
magał s,ę Russel od rządu przedłożenia not 
niemiecko-belgijskich, oraz zdania sprawy co 
do prawdziwości poruszonych w nich faktów; 
zapytywał, czy Belgia gotową jest zaprowadzić

mania stosunków przyjacielskich z mocarstwa
mi zagranicznerai. Derby odpowiedział, , iż od 
powiedź belgijską otrzymał dopiero po ostatuiej 
nocie niemieckiej, i że ją  Izbie udzieli, skoro ją  
tylko rząd belgijski ogłosi. Cała koresponden
cja obu rządów niema charakteru zaczepnego. 
W cale me odwołano się do mocarstw poręcza
jących, a nawet żądana interwencja nie przy
czyniłaby się do pokoju europejskiego.

Opisaliśmy obszernie wypadek ekskomuni 
ki ks. K icka w Kwilczu. Klątwę rzucił jakiś 
nieznany ksiądz i odjechał tak prędko, i i  ż a- 
jentów  pruskich nikt go dostrzedz nie zdołał. 
W ładze pruskie posądzają, iż to uczynił jks. 
G o  e b e l  w Szołdrach. Z  tego powodu uw ię
ziono go i pod strażą policyjną przyprow adzo
no do Poznania. Ks. dziekan R z e ź n i e  w s k i  
zaś skazany został przez sąd apelacyjny na 18 
miesięcy więzienia, za ogłoszenie ekskomuniki 
Kubeczaka w Książu.

W  Inowrocławiu d. 2. bm. poseł inowro- 
cławsko mogilnicki. Tomasz Kozłowski, zdawał 
sprawę z czynności parlamentarnych. Zebrało 
się przeszło czterysta wyborców. P. K ozłow 
ski w jasnem i nader przystępuem przemówie
niu dla ogółu zebranych objaśnił, jakie pow in
ny przysługiwać prawa narodowi polskiemu 
po^ zaborem pruskim, jakie krzyw dy wyrządza 
tyra prawom rząd berliński, i jakie starania 
czynili posłowie, ażeby choć w części przynaj
mniej dojść do naprawy tych krzywd. W szyscy 
zebrani przysłuchiwali się mowie posła z na
tężoną uwagą. Gdy skończył, uchwalono jedno 
myślnie rezolucję, świadczącą o zupełnej zg o 
dności wyborców ze swymi posłami.

Sejmowe.
j£*d V III.

K to  lje^ąt,ronnie przypatru je się dotych- 
czaspwej dzia ła ln ości sejmu, tego smutne 
musi ow ładnąć uczucie. Rzadko kiedy byw a 
na posiedzeńuj stu posłów . Ś w ięto ju rcy  i 
w łościan ie są zaw sze W kom plecie. B rakuje 
więc prawie zawsze na posiedzeniu  do p ię ć 
dziesięciu  posłów  z polskiej ia te lig e n c ji !

4 następstwa tego absentow ania się 
posłów , czy  to za  urlopem , czy  bez urlopu, 
są najfataloiejsze. D robne bow iem  koterje, 
sch lebiające tendencjom  św iętojurców  i w ło 
ścian, przy g łosow aniu  przyprow adzają  do 
upadku najpoB^tbecgiiiejsze projekta. Taki n. 
p p G niew otz;;ik tóry  o d  lat kilku  z a g a d a 
nie sobie w ziął^  podkopyw ać gdzie ty lk o  
m oże, powagę. W ydzia łu  krajow ego, i w sze l
k ie projekta , od  W ydziału  w ychodząee, po- 
bij&ny zawsze w poprzednich  sesjach, o b e - 
cn ie, z rozprom ienioną^ tw arzą w idzi, jak

Z  Paryża
Życie i pogrzeb dr. Edmunda Korabiewicza.

Doniosłem wam o bolesnej stracie, jakiej 
doznała emigracja przez śmierć błogiej pamięci 
dr. Edmunda Korabiewicza, lekarza, który z 
zaparciem samego siebie, oddał się na usługi 
chorych i nieszczęśliwych; obecnie przesyłam 
"wam chociaż cokolwiek spóźniony opis pogrze
bu, który się odbył d. 20. kwietnia b. r.

Uważam za konieczne powtórzyć, że świę
tej pamięci Edmund Korabiewicz, służąc b li
źnim, zapominał o sobie, tak dalece, że w 
dniach starości znalazł się prawie bez środków 
utrzymania, starannie ukrywając przed rodaka
mi swe smutne położenie. Jeden tylko prezes 
polskiej szkoły batigniolskiej dr. Seweryn Ga- 
łęzowski, prawdziwy ojciec sierot, znał istotny 
8tan położenia swojego kolegi jeszcze z W ilna, 
i w najzupełniejszej tajemnicy przychodził mu 
W pom oc, ostatecznie zaś miał zamiar wziąć 
go zopełDie w swoją opiekę, i w tym celu 
P ^ ig o to w a ł mieszkanie w gmachu szkolnym, 
w któiym  blisko przed śmiercią umieścił w y
godnie i gościnnie schorzałego i upadłego ua 
siłach, a zasłużonego starca. Korabiewicz, gdy 
się njrzał w szkole między swymi, nie mógł 
Utaić rzewnej radości, jakiś nawet promyk na
dziei zabłysnął w skutek tego między < tacza 
jącym i, tak, że spodziewali się polepszenia jego 
zdrowia.

Ta chwila radośua miała atoli inne zna
czenie. Mały światek szkoły polskiej był osta
tnim jnż punktem długoletniego a cnotliwego 
pielgrzymstwa Edwarda Korabiewicza. Tu. zda 
Wało mu -się, że stanął na ojczystej ziemi, że 
odetchnął jakby ojczystem powietrzem po tru
dach i mozołach ciężkiej swej służby, po smut
kach i boleści tnłaczego życia, poświęconego 
ludzkości i Polsce. Chwila wiec ta radośua 
tiw ała  krótko, bo tegoż samego dnia siły  za- 
ezęły go zupełnie opuszczać. Czując zbliżającą 
się śmierć, zapragnął pojednać się z Bogiem. 
W idok sługi Bożego, który przybył opatrzyć 
go św. sakramentami, w yw ołał w nim tak wznio
słe i budujące uczucia wiary chrześcijańskiej i 
nadziei w przyszły żywot, że obecni temu ob
rzędowi ostatniej posługi religijnej, byli zbudo- 
wani jego zachowaniem się i uczuli, że są 
świadkami śmierci sprawiedliwego. Tak więc 
ten, który za życia był przykładem dobrych 
uczynków, prawości, poświęcenia, miłości o j
czyzny i najczystszej demokracji, przy śmieici 
SWej przekonał bezwyznaniowców, że człowiek, 
który spełnił swój obowiązek za życia, spokoj
nie i bez obawy, wiarą pokrzepiony, zbliża się 
przed sąd Najwyższego.

W  niedzielę d. 18. kwietnia r. b. przysze
dłem do szkoły polskiej, gdzie dowiedziałem 
się niestety o tej nowej stracie, jaką Polska 
poniosła, stracie, którą tylko przewyższa nie
dawno zaszła śmierć Karola Ruprechta. Posze
dłem więc uczcić szanowne zw łoki i pomodlić 
*ię za spokój tej czystej duszy. Zastałem tam 
między innymi syna zmarłego, Rafaelą, który 
pr&ed śmiercią był wielkim przedmiotem tro

skliwości ojca. Nie wątpimy, że troskliwości 
tej syn nie zawiedzie. Kto miał tak wielki i 
piękny przykład życia w ojcu, ten, miejmy na 
dzieję, potrafi być wzorem dla innych.

'W  oznaczouy dzień pogrzebu, zebrali się 
tak emigranci, jako i Francuzi tak w szkole 
jak i w parafialnym kościółku batiniolskira, naj
świętszej Marji. Liczue to zebranie, złożone po 
większej części z osób mniej zamożnych, od
kryło rozmiary dobrodziejstw, jakie czynił 
zmarły ludziom, byli to bowiem ci, których le 
czył i wspierał, a którzy przyszli złożyć mu 
świadectwo dobrego i zacnego życia i hołd o- 
gromuym zasługom. Mszę żałobną odprawił ks. 
Jan Tański. Po skończonym nabożeństwie mimo 
silnego upału, w szyscy udali się na cmentarz, 
zwauy „Pere Lachaise44, gdzie staraniem zacne
go opiekuua polskich grobów w Paryżu, p. 
Józefa Reiceuheima, po zamknięciu cmentarza 
Montmartre, urządzony został nowy wspólny 
grób dla zasłużonych Polaków.

Po przybyciu na cmeutarz dziatwa szkoły 
batiniolskiej otoczyła półkolem trumnę z sza- 
cownemi zwłokami. W  pobliżu jej widzieliśmy 
sędziwego prezesa, dr. Seweryna Gałęzowskiego, 
ze łzą  w oku, i licznych weteranów przez Pol
skę zapomnianych, a wiernych Polsce. Ks. Ka
zimierz Zuliński w kiótkiej ale bardzo piękuej 
przemowie opowiedział życie i zasługi zm arłe
go. Dr. Edmund Korabiewicz urodził się na 
Litwie, w Mitruuach, 23. grudnia 1804 r., skoń
czył uniwersytet wileński, gdzie doktoryzował 
się 26. marca 1826 r. W czasie powstania dr. 
Korabiewicz zarządzał w W arszawie szpitalem 
rannych św. Jana i ozdobiony krzyżem rirtuti 
militari. Mówca zwracając się do młodych le 
karzy, przypomuiał im, wskazując postępowa
nie nieboszczyka, obowiązek bezinteresowności 
względem swych współbraci ubogicii i cierpią
cych, obowiązek tak niestety przez krajowych 
zw łaszcza lekarzy niezrozumiały, że tam w 
wielu miejscach bezinteresowność lekarzowi 
jego  koledzy poczytują za występek lub sza
leństwo. Zwracając się zaś do studentów szkoły 
batiniolskiej, w zmarł>m starcu pokazywał im 
w zór patrjoty, który całe życie służył o jczy 
źnie ujarzmionej, biednej, prześladowanej, nie 
mogącej wynagrodzić tych, co jej służą. W  
dzisiejszych czasach pozytywnych i ta druga 
bezinteresowność stała się niezroznmiałą. a ci 
co są bogaci w zasługi, a biedni w pieuiądze, 
są przedmiotem niestety pogardy,— urzędownre 
nieraz okazywanej w jednej części kraju przez 
tego, którego rząd i ludność obdarza swojem 
zaufaniem.

Po przemowie kapłana, zbliżył się do tru 
mny sędziwy s ta rzec , kóremu łzy i smutek 
przez chwilę nie pozwoliły mówić. W któtce je 
dnak zabrał głos i imieniem Francuzów złożył 
hołd zasłużonemu mężowi, któremu szczególniej 
uboga część robotników wiele zawdzięcza za 
bezpłatną usługę lekarską, zwłaszczą podczas 
oblężenia Paryża. Jak Dr. Tadeusz Zuliński był 
wtedy lekarzem urzędowym bombardowanego 
cyrkułu Montrouge i leczył ubogich Francuzów, 
którzy nie mieli za co opuścić swoich piwnic, 
tak Dr. Korabiewicz był w tej porze lekarzem

urzędowym Batiuiolu. Za usługi oddane cier
piącej ludzkości, jedno ze stowarzyszeń fran- 
cuzkich obdarzyło przed kilku laty Korabiewi
cza medalem. Ów mówca francuzki był to hr. 
Rochetin, który w r. 1831 walczył w szeregach 
polskich i żył w stosunkach miłej przyjaźui ze 
zmarłym Korabiewiczem. Wiadomo, że hr. Ro- 
clietiu pisał wiele dzieł o Polsce i jej zwycza
jach, i że tłumaczył na fraucuzki język wiele 
poezji polskich. W  dalszej swej mowie, w spo
minając R och etin , że Polska poniosła w tych 
eza,sacli dotkliwe przez śmierć straty, przypo
mniał niedawny zgon hr. Andrzeja Zamojskiego. 
Skarżą się, że w naszych czasach nie ma P ol
ska ludzi charakteru. Przeciwnie, nigdy ich tyle 
nie posiadała. Jednym z tych ludzi był i jlora- 
biewicz, który praktykował zasady braterstwa. 
„W  Polsce, mówił ten szlachetny Francuz, bra
terstwo jest wyryte w sercach, a u nas wypi
sane tylko na muracb.44 Mówca w yliczając za
sługi zmarłego, wspomniał o wielkiej jego po
pularności między robotuikami franeuzkimi, emi
grantami. Był on lekarzem szkoły polskiej, le
karzem Towarzystwa dobroczynnego pań pol
skich w Paryżu, a dawniej jeszcze lekarzem na 
jednym z okrętów francuzkich. W dawniejszych 
czasach jakc członek Towarzystwa demokraty
cznego i jeg o  centralizacji, położył wielkie po
lityczne dla kraju zasługi. Był on też człon 
kiem Towarzystwa uarodowego zachęty do do
brego, i członkiem zjednoczeuia rodzinnego, a 
w ostatnich czasach wśpólnie z p. Wincentym 
Mazurkiewiczem opiekował się ubogimi w towa 
rzystwie Bratniej pomocy.

Udział ten w pracach, mających na celu 
niesienie ulgi cierpiącym , zachęty' do dobrego 
i ustalenia w narodzie polskim zaoad demokra
tycznych i jedności rodzinnej, dobitnie wykazu
jąc piękne zalety duszy zmarłego, nie wyczer; 
pał jeszeze całego stann służby Dra Korabie- 
wicza. Gdybyśmy ją  dokładnie opisać chcieli, 
musielibyśmy nie mało miejsca zająć w waszej 
Gazecie, która troskliw ie spisując wspomnienia 
zmarłych wielkich ludzi naszej epoki, stała się 
skarbmeą narodowych, d zie jów , cenną mia- 
n?.w.ic.ie potom nych, którzy, nie wątpimy, 
pilniej zajmować się będą niż współcześni pai- 
trjotyczną kroniką usiłowań narodowych. Jak
kolwiek jeduak nie wątpimy, że użyczylibyście 
chętnie miejsca i na obszerną biografią Kora
biewicza, skracać się muszę z powodu niedo
statecznie zebranego materjalu. Wspomnę tylko 
jeszcze, iż pełen słodyczy i łagodności Dr. K o
rabiewicz był przez pewien czas członkiem ra
dy szkoły Batiniolskiej, zdaje się do roku 1842; 
że jako lekarz okrętowy odbywał liczne i dłu
gie morskie podróże, wypływając na ocean za
wsze z portu B rest; że w roku 1848 w czasie 
cholery w Paryżu zadziwiał wszystkich śmia
łością, odwagą i powodzeniem w leczeniu tej 
strasznej epideraji i że otrzymawszy za to me
dal pamiątkowy, jako nagrodę, uległ tego sa
mego roku, politycznemu prześladowaniu rządu 
franeuzkiego, który dępatrując w polskiej de 
mokracji przyczyny wszystkich podówczas re
wolucji i powszechnego w ludzkości postępu 
wolności i równości, wydalił z Francji w szyst

kich wybitniejszych polskich demokratów, a w 
tej liczbie i Korabiewicza. Dr. Korabiewicz 
przebywał w Anglji aż do roku 1852. Powró 
ciwszy d o ' F r a ic j i ,  już jej odtąd nie opuścił. 
Naukowe zasługi Dr. Korabiewicza są także 
nie małe. B ył on jednym z zaiozycieli Tow a 
rzystwa lekarzy polskich w Paryżu i pisywał 
broszury naukowe, polityczne, liczne odezwy i 
sprawozdauia.

Nie mogę zakończyć mego listu, abym nie 
wynurzył wdzięczności zarządowi szkoły p o l
skiej za tak gorliwe i patrjotyczne zajęcie się 
oddaniem religijnej czci zasłużonemu mężowi. 
Nie mogliśmy patrzeć bez wzruszenia , jak osi
wiały pau Okorski, na którego barkach spo 
czywa administracja czyli gospodarstwo szkoły, 
niby młodzieniec wśród upatu biegał, aby po
grzeb odbył się z należytą powag? i miał cha
rakter obrzędu czci ogóluej. Ta troskliwość 
dość pospolita na emigracji o oddanie należne
go hołdu zasługom zmarłych, powinna być wia
domą w kraju, zkąd dochodzą nas wiadomości 
o obojętności ludności, okazywanej ua pogrze
bach zasłużonych ludzi, czego dowodem był po
grzeb hr. Andrzeja Zam ojskiego w Krakowie.

żaklikowiak.

Owa odczyty,
pani Felicji z Wasilewskich Bohersklej.

„W iem , że ludzkość nie upadnie, ale 
trwoźno mi o n.is Polaków .14

Felicja z W. Boberska.

Pozwoliłam sobie jako motto do spraw o
zdania z odczytów paui Booerskiej z W asilew
skich użyć je j własnych słów, wypowiedzianych 
w odczycie drugim, mianym 1. maja, gdyż zdaje 
mi się, że te wyrazy, nie będąc, znakiem zw ąt
pienia w przyszłość Polski, lecz tylko patrjoty- 
cznej o nią trwogi, streszczają cel i zadanie 
prelegentki. W yrzekła je  ona, wykazując, jak 
smutne są skutki jednostronnego wychowania, 
Skutki te dla innych bogatych, wolnych i nie
podległych narodów mogą być tylko szkodliwe- 
mi, dla nas zaś, dla nas, „zabitej matki dzieci44, 
dla nas, którzy ojczyznę „w  piersiach naszych 
nosimy44, stają się one zabójczemu Pragnęłabym, 
żeby te słowa znalazły odgłos we wszystkich 
polskich sercach, ażeby ta święta trwoga była 
dla nas bodźcem do wszystkiego co dobre i 
szlachetne, abyśmy tym sposobem urzeczywist
nili słowa wieszcza, który m ówi: „że na ziemi 
być Polakiem, to żyć bosko i szlachetnie.*4

Nieudolne pióro moje nie potrafi dać do
kładnego sprawozdania z tych odczytów, nie 
odda tego bogactwa myśli, tego logicznego roz
wijania zdań, a głównie tego szlachetnego za
pału, tego serdecznego ciepia, jakie cechowały 
słowa zacnej prelegentki. Chciałabym jedyuie 
przedstawić szlachetną dążność tych odczytów, 
nie często bowiem napotykamy na dobro i pię
kno w życiu naszetty * £dy datiem jest
spotkać się z nimi, <hie godzi się pominąć ja 
milczeniem.

Skromny wyraz: „Z  pedagogii44 służył z «

tytuł odczytom  szacownej prelegentki, obrada 
ona za przedmiot tychże harmonijne kształcenie 
wszystkich władz umysłowych w człowieku. 
W  pierwszym odczycie zw róciła uwagę na to, 
że człowiek, jako istota, obdarzona różnemi w ła 
dzami uraysłowemi, powinien każdą z nich kształ
cić, gdyż zaniedbauie jednej, oddziaływa szk o
dliwie na wszystkie inne, nie powinien więc ża
dnej przytłumiać, ani też żadnej rozwijać jedno
stronnie na koszt drugich, niech, jednem sło 
wem, pielęgnuje każdą z tych boskich iskier, 
które Stwórca w dusze nasze złożył, ażeby kie
dyś zapłonęły wszystkie płomieniem jasnym, o- 
grzewającym i oświecającym nas i drugich. Po 
takiern wykazaniu swego założenia przeszła ore- 
legenika do przedstawienia, jak  wszystkie te 
władze stopniowo badzą się w dziecięciu, i 
przychodzą do określenia psychologicznego w 
rozwoju pojęć, wyobraźni, fantazji, rozumu i roz
sądku.

D rogi odczyt zaczęła określeniem umu, tej 
najwyższej potęgi duchowej, tej korony uczuć i 
myśli, która otwiera przed nami, i pozwala nam 
zrozumieć i ukochać czarowny świat dobra, 
prawdy i piękna. Następnie mówiła o jedno- 
stronnem kształcenin, jakie niestety w dzisiej
szym systemie wychowawczym  górę bierze, a 
to z oczywistą szkodą rodzinj" i społeczeństwa. 
Powodując się systemem, który zasadza się na 
nagromadzeniu w młodych głowach jak najwię
cej wiadomości szczegółow ych, bez dania po
glądów ogóluych, zaniedbujemy zupełnie działać 
przez wyoorażnię na serce i charakter, i tym 
sposobem tworzymy kaleki moralne, nie mogące 
godnie wypełniać obowiązków  chrześcianina i 
obywatela. Pragnąc być trzeźwymi i realnymi, 
obawiając się egzaltacji i w ybujałości wyobra
źni, popadamy w droga ostateczność, i zamyka
my prz«<I duchem młodocianym sferę ideału, a 
bez ideałów jakżeż smutne i bezbarwne, jakżeż 
poziome jest życie człow ieka! Nehmt die Gott- 
heit au f in euren Willen, und Sie steigt von ih ■ 
rem Weltcnthron, woła niemiecki poeta, najbar
dziej pokrewny nam duchem. Ukochajmy ideały 
duszą całą, starajmy się je  urzeczywistnić, a 
jeżeli to uam się nie uda tak, jakbyśmy tego 
pragnęli, to zawsze działanie nasze będzie do
bre i szlachetne, to zawsze nie spodlimy się 
żadnym występkiem, bo nam tego nie dozwoli 
ów ideał, który w duszy naszej nosimy, i k tó
remu nie zechcemy się sprzeniewierzyć.

Obawiając się być źle zrozumianą, prele- 
ęntka podniosła, że nie potępia ona realizmu w 

wychowaliiu, nie odmaWia mu racji bytn w ży
ciu człowieka, tylko nie może się zgodzić z 
kierunkieuj realno-materjalistycznym, negującym 
wszelką dodatność idąąłóiy, stawiającym za cel 
życia człowieka jedynie pieniądz i dobrobyt.

Wymownemi słow y skreślita nam szanowna 
prelegtntka smutny obraz człowieka, posiada 
jącego wiele wiedzy i nauki, ale nieumiejącego 
odczuć co dobre i wzuiosłe, co piękne i sz la 
chetne; taki człow iek nie egzaltuje się, dla uie- 
go  religia, ojczyzna, społeczeństwo są czezemi 
wyrazami, niezdołająeemi wzbudzić w duszy 
jego uczuć gorętszych, jeg o  bożyszczem  jest 
własna — J-  >«3t własne dobro, on nini*6->-



jego tendencje przy pomocy świętojurców i 
włościan, a pod hasłem oszczędności, zysku
ją ciągle większość, skoro jednej trzeciej 
części posłów z polskiej inteligencji niema 
w sejmie, a resztę inteligencji polskiej owła
dnęła jakaś dziwna apatja.

Cóż powiedzieć o sejmie naszym, jeżeli 
obecnie najgłówniejszymi, najruchliwszymi 
posłami są pp. Erazm Wolański i hr. Gole- 
jew sk i, chociaż notorycznem jest w całej 
Galicji, iż ci panowie nie mają wcale wy
kształcenia, potrzeDnego posłowi sejmowemu, 
a celują jedynie wielką pewnością siebie i 
odwagą wypowiadania wszystkiego, co im 
na myśl przyjdzie.

Przedwczorajsza uchwała sej.nu, przej
ście do porządku dziennego nad wnioskiem 
krajowego Wydziału o nadzorze nad mająt
kami gminnemi, wywrze w całym kraju naj 
smutniejsze wrażenie. Wszędzie bowiem czu
ją głęDoką potrzebę ściślejszego nadzoru 
nad majątkami gminnemi, i niemożliwość zu
pełną, ażeby ten nadzór, szczególnie wobec 
większych gmin miejskich, wykonywały sku
tecznie Wydziały powiatowe, do których 
składu w przeważnej liczbie właśnie należą 
reprezentanci tych gmin miejskich. Dla zao
szczędzenia w budżecie krajowym kilku ty
sięcy złotych reńskich, nie przyjęto bardzo 
pożytecznego wniosku Wydziału krajowego, 
a argumenta przeciwników były tak niedo
rzeczne, że tylko ubolewanie wywołać mo
gły nad ich usposobieniem umysłowem.

Pomijamy przemowę p. Golejewskiego, 
bo z niej jednej myśli wyciągnąć nie można. 
Jemu chodziło tylko, ażeby lamentacjami 
nad przeciążeniem podatkujących; pociągnąć 
włościan za sobą. Ale w tem wszystkiem, 
co p. Gniewosz powiedział, nie było szcze 
rości za grosz. Wsiadł na wysoką szkapę 
autonomii, i dowodził, że zasada autonomii 
byłaby naruszoną, gdyby Wydział wykony
wał nadzór nad majątkami gmin, osobliwie, 
jeżeliby wykonywał przez urzędników swych. 
Tylko wyborcy mają prawo do kontroli swej 
gminy, więc z pomiędzy nich mianować p o
winien Wydział delegatów do kontroli ma
jątków gmin, a w ostatecznym razie tylko 
członkowie Wydziału krajowego wybrani 
przez sejm, powinni tę kontrolę wykonywać, 
a nie urzędnicy. A zresztą według zdania p. 
Gniewosza, kontrolę tę tylko rozciągać wolno 
co do całości majątku, ale nigdy co do za
rządu. Ależ i dotąd tylko gremium Wydzia
łu krajowego wykonywało kontrolę, tak co 
do zarządu, jak i co do całości majątków, 
na podstawie sprawozdań i dokumentów, ze
branych na miejscu przez wysłanych urzę
dników Wydziału krajowego.

Zresztą bardzo trafnie tak hr. Męciń- 
ski, jak i hr. Wodzicki odpowiedzieli temu 
wrzekomemu obrońcy autonomii, że teorje 
tylko tam się zastoaowuje, gdau się w prak
tyce zastosować dadż>ą;7» zupełna autonomia 
gmin tam jest pożyteczną, gdzie gmina isto
tnie dobrze jest zorganizowaną i tę autono
mię wypełnić potrafi. U nas jeszcze dotąd 
tego niema, więc taki nadzór nad majątkiem 
gmin jest potrzebny, tem więcej, gdy tysiące 
wypadków dowodzą, jak majątki gmin są 
marnotrawione, to przez nieudolność, to przez 
chciwość osób, zarządem się zajmujących.

Ale trafne przemówienia pp. Spławió-

tności swoje nie używa na służeuie drugim, 
leez jedynie dla przysporzenia sobie dobrobytu; 
jakież szare i zimne życie takiego człowieka, 
jakaż korzyść z niego dla ojczyzny i społeczeń
stwa : „nikt nie znał jego  życia, nie zuał jego 
zguby, to samoluby."

A z jakiem ciepłem serdecznem odm alowa
ła nam pani Boberska życie człowieka, kocha
jącego  ideały. Pierwszą zasadą takiego jest za
parcie się samego siebie, on nie dba o poklask 
świata, szyderstwo smagające jego  dążenia nie 
zraża go, trndy i zawody nie odstraszają, on 
kocha wszystkich i wszystko, co dobre i piękne, 
we własnej swej duszy, w własnam przeświad
czeniu o czystości dążeń swoich znajduje naj
w yższą nagrodę, idzie on drogą ciernistą może, 
ale ścieląc drugim kwiaty pod nogi, umie cier- 
pić dla drugich, umie ponosić ofiary dla Boga, 
bliźnich i o jc z y z n y !

Tym wyrazem, znajdującym zaw sze żywy 
oddźwięk w sercach polskich, zakończyła sza
nowna prelegentka piękny swój w ykład  Głośne 
oklaski odezw ały się, miały one być nagrodą 
za gruntownie obrobiony odczyt, za trud prele
gentki, ale wyższą i piękniejszą nagrodą musi 
być dla niej przekonanie, że je j gorące, serde
czne słowa, nie m ogły przebrzmieć bez echa, że 
niejedno serce uderzyło żywiej, niejedno oko 
zapłonęło, niejedno czoło  wzniosło się ze szla- 
chetnem postanowieniem pójścia za wymownym 
głosem prelegentki, ukochania tego co piękne 
i dobre, co wzniosłe i szlachetne.

Dwa dni przed rocznicą, (3go maja) drogą 
każdemu polskiemu sercu, usłyszeliśmy słowa 
wzyw ające nas do wytrwania na drodze po
święcenia i cichej p ra cy ; tą drogą szli ci, k tó 
rzy w  dniu tym w 1791 roku zrzekli się praw 
i przyw ilejów  swoich dla dobra narodu ; dzień 
ten, to jedna z najświetniejszych kart w dzie
jach  naszych, tą drogą i my idźmy, a da Bóg, 
zostanie kiedyś wcielony ideał ży ją cy  w duszy 
każdego Polaka, i Polska powróci do bytu nie
podległego.

Cześć Tobie zacna prelegentko, cześć Twej 
niezmordowanej pracy na niwie ojczystej, obyś 
przez długie jeszcze lata, w młode serca T w o
je j powierzone opiece, mogła wpajać zasady 
dobra, prawdy i piękna, zasady, które były i 
są gwiazdą przewodnią całego zacnego żywota 
Tw ego. Alma K.

R ó ż n o ś c i .

*  Monumentu Germaniae historiea. Kiedy
w r. 1873 wyszedł pierwszy tom tego wydawni
ctwa p. t. „ D i p l o m a t a  i m p e r i i"  opracowany 
przez Karola Pertza eyna, długoletniego kierowni
ka całego wydawnictwa, pojawiły się oprócz całe
go szeregu mniejszych, takie dwie ścisłe bryty U 
napisane przez Stumpfa („Sybełs Hist. Zeit. 1873.

la łw oso*'-£ .♦ „Diplo-

skiego, Męcińskiego i Wodzickiego, również 
jak i członka Wydziału krajowego, p. Skwar- 
czyńskiego, nie zdołały pozyskać większości 
dla wniosku Wydziału, bo świętojnrcy g ło 
sowaliby nietylko *a odjęciem Wydziałowi 
krajowemu nadzoru nad majątkiem gmin, 
ale i z cl zniesieniem Wydziału i sejmu! A 
włościańscy posłowie, gdy im się powie, że 
to podatek powiększy, i że Wydział krajo
wy gotów wtedy i w ich gospodarstwo 
gminne wglądać, najchętniej głosują prze
ciwko wszelkiemu wydatkowi. Przy tem re
ferent komisji, p. Grocholski, wziął sobie jaż 
od dawna za zasadę, ażeby żadnej zmiany 
w ustawodawstwie krajowem nie dopuszczać. 
Wyrobiło się w nim konserwatywne uspo
sobienie, aż do skrajności posunięte; każdej 
zmiany się boi, w jakimkolwiek kierunku, i 
skoro o niej usłyszy, wyszukuje zaraz cho
ciażby najdrobniejszą stronę ujemną, i na 
niej swą kategoryczną opozycję przeciw cti- 
łości opiera! W  wywodach swych doszedł 
do tego, iż ustawę o zmianie §. 98. ustawy 
gminnej nazwał tylko stylistyczną, poprawką 
dawniejszego paragrafu. Więc sejm iw poza- 
przeszłej sesji dla stylistycznej’ popratGu u- 
chwalał ustawę, która gdy po pierwszej u- 
chwale uie otrzymała sankcji, w przeszło- 
rocznej sesji znowu odnowioną została. Podoony 
konserwatyzm dochodzi aż do niedorzeczno
ści! Tak Wydział krajowy robiąc wniosek, 
jak i Sejm uchwalając tę zmianę ustawy 
gminnej, jak i dziennikarstwo całe, pisząc o 
niej, świadome były dokładnie wielkiej jej 
potrzeby i doniosłości. Zasługą jest pana 
Grocholskiego, iż wniosek Wydziału upadł 
w komisji, a zasługą pp. Golejewskiego i 
Gniewosza, że upadł i w sejmie. Każdy z 
nich jednak w innej intencji działał. Pan 
Grocholski jako ultrakonserwatysta, bojący 
się każdej zmiany, pan Golejewski, ażeby 
pokazać, że głos jego  w sejmie coś znaczy, 
a wiemy, że każdego posła glos wiele zna
czy wobec włościan, gdy chodzi o jakiś 
wydatek! a pan Gniewosz, ażeby W ydziało
wi nie dopuścić rozszerzenia zakresu, to jest 
w intencji antiautonomicznej.

Nie zazdrościmy jednak tym trzem pa
nom tych zasług chwilowych, w kraju bo
wiem nie będą one nigdzie uznane.

Głosy z kraju.
(Regulacja Dnieitru.)

Z  pod Ujścia biskupiego d. 3. maja.
Mówić o korzyściacn, jakie krajowi przy

noszą rzeki spławne, rzecz to już nie potrze
bna, bo wszystkim dobrze znana. Pojmuje to 
każdy cywilizowany rząd, podejmując z fundu
szów ogólnych roboty techniczue, mające cele 
regulacyjne na oku, przez ustanowione do te
go, jak  np. u nas w Austrji, osobne rządowe 
organa techniczne. Owi inżynierowie nawiga
cyjni mają zadanie przedkładać projekta na po
trzebne roboty regulacyjne, na podstawie k tó
rych rubryki naszego budżetu państwowego za
wierają co rok znaczne kwoty, na powyższe 
cele przeznaczone.

Dniestr, który nasze m iasteczko z dwóch 
strou okrąża, należy do tych wybranych rzek, 
dotkniętych regulacyjną opieką c. k. organów 
technicznych, opieką, która niestety nad swym 
niesfornym pupilem żadnego wpływu wywrzeć 
nie umie.

Rzeka ta, trzeba wam wiedzieć, należy do 
piękniejszych. W ijąc się w skręconych bardzo

m&tnm Imperii Tomas I. hera.nsgegeben v. K. Pertz 
besprochen v. Siekel. Wien 1874“ ). Obie pisane od 
siebie niezależnie, a przez ładzi którzy pod tym 
względem stanowią w Niemczech powagę, zgodziły 
się przecież na to, iż jak poprzednie tomy całego 
wydawnictwa nie pozostawiały nic do życzenia, 
tak tom dyplomatów wydany przez Karola Pertza 
nie moź# odpowiedzieć nawet najprzychylniejszej 
krytyce, słowem, że powtórne wydanie tomn tego 
byłoby wcale na miejsca. Takie wydawnictwo, ko
sztujące rządy niemieckie bardzo wiele pieniędzy, 
nie może być narażane na tak ogromne straty, jak 
zniszczenie ogromnego tomo,j nie pozostawało więc 
nic innego, jak odebrać wieloletniemu kierownikowi 
wydawnictwa, przewodnictwo i zdać je  na młodsze 
siły, a zarazem wykluczyć raz na zawsze z współ
pracowników człowieka, który z taką lekkomyślno
ścią naraził na szwank ustaloną jnż dziś sławę 
wydawnictw niemieckich.

Równocześnie toczyły się rokowania o przenie
sienie wydawnictwa do Berlina aby i pod tym 
względem uczynić go stolicą niejako umysłowego 
ruchu Niemiec. W  tym celn ukonstytuowała się 
centralna dyrekcja w Berlinie w dniach 7.— 11. 
kwietnia r. b., a członkami jej są: z dawniejszej 
dyrekcji Pertz (ojciec) w Berlinie i Euler w Frank
furcie na Menem. Z trzech akademii umiejętności, 
które przy tem miały ndział tj. wiedeńskiej, mo
nachijskiej i berlińskiej, wybrani zostali do dyrek
cji: Sickel z Wiednia, Stumpf-Brentano z Insprncku, 
jako przedstawiciele akademii wiedeńskiej; z ber
lińskiej Waitz dotychczas w Góttingen, i Momsen 
w Berlinie, z monachijskiej Giesebrecht w Mona
chium i Hegel w Erlangen.

Waitz przenosi się do Berlina i obejmuje 
przewodnictwo; na miejsce zmarłego Blume’go wy 
brano W. Wattenbacha w Berlinie i dodano dy
rekcji celem wzmocnienia Diimmlera w Halle i 
Nitzscha w Berlinie.

Prace rozdzielono tymczasowo tak, iż Momsen 
obejmuje układ przeebodowego z rzymskiego do 
germańskiego okresu — Sickel dział „Diplomata14, 
Wattenbach dział „Epistolae" a Dummlerowi po
wierzono dział „Anthjnitates", Waitzowi zaś „Scrip- 
tores“ i tymczasowo „Leges“ ,

Format wydawnictwa dotychczas foliałowy, ma 
być zmniejszony w dalszych wydawnictwach i przy 
przedrukach wyczerpanych już tomów.

Odbitki wyczerpane mają być w przyszłości z 
całym krytycznym aparatem wydawane, a nie tak 
jak dotychczas, a więc i tn zmiana na lepsze.

Czasopismo wydawnictwa, wychodząca dotych
czas pod tytułem Archiv, będzie i nadal wycho
dziło, lecz pod zmienionym nieco tytułem Ntuet 
Archiv, którego redakcję powierzono Wattenbachowi.

Same imiona mężów, wybranych do dyrekcji, 
każą się spodziewać, ii ąrkrótce naprawionem bę
dzie złe, dawniajszemn wydawnictwu przez jednego 
z młodszych współpracowników wyrządzone, i że 
M o n u m e n t a  wkrótce staną się ten. samem a 
prawdopodobnie nawet czemś lepszem, niż były do
tychczas.

krzywiznach, odgranicza naszą prowrncję od 
Bukowiny i Besarabii. Łożysko zamykają z je 
dnej strony skaliste bardzo strome brzegi, na 
drugim zaś wysokim brzegu rozciąga się za
można i ludna wieś bukowińska lub galicyjska 
Ta ce«ha jest ogólną i rozciąga się na m l 
kilkanaście. Koryto wszędzie prawie jednostaj
nie szerokie; nurt w ogólności normalny, to 
jest w środka rzeki. Brzegi jag  powiedziałem 
wysokie, a o wylewach tak szkodliwych jak 
to corocznie na W iśle się zdarzają, najstarsi 
ludzie nie pamiętają. To też każdego lata ty
siące spławów^ z drzewem opałowem i budul- 
cowera i rozraaitemi wyrobami drzewnemi p ły 
nie bez przeszkody po rzece ku południowi. 
Zdarza się wprawdzie niekiedy a to w czasie 
małej wody, że obładowany galar osiada na 
mieliźnie, zkąd go z wielkim tylko mozołem 
sprowadzić można. Mielizny takie to nie namu- 
liska, k lóre woda w czasie wezbrania przynio
sła, to właściwe dno rzeki, z natury niedosta
tecznie głębokie. Takich płytkich miejsc nie 
wiele jednak znajduje się w Dniestrze i to 
zwykle tam gdzie koryto mając dostateczne 
miejsce, podzieliło się na dwa ramiona i utwo
rzyło w środku wyspę, którą tu ostrowem na
zywają. Celem więc regulacji w tym razie po
winno być i je s t  osiągnięcie pogłębienia.

Otóż przypatrzm y się jakim sposobem dą 
żą do tego celu nasi panowie inżynierowie lia- 
wigacyjui * oto budują kilka obok siebie od 
brzegu prostopadle sterczących tam kamien
nych. opowiadając przytem, że w roku przy
szłym w skutek koucentracji wody, pomiędzy 
temi tamami powstanie namulisko, które się 
wiklami zasaazi; woda zaś pójdzie sobie środ
kiem i ażeby miała miejsce, wyrwie wszystek 
kamień na jej dnie aż do pewnej głębokości.

Cóż się jednak dzieje?
Dopóki lato, woda dniestrowa dosyć cier

pliwie znosi te małe zaporY, które jej nie wie* 
Ie przeszkadzają, opłukuje je  tyłku spokojnie 
z drobnych kamyków, które przy budowie p o 
zostały. Gdy zima przejdzie a Dniestr przer
wie, silnie przez kilka miesięcy gniotącą go 
pow łokę lodową, to wtedy i tym małym koma
rom nie przebacza. Po zejściu lodów zobaczy
my nasze tamki z zupełnie ogoloną czupryną; 
oczekiwane namulisko szuka sobie gdzieś inne
go miejsca, a kamyki na dnie leżą nienaruszo
ne jak dawniej. W  parę miesięcy później wi
dzimy je  na nowo wybrukowaue, na pociechę 
nadbrzeżnych praczek, którym ułatwiają funk
cje płukania bielizny, a na złość flisakom, któ
rzy  sterczące ich głow y ostrożnie omijać 
muszą.

Zdaje się, że wreszcie panowie inżyniero
wie przyszli do przekonania o bezsknteczności 
tego rodzaju budowli, i uznali, że nasz Dniestr 
potrzebuje silniejszych daleko środków, aby go  
w karby ująć można.

Dowodzi to wykonana przed para laty w 
naszej okolicy budowla naprzeciw bukowińskiej 
wioski, Samuszyna. W yobraźcie sobie olbrzymi 
mur, na paręset sążni długi, zam ykający w zu
pełności jedno głębokie ramie rzeki, a możecie 
pojąć, że mar taki kilkadziesiąt tysięcy gulde
nów kosztować musiał. Cel tej budowy miał 
być ten, aby woda przez zamknięcie jednego 
ramienia zmuszoną była płynąć drugiem, które 
jest wartkie i tak płytkie, że je  dziecko bez
piecznie w bród przejść może. Ramie to miało 
się w skutek samego uacisku wody pogłębić i 
rozszerzyć. Nadaremnie jednak oczekujemy do 
dziśdnia choćby częściowego skutku tego ro 
dzaju !

Bezowocnemu okazały się owe drobiazgo
we roboty pomocnicze, które ograniczały się 
na tem, że wydobywano jakiś czas z dna rzeki 
żwir dziurkowatemi łopatam i; żwir bowiem je 
dnego dnia na parę cali wybrany, drugiego zno- 
wc dnia świeżo został naniesiony. Nawet okra
wanie małych pasków z brzegu ostrowa do ni
c z e g o  nie doprowadziło, brzeg tu bowiem jest 
tak silny, że urąga wszelkim atakom wody. 
Spytacie się może co porabia owa olbrzymia 
tama ? odpowiem, że stało się z nią co z inne 
mi. to jest lód w pierwszym już roku zniszczył

* Obłąkany dziwnego rodzaju został w osta
tnich dniach przyprowadzony do szpitala św. Ro
cha w Peszcie. Był to człowiek inteligentnie wy
glądający i porządnie ubrany. Na lewem ramienia 
miał okropną ranę, w skutek czego ramię trzeba 
było amputować. —  ,,Kto zrobił panu tę ranę? — 
zapytali doktorowie. —  ,,Sprawcą tego jestem ja 
sam“  — odpowiedział spokojnie pacjent, — albo 
wiem śniło mi się, że Duch św. zażąaał odemnie, 
ażebym się w lewe ramię tak skaleczył, ażeby aż 
pokryło się zupełnie krwią; co też uczyniłem. Bo« 
gn nie należy się sprzeciwiać. Jestem spokojny, 
chociaż mi ramię odjąć chcecie.“  Lekarze zdnmieli 
się na tę odpowiedź. —  >J czegóż się tak dziwi
cie? —  wszakże nie jestem szalonym —  rzekł 
chory...

* Ks. Jakób Falkowski. Duła 29. z. m. 
przypadała stuletnia rocznica urodzenia ks. Jakóba 
Falkowskiego. Przyszedł on na świat dnia 29. kwie
tnia 1775 roku we wsi rodzinej Budlewie parafji 
Topczewo, w okolicach Białego-Stoku. Nauki oduy- 
wał w Drohiczynie; w dnia 25. lipca 1792 roku 
przywdział sukienkę duchowną w zgromadzenia ks. 
Pijarów, a zostawszy nauczycielem w Szczuczynie 
w Angnstowskiem poznał 7-letnie dziecię Piotra 
Gąsowskiego, głuchoniemego chłopca, zajął się nim 
i wówczas powziął pierwszy u nas myśl, oddawna 
wprowadzoną w wykonanie za granicą, myśl aroy- 
ważną kształcenia głuchoniemych.

Metoda jego jasna, tak jak i ciernisty żywot 
jego zanadto jest znany, aby tutaj pisać o nieb 
obszerniej, wspominamy o tem jedynie tylko dla
tego, Że w Warszawie ten dzień obchodzono uroczy
ście w zakładzie głuchoniemych, gdzie postawiono 
pomnik, którego opis podajemy:

Na postumencie, opatrzonym żelazną kratą, stoi 
popiersie, wykonane przez głuchoniemych pp. Skwa- 
rego i Wasilewskiego, uczniów p. Cenglera (jeszcze 
w r. 1870). Popiersie to wysłane do skademji sztuk 
pięknych w Petersburgu, wyjednało dla instytutu 
medal złoty.

Na frontonie postumentu znajduje się napis : 
Księdzu Jaknbowi 

F A L K O W S K I E M U ,  
założycielowi 

Instytutu Głuchoniemych.
Ur. 29. kwietnia 1775 r,

Zm. 2. Września 1848 r. 
wdzięczni głuchoniemi 

1875 r.
* Zesłani do rot aresztanckich w Orle za 

udział w ostatuiem powstaniu Galicjauie w liczbie 
przeszło 40, powzięli byli wtenczas zamiar odwie
dzenia wspólnie za lat dziesięć katedry krakow
skiej na Wawelu, jeżeli im Bóg dozwoli wydostać 
się z niewoli i doczekać szczęśliwie dnia 3. maja 
1875 r„ na który to dzień, dziewiątą godzinę rano, 
w katedrze przed kaplicą Potockich wszyscy przy
rzekli się stawić.

Z tej dosyć znacznej liczby stawiło się pozawczo- 
raj kilku zaledwie; niektórzy przysłali listowne 
usprawiedliwienie; z brakujących wielu jnż pomarto,

ją  tak, że ani śladu t  wody widać jej nie było. 
Odrestaurowana kompletnie z wielkim zapewne 
kosztem, teinuź samemu uległa losowi, a w u- 
biegłym roku już nawet naprawy zaniechano, 
widząc zapewne, że byłaby bezcelową. Pokaza
ło się więc, że kilkadziesiąt tysięcy guldenów 
wrzucono zupełnie bezużytecznie w wodę, bo 
żegluga najmniejszej nie odniosła korzyści, o- 
twarte bowiem ramie rzeki, jak wprzód było 
płytkie i wązkie, takiem też pozostałe.

Niniejszą moją korespondencją przeto mam 
zamiar zw rócić uwagę władz rządowych, do 
których to uależy, aby chcąc korzystniej go 
spodarować funduszami, na ćele regulacyjne 
przeznaczonemi, wybierały więcej doświadczo
nych i myślących inżynierów nawigacyjnych, 
studjujących ściśle naturę naszej rzeki, która 
zapewne środkom zaradczym, gdzieindziej sku
tecznym, nie chce ulegać.

Korespondencje „Waz. war.M
L on d yn  28. kwietnia 1875.

Krzyknął „nie pozwalam/ i uciekł na Pra
gę;" to liberum. veto wydarzyło się wczoraj 
w parlamencie wielkiej Brytanjii.

Od dawnych już czasów istnieje prawo, 
jako przywilej, każdemu deputowauemu przysłu
gujący, że w każdym razie, gdy tylko uzna za 
potrzebue, może zażądać u speekera wypróż
nienia Izby z gości, to jest usunięcia słuchaczy 
z galerji i ław  dziennikarskich.

To prawo, zbyt absolutne i niezgodne z po
stępem czasu, chciano zmodyfikować. Obecność 
dziennikarzy i publiczności w miarę tego czy 
była na rękę tym lub owym, rozmaicie w pły
wała na powody zmiany lub zapatrywania pra
wa. Jedni pragnęli powstrzymać język i przeci
wników, którzy w zapale publicystycznym za. 
daleko może sięgali w domowe pożycie lub hau- 
dlowe interesa panów deputowanych; inni znów, 
zakochaui w odwiecznych tradycjach i przywi
lejach parlamentu, dla samego poszanowania 
zwyczaju choćby szkodliw ego, pragnęli je  za
trzymać. Inni natomiast pewni siebie, pewni w 
swoją wiarę, żyjący z całą potęgą i pełnią opi 
nii publicznej, żądali m odyfikacji, chociażby z 
ujmą dla obszerniejszej publiczności, na korzyść 
i przywilej reprezentantów dziennikarstwa. — 

Tych ostatnich zareprezentował swoim 
w Izbie gmin, p. Sullivan, deputowany irlandzki, 
który już raz kozę angielską odsiedział za je 
den ze swoich artykułów, proponując pierwszy 
zmianę regulaminu Izby co do obecności gości 
(etrangers), w czasie jej posiedzeń.

W niosek stał czas dosyć długi na porząd
ku dziennym, ale ani p. Sullivan, ani nikt inny go 
nie ruszali, —  p. Disraeli nawet pomimo przy
rzeczonego mu poparcia, także też o nim milczał. 
Co zaś do p. Sulivan, ten obejrzawszy się uo 
koła Izby i nie znalazłszy dla swego wniosku 
zbyt wielkich sympatji w Izbie, zgodził się na 
lekką propuzycję ze strony markiza Rartington 
przewodnika opozycji, na zapisanie swojego 
wniosku w Kalendarzu greckim.

Nie tak wszakże rzeczy rozumiał p. Big- 
gar, deputowany z Cavan (Irlandja), kolega p. 
Sallivana z The Home Rule. I stało się, że co p. 
Sullivan odłożył na diugi miesiąc, on umyślił 
podnieść natychmiast.

W czoraj wieczorem, gdy ławy Izby gmin w 
sposób niezwykły zapełniły się deputowanymi,gdy 
na galerjacl1 prawie pustego nie było miejsca, 
a lożę reporterów dziennikarskich zajęto tłu
mnie, gdy na uwieńczenie świetnego zebrania 
w loży królewskiej pojawił się przyszły król 
W ielkiej Brytanii i Irlandji, książę Walii; kiedy 
p. Chaplin, sławny hodownik kom rasy angiel
skiej, zapowiedziany miał wprowadzić wnioseK, 
o hodownictwie tych zwierząt, na długiem przez 
niego doświadczenia opartem, a p. Gerard Sturt, 
mało zazwyczaj mówiący, ale pełen dowcipu 
miał ma oponować, p. Biggar, powstając jedno 
cześnie z p. Chaplin, zauważył marszałkowi 
Izby, że goście w Izbie są niepotrzebni, i że 
on przeciw ich obecności jak najusilniej prote-

wielu zaś z powoda przebywania w dalekich kra
jach, albo po prosta z braku funduszów na podróż 
nie mogło się stawić. Obecni zwiedziwszy kościół, 
groby królów i skarbiec Katedralny, wysłuchali so
lennego nabożeństwa, które ks. Pobndkiewicz w ko
ściółku Bożego Miłosierdzia na Smoleńska odprawił 
tak na intencję umarłych, jakoteż jeszcze żyjących 
towarzyszów niewoli. Miłein było po tylu latach 
spotkanie się J.-jakkolwiek kilku tylko z tak zna 
cznej liczby towarzyszy, a wspomnieuia doznanych 
przygód i wzajemne a serdeczne życzenia lepszej 
doli, zakończyły w każdym razie to poważne a roz
rzewniające spotkanie.

* Parailaksa słońca i oddalenie ziemi od 
słońca. „Germania" zamieszcza następujące pismo 
profesora Heisa z Monasteru) „Aczkolwiek bardzo 
bogaty materjał do oznaczenia parallaksy słońca i 
oddalenia ziemi od słońca dotąd nie został jeszcze 
uporządkowany i ogłoszony, da się przecież i teraz 
już oznaczyć w przybliżeniu parallaksę. Mianowicie 
zaś Francuz Puiseux udzielił niedawno paryskiej 
akademji rezultatów Bwych poszukiwań, na podsta
wie dwóch udałych obserwacyj przejścia Wenery, 
jednej, zrobionej przez pana Flenriais w Pekinie, 
drugiej przez p. Monchez na wyspie św. Pawła na 
oceanie Indyjskim. Pan Pniseus podaje wartość śre
dniej parallaksy słońca na 8 ’879 czyli okrągło 8-88 
sekund łukowych. Definitywna wartość parallaksy 
może być wyprowadzoną dopiero z ogółu dat astro
nomicznych i fotograficznych , jakich dostarczą ró
żne ekspedycje, wyprawione z Niemiec, Anglii, Ro
sji , Francji, północnej Ameryki i t. d. Wcrtość 
parallaksy podana przez p. Pniseux zgadza się dzi
wnie z wartością (Eneke psdał na 8 571) jaką w 
ostatnich czasach podał francuz Cornu, na podsta
wie przez siebie wynalezionej szybkości światła, a 
Niemiec Galie w Wrocławiu na podstawie obserwa
cyj planety Fiora. 8’88 sekund łukowyeh zdaje się 
więc być przybliżoną wartością parallaksy, która 
to liczba prawdopodobnie na drngiem miejscu dzie- 
siętnem niezmienioną zostanie. Na podstawie więc 
tej wartości parallaksy obliczyłem , że średnie od 
dalenie ziemi od słońca wynosi 23-228 promieni 
ziemi albo 19,963.012 mil geograficznych , a śre
dnica słońca 108 */3 promieni ziemi czyli 186.192 
mil geograficznych.

* Od p. Karola Forstera odbieramy pismo 
następujące:

„W  interesie prawdy, dotyczącej tak ważnej 
w dziejach naszego narodu epoki r. 1830— 1831, 
poważam się prosić szan. redakaję o ogłoszenie w 
Gazecie następującego zapytania.

Przed wydaniem mego „Rysn historycznego" 
owej epoki, popartego przekazanemi mi papierami 
jenerała hr. Krukowieckiego, zgłosiłem Bię do Pa
ryża, do osiadłego tam jenerała Rybińskiego, osta
tniego naczelnego wodza wojsk polskich, z prośbą 
o wydanie mi z archiwów wojskowych w jego rę
ku będących świadectwa nieposłuszeństwa jenerała 
Romarino, który mimo danego mn roznazn na od
siecz Warszawy nie powrócił i tem upadek sprawy 
narodowej spowodował.

chne oburzenie „O h o !"  w popuę^taniu z gw iz
dem i świstem przebrzmiały po je j przestrzeni. 
Sam marszałek zamilkł, i jakby nie był pe
wnym słuchu, zapytał deputowanego p. Cavan, 
czy się uie myli, że słyszał protest przociw o- 
becności niedeputowanych w Izbie. P. Biggar 
oświadczył, że tak jest w istocie.

„A  więc nie pozostaje mi nic innego" — 
rzekł marszałek —  „tylko zawezwać gości, by 
się usunęli". Reporterzy i goście natychmiast 
opuścili swe miejsca.

Izba stara się nieustającą konklawą przez 
20. minut (od  godziuy 5 minut do 5tej, do go- 
dziuy 15 minut po 5tej).

Co się tam działo ? Może myślicie że tru
dno było wiedzieć. Otóż powiem wam, że nie.

Powiadają dzienniki, że następne mogą o- 
głosić za sprawiedliwe sprawozdanie kouklawy.

Po wyproszeniu reporterów i publiczności 
z Izby powstał Disraeli w pośród oklasków. 
Na twarzy jego malowało się oburzenie, zdra
dzające wewnętrzną walkę rozburzonych namię
tności, i rzek i: „Jeżeli postępek deputowanego 
z Oavan nie będzie usprawiedliwionym okoli
cznościami, zwłoki niecierpiącemi, w 'takim  ra
zie uważanym on być należy za zhańbienie I z 
by (głośne oklaski). Inaczej lud zaprzestanie 
mniemać, że Izba gmin jest zgromadzeniem lu
dzi honoru i szlachetności (gentlemen) Na szczę
ście wszakże man y jeszcze sposoby, za pom ocą 
których ocalić możemy zasady przyzwoitości 
Postawił więc wniosek, ażeby prawo, wyklucza
jące gości z posiedzenia było na dzisiejsze po
siedzenie zawieszonem. Markiz Hartiugton re 
zolucję poparł. Poczem p. Newdegate zapytał 
Biggara o przyczynę jego postępku.

P. Biggar odpowiedział, że pozycję repor
terów w Izbie uważa za rzecz auorroalną zu
pełnie ; że widząc że p. Sullivan odłączył się 
od myśli zmodyfikowania prawa' w tym w zglę
dzie, — on to zmodyfikowanie przyprowadzić do 
skutku bierze sam na siebie, i każdego posie- 
dzeuia z przywileju swego korzystać nie omie
szka, dopóty, dopóki żądanej modyfikacji nie 
otrzyma.

Panowie Bryan i inni członkowie ligii H o
me R uh , zaparli się wspólnictwa z postępkiem 
Biggara. Znaleźli się jeszcze inui, którzy B ig
gara tłómaczyli, ale koniec końcem wniosek 
Disraelego, by wniosek poprawki prawa, doty
czącego, obecności gości w Izbie zawieszono na 
to posiedzenie, a poparty przez markiza H ar
tiugton, jednomyślnie przyjętym został.

Drzwi odemknięto po 20 minutach zam
knięcia i posiedzenie trwało dalej.

Rozpoczyna się teraz drugi akt teg# dzi
siaj nieodgadnionego jeszcze dramatu, —  dra
matu przez drugie czasy aiepraktykowanego w 
Izbie gmin, pomimo obszernego przywileju, za
gwarantowanego prawem dla je j członków !

Dzienniki tu milczą, lub bardzo niejasno 
nadmieniają o obecności księcia W alii na tem 
posiedzeniu.

Fakt tu wszakże spełniony. Książę W alii 
musiał wyjść za drzwi. I ubolewania chociaż 
głuche ale są powszechne, nietylko dlatego, 
że następcy tronu najpotężniejszego niemal pań
stwa na ś wiecie wyrządzi* afront, Irlandczyk 
katolik p. Biggar, ryzykując imię własne na ta
ran przysługującego parlamentowi przywileju 
ale również i dlatego, że książę W alii stać się 
miał solenizantem uuia następnego, czatowym 
dziedzicem tytułu naczelnika instytucji, przesz
ło  20 wieków trwającej. Słowem dala następ
nego przypadała jego instalacja na mistrza 
wielkiego W schodu instytucji wolnych mularzy 
w Anglii.

N iegizeczność, solenizantowi wyrządzoną u- 
czuto głębiej auiżeli zniewagę następcy tronu : 
prawdziwie po geutlemanskn. A le co Biggaro- 
w-i po tem, on postawił na swojem, krzyknął 
„nie pozwalam" i basta, a taka oryginalność 
jest także angielską, chociaż mglisto przypomi
nająca naturę polską.

Jenerał Rybiński nadesłał mi w ówezas na
stępujące pismo;

„Dnia 30. sierpnia Ramorino odebrał rozkaz, 
ażeby wracał w spiesznych pochodach do Warsza
wy ; — ten odmówił.

Więcej ci nie piszę, gdyż sam przygotowuję 
historję powstania owej epoki.

Paryż, 27. kwietnia 1872. Jenerał Rybińtki.“
Ponieważ jenerał Rybiński umarł już dość da

wno w Paryżu, a o pozostałym po nim manuskryp
cie histoiji z roku 1830— 1831 żadnej dotąd 
wzmianki nigdzie nie zrobiono; z drugiej zaś stro
ny słychać, że jeden z byłych koryfeuszów stron
nictwa tak zwanego kaliskiego, któn swemi intry
gami znaczr:e się w ówczas do klęsk narodu przy
czyniło, przeszedłszy na wychodźtwie do innego obozu, 
zamierza wydać szczegółowy opis owej epoki, któ
rą jnż mylnie i w duchu stronniczym przedstawił 
w jednem z pism swoich, drnkiem ogłoszonych, hi- 
storja napisana przez jenerała Rybi&SKiego, z*- 
szczytnie znanego oficera, nie należącego do Ża
dnych stronnictw, a poparta na archiwach wojsKa 
polskiego, byłaby wobec tego ważnym bardzo do
kumentem prawdy historycznej dla naszego naro
du, — upraszam przeto niniejszem każdego z ro
daków, żyjących w Paryża, aby w interesie ogól
nym dziejów naszych, raczył dać nam wiadomość, 
czy pomiędzy papierami po jenerale Rybińskim znaj
duje się taki manuskrypt, kto go dziś posiada, — 
i czy jest nadzieja, że takowy publicznie drnkiem 
ogłoszonym zostanie ?

B e r lin , 2 9 .  k w ie t n ia  1 8 7 5

* Stosunki majątkowe rodziny. Korespon
dent z Hiszpanii do jeanego z wiedeńskich azieunikóyr 
w następujący sposóh opisuje stosunki hiszpańskiej 
królowej: Królowa Izabella strwoniła prawie wazj- 
stko; jest ona w całem tego słowa znaczenia mar
notrawną i niema obecnie wiecej jal 60.000 frap- 
ków rocznej renty. Syn nie może je j posyłać pie
niędzy, gdyż ich sam niema; tak więc klejnoty 
królowej zastawione w Londynie za 1,750.000 fr., 
będą musiały być sprzedane. Słynny Marfori, który 
dotąd jest jej factotum, nzbierał sobie w usługach 
jej sumkę 1,000.000 fr. wynoszącą. Matka Izabelli, 
królowa Krystyna, jest jeszcze bardziej od córki 
zrujnowaną. Mieszka obecnie w bardzo skromnym 
domu na Passy, i nie uiąjąc prawie z czego żyt, 
chodzi do córki na obiady, powtarzając „ fio  tengo 
nada para ccmerv (Niemam już co jeść). Do tego 
doprowadziły ją  olbrzymie, a bezrozumae spekn-' 
lacje męża Mnnoza, który jej same długi pozo
stawił.

* W ysokość w ieży Babel. Z powodn uwa
gi aeronauty Yiolet-le-Dnc, którą także zamieści
liśmy, iż w wysokości 4000 metrów człowiek za
pomina się. przesłał jakiś taimndysta do Neue fr  
Presse ciekawą wzmiankę, iż w Talmudzie Tr 
Sanhedrln, fol. 109 a stoi jako objaśnianie pomię 
szania języków podczas budowy wieży Babel: „Po 
wietrze na wieży pozbawiało pamięci." Byłoby t 
więc wskazówką, że wieża ta do tak ogromnej wy 
sokości wznosiła słę.



P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

P r u s y . Soboiuiemu posiedżoniu sejmu pru- 
:^ 3  należy się jeszcze słów  parę, & to ze 
w zgŁ du na mowy dwóch posłów polskich, p. 
Stanisława Chłapowskiego i ks. Dr. Respądka. 
Oba3waj przemawiali przeciw projektowi do 
prawa o administracji majątku kościelnego. M o
wa posła Chłapowskiego należała do rzędu naj
lepszych mów, wypowiedzianych w tegorocznej 
k aden cji; łączyła zalety wykwintnego stylu i 
cgnia krasom ów czego; przeplatana tu i ówdzie 
anegdotkami historycznemi nie traciła nic na 
powadze, a owszem coraz z niemi zyskiwała 
na sile argumentów. Całość zdążała ku temu, 
aby w ykazać fałsz liberałów, którzy utrzymują, 
że z jednej strony dzisiejsza walka z kościo 
łem jest walką cywilizacyjną, a z drugiej — 
ze nie jest walką przeciw katolicyzmowi. Mów
ca zniewolony jest przyznać, że jest to walka 
barbarzyństwa, walka przeciw cbrześcjanizmowi, 
i ze stanowiska polskiego zapewnia, że Polacy 
po stu latach cierpień wytrwale bronić będą 
ojcsyzny i wolności tak, jak bronili jej w daw
nych wiekach.

Ks. Respądek przerywany kilkakrotnie 
gwarem i śmiechem liberałów, wykazywał kon 
sekwentnie wiarołomstwo pruskie, przez znie
sienia poręczonych uroczyście a kilkakrotnie 
swobód wyznania dla prowincji polskich.

Oprócz tych dwóch posłów polskich, prze
mawiali jasseae przeciw projektow i: Reicheus- 
perger, Gerlach i Tmsseu. Dwaj pierwsi idąc 
za Chłapowskim zgadzali się na t o , iż rząd 
gotuje dla kraju smutną przyszłość i przyczyni 
się do tego, że przyszłe wojny nosić będą ce
chę religijną.

T u rcja . O powodach nagłego usunięcia z 
wezyratu Husseina Avni baszy jeszcze dotąd 
bąrdzo wiele mówią, chociaż nikt stanowczo 
przyznać nie chce, że to co powiedział, jest 

prawdą. Tak więc mówią o deficycie w 
[ a  kwestji kolei żelaznych, o bardzo
kompromitujących szwindlach pewnego ormiań
skiego liweranta pałacowego, Którego ekswezyr 
bardzo protegował, i o wielu innych przyczy
nami fce zapewne niejedna była tu w działaniu, 
leca-w icie, dowodzi ta okoliczność, iż nawet 
Oadby, mające zawsze dobre w tych razach in
formacje, t. j. osoby mające wstęp do wnętrza 
płlłWn spłtafiskiego, mówiąc o tych przyczy
nach, nie zawsze zgadzają się. Sam sułtan nic 
o teto nie mówi, ale to dziwna, że chwila, \v 
której pierwszy szaiubelan sułtana uwiadomił 
znajdującego się na radzie dywanu W. wezyra 
o losie jego, nastąpiła zaledwo w parę godzin 
po tem, kiedy otrzymano z Kairu depeszę, za
powiadającą przyjazd wicekróla Egiptu, Bardzo 
więc być może, że sułtan chciał uczynić ustęp
stwa Khediwowi, dla którego osoba Husseina 
Avai-baszy nie bardzo była miłą.

domu karnego, aa gorączkę trawiącą, 36 1.; Kra
mer Antoni, emerytowany c. k. urzędnik, na ndar
mózgu, 72 Suski Adam, ksiądz, ua udar móż- 
gu, 50 1.; Wilczek Franciszka, wdowa po poru
czniku, na starość 70 1.; Lewicka Marja, wdowa 
po księdzu, na wadę serca, 61 1.; Reiss Antoni, 
c. k. emerytowany radca namiestnictwa, na roz
miękczenie mózgu, 78 1, ; Szafrański Franciszek, 
syn woźnego, na zapalenie kiszek.

— Mianowania. Naczeluik krajowej dyrekcji 
poczt nadał następujące posady pocztmistrzów: w 
Kałuszu Kamili Herfort, małżonce dotychczasowego 
pocztmistrza tamie; w Sądowej Wiszui ekspedyto
rowi pocztowemu Karolowi Sóldenbofeuowi; w Dorn- 
feldzie Anieli Leuczowskiej, wdowie po pocztmi- 
strzn; w Łyścu tamtejszemu właścicielowi realno
ści Maciejowi SclilUssel i w Woli mnichowej ekspe
dytorowi pocztowemu Franc. Ławrowskiemu.

Krajowa Rada szaolua zamianowała Jana 
Bunclauera, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta 
towej w Suszczyrile; Antoniego Klebowicza, rze
czywistym nauczycielem szaoły etatowej w Mizn- 
uiu; Michała Niemirowskiego, rzeczywistym nau
czycielem szkoły etatowej w Żurawicy; Bazylego 
Posaekiego, zawiadującym stale szkołą filialną w 
Rakowie ; Józefa Stępienia, rzeczywistym nauczy
cielem szkoły etatowej w Podgórzu; Andrzeja Ja- 
kia, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Kołaczycach; Jana Chiebeka, rzeczywistym nau
czycielem kierującym szkoły etatowej w Starym 
Sączu; nauczycielki tymczasowe; Ludwinę Lnllę 
nauczycielką kierującą, zaś Joannę Bochotnicką i 
Stefanię Plachecką, rzeczywistemi nauczycielkami 
szkoły żeńskiej w Oświęcimie.

— L w ów . Rada powiatowa lwowska wystoso
wała adres do księcia Leona Sapiehy następującej 
treści :

Jaśuie Oświecony Książe! Rada powiatowa 
lwowska ua pełnem posiedzeniu z dnia 19. kwie
tnia 1875 uchwaliła JO. księcia przy ustąpienia 
z godności marszałka krajowego, złożyć adres jako 
wyraz zaufania i uznania tak z a dłngołetuie i sku 
tecane prace około dobra krajowego, których owo
cem są liczue instytucje publiczne największej do
niosłości, wprowadzone w Życie przez Jaśnie Oświe
conego księcia, jak i za oględne i bezstronne kie
rownictwo najwyższej władzy antonomicznej.

Oddajemy winny hołd znakomitym zasłngom 
Waszej Książęcej Mości, pocieszając się nadzieją, 
że i nadal zechcesz poświęcać rwą pracę, ile siły 
na to pozwolą, dla dobra krajn.

Z lwowskiej Rady powiatowej.
Lwów dnia 19. kwietnia 1875.
Konstanty br. Brnnicki, prezes Rady powiato 

w ej ; Eustachy Mernnowicz, zastępca prezesa; ks. 
Józef Siekanowicz, dziekan o. ł. i 15 innych pod

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— (ez.) „Rendez-vpus na przedmieściu11,— niby ope 

retku —  wznowiona onegdaj na scenie tutejszej, 
nie obwijając rzeczy w bawełnę, tylko 

DfljThir~ „gSwpstwem acenicznem", na przemiany 
m. śpiewanem, to deklamowauem. „Głupstwo sceni- 
cp*e" taś, chociaż dość ęzęątjj zdarza się j§ , widzieć 
U  deskach teatralnych, wprowadzane jako nołwość, 
bfc zjrilftło sobie jeszcze nigdy, (tak samo jak i 
*>hłmi«Śt literatury lub muzyki), prawa obywatel- 
b u s  do tego stopnia, ażeby po latach kilkudzie
sięciu, miało, być aa nowo wyciągane ze starych 
aaipertoarzów, i że się tak powie, bez potrzeby 
y r  z p w j # t r z a n  e. Dlatego więc i „Rendez-vons“ 
mogło i nadal odpoczywać snem wiecznym pomfę-

Sr owem mnóstwem rozmaitych dawno jn i zapo- 
lanych rupieci, a to tem bardziej, że nie dając 

pMa popisu dla lepszych artystów, spowodowało 
jewzene wprowadzenie na scenę s i ł, bard?o mało 
tylko mtjących prawa ukazywania się na niej. Nie 
gfiee&dJtny zupełnie, jeżeli zaproponujemy dy- 
rtfccji, ażeby odnalazłszy jnż „Rendez-vonB“ sko- 
wystała * tej okoliczności w ten sgosób, iżby zro
biła z niego prezent, kuóremn z cyrków przez 
Lfłów przejeżdżających.

rodziny p. Jnljusza L i g o n i a  w Kró
lewskiej Hucie złożyli p. Platon Kostecki 1 z lr ., 
p. Buszctyńskł 1 talar.

W ffrne 101 w wykazie składek na rzecz J. 
Ligonia pa być nie Bielski lecz Babski.

/— Wykaz osób zmarłych w czasie od 21. do 
30. kwietnia 1875. fiąppnport Selina, żona adwo
kata, na gorączkę połogową, 39 1.; Oswald Stani- 
»law, tyt ttf*jera, na ospę, 5 I.; Nengebaner Ju- 

iia, wdowa po c. k. nrzędnikn, na nwiąd schyłko
wy, 75 1,; Jahl Józefa, żona urzędnika magistra 
tu, na sichoty grnzlicze, 24 1.; Lnstig Lndwik, 
c. k. radca rachunkowy, na udar płucowy, 50 1.; 
Snrgeat Wiktor, dziecię majstra kowalskiego, na 
dławicę, 5 1. 6 m .; Weich Jan Antoni, więzień

pisów.
— Z  prowincji. Gazeta podkarpacka pisze 

„Balet, który zagościł do Stanisławowa, opuścił jnź 
nas, rozczarowany niemniej jak publiczność. Sły
sząc o balecie „paryskim" spodziewaliśmy się uj
rzeć produkcję prawdziwej sztoki, tymczasem zo
baczyliśmy kompletną lichotę. Z wyjątkiem panny 
Umlanf, tańczącej wcale nieźle, reszta niewiadomo 
z kąd do miana baletników i baletnic przychodzi. 
Szczęściem publiczność nasza nie uległa pokusie, i 
wcale skromnym nd/ialem zaszczyciła przedstawie
nia. To też skłoniło p. Weissa do zaniechania trze
ciego przedstawienia, z którego ‘/3 dochodu zobo
wiązał Bię oddać na „Uuję" a to w zamian za za 
niechanie odczytn w pierwszy dzień jego przedsta
wienia."

Podajemy dziś umyślnie zdanie Gaz. Podk. 
o balecie p. Weissa, po wydrukowaniu tego, co pi
sało o nim Hasło, aby publiczność nasza na przy
szłość kierowała się swojem własnem zdaniem, a 
nie stronniczą krytyką niektórych dzienników pol
skich popierających żydowskie balety.

—  Podarunek dla cesarza. W Krakowie 
podniesiono myśl, czyby nie było właśeiwem, aby 
na pamiątkę cesarskich odwiedzin, miasto Kraków 
złożyło w ofierze cesarzowi artystycznie rzeźbione 
szachy, znajdnjące się obecnie ua tamtejszej wy
stawie sztuk pięknych. Szachy te przedstawiają z 
jednej strony .wojsko polskie z Janem Sobieskim 
na czele, z drngiej zaś armię turecką pod wodzą 
W. Wezyra. Podarunek ten kosztować ma wpraw
dzie cztery tysiące złr., atoli Czas  nie wątpi, la 
suma ta w krótkim nader czasie zebraną zostanie 
w Krakowie, zwłaszcza, jeżeli zawiąże się pod 
przewodnictwem prezydenta miasta komitet, który
by myśl tę postarał się w czyn zamienić. Redakcja 
Czasu ze swej strony zrobiła początek, ofiarując 
50 złr. do wspólnych składek.

— Na fundusz zakupna „TTnii" Matejki 
złożyli prócz wykazanych już w Gazecie Narodo
w y  12.025 zł.: przez delegata p. Władysława Gn- 
brynowicza we Lwowie pp. Ludwik Żychliński 
(przyznane za zbieranie dat statystycznych przez 
komitet Tow. gosp.) 15 zł., Wł. Gnbrynowicz 20 
zł., Józef Janowski 5 zł., Karol Ruprecht z Mona- 
chinm 5 zł., razem p, Gnbrynowicz 45 zł. Stowa
rzyszenie „Frohsinu11 we Lwowie, połowę dochodn 
z teatru amatorskiego 85 zł.; przez Ojczyznę od

dr. Żebrackiego z Tarnopola 16 od M. T. z Pn- 
tiatynieo, zebrane przy grze 4 zł. 40 c., razem 
przez Ojczyznę 20 zł. 40 c.; przez delegata dr. 
E. Burzyńskiego we Lwowie pp. Maurycy' Kabat, 
dr. A. Filarśki, T. H. Riihter, księgarnia Milikow- 
skiego po 5 zł., dr. Gryziecki 3 zł., dr. L. Biliń
ski, dr. E. Richter, dr. L. Piętak, dr. Wróbel po 
2 zł.; dr. Reifenkugeł 1 zr., R. Ostman 50 c. ra
zem od p. Burzyńskiego 32 zł. 50 c.; od Towarzy
stwa Przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, przez 
ajencję p. Zacharyjewic/a. pp. Engel i W. Haar 
po 10 zł.; Zacharyewicz i Fr, Schubuth po 5 zł., 

Wierzbicki ł J. Hoehberger po 3 zł.; Marschal 
i Miączyftski po 2 zł.; Moszczański, W. Pleśniak i 
K. Pietscłi po 1 zł.; razem od Tow. Przyj, sztnk 
pięknych dalsza składka 43 zł. Dotychczas we 
Lwowie razem 12.250 zł. 90 c.

— Z p od  Babiej G óry. Nie do nwierzenia a 
przecie prawda. Dnia 20. Kwietnia r. b. po półno
cy w Jordanowie, w rynku, z domu dnżego, zamie
szkałego, wyniesiono wszystkie ruchomości. Dom 
rozebrano, budulec usunięto bez śladu, i nikt nie 
wie, kto rozebrał budynki i gdzie drzewo z nich 
się podziało. Dodać trzeba, że policjant, który owej 
nocy był na nocnej warcie, o ten dom się proce
suje, mieszkająca zaś w tym bndynku jest siostrą

burmistrza. Nieprawdaż, co za wyborna straż 
nocna? i jaka znakomita zwierzchność gminna?!

W tutejszej okoJicy zdarzyło się w ostatnich 
czasach kilka samobójstw, a mianowiscie obwiesza
nie się jest na porządku dziennym. W jednym ty
godniu obwiesiła się w mieszkaniu w Bystry ko 
bieta z żaln za przegraną słuszną sprawę, i po stra 
cie kiiKuset guldenów, danych uiegd/ś pann adwo 
katowi; w Osieku zaś, stykającym się z Bystrą, ob 
wiesił się gospodarz w stodole. W tym samym ty
godnia obwiesił się cbłopak w Krzeczowie. W  Chro- 
baczy, powracającego z pisarzem gminnym z ter. 
mina z Krakowa wójta z Toporzyska, bez przy 
czyny napadnięto i obydwóch zbito, nawet orła, o 
znakę wójtostwa połamano. Wójt i pisarz leżą cho
rzy. Tak obyczajność npada, a to wszystko robi ta 
nieszczęsna wódka.

— Złoczów d. 18. kwietnia. (Ogniowa straż 
ochotnicza w Złoczowie.) Dnia 7 marca r. b. od 
było się walne zgromadzenie człouków założycieli 
straży ogniowej ochotniczej, ua podstawie zatwier
dzonych do 1. 4073 statutów, na którem prowizo
ryczny komitet zdaje sprawę z czyunośei swych 
wykazując

])  Jako dochód z balu danego d. 19. stycznia 
kwotę 55 zł. 56 c.; 2) zaś z balu d. 5. lutego 38 
zł. 92 c.; 3) dochód z dwóch przedstawień amator 
skich teatralnych, po odtrącenia kosztów sprawie 
nia 6 lamp, podium, i tapetowych 3 garnitur kolie 
tudzież niektórych książek teatralnych na własność 
straży 21 zł.; 4) jako dochód ze składki przez p 
Wójcickiego urządzonej 26 zł., do której przyczy 
nill się pp. Szymon Padlewski 5 zł., Konstanty 
Treter 5 zł., Oskar Schnell 2 zł., August h|\ Łóś 
2 zł., Józef Skrzyszowski 2 zł., Jędrzej Mazaraki 
10 zł-; 5) połowa czystego dochodn z przedstawie
nia knglarskiego przez pana Siedleckiego na rzecz 
straży oiWowanego 5 zł. 83 c. Razem 147 zł. 31 c.

Jako rozchód wydatki na draki, pieczęć dla 
Towarzystwa i stemple 22 zł. 12 c., przeto pozę- 
stałość kasowa z dniem 7. marca 125 zł. 19 c.

Po przyjęciu tego sprawozdania przystąpili 
człoukowie do wyborów: Nacżńlnikiem wybrany p. 
pocztmistrz Edward Matka, zastępcą tegoż pan 
Władysław Limanowski inżynier miejski. Do W y 
działu : Pp. Bieliński Roman c. k. inspektor po
datkowy, Maljc Józef mechanik, dr. Dawid Billet

czyńskiego p. t„ „Ameryka i Europa", stndjnm hi
storyczne i finansowe, z krytycznym na sprawy spo
łeczne poglądem, ofiarowane pamięci Pułaskiego, 
Kościuszki, Niemcewicza, w' atnletnią rocznicę nie
podległości Stanów Zjednoczonych Ameryki. O napi
saniu tego dzieła przez p. Baszczyńskiego jnż dono
siliśmy. Odznacza się ono jak wszystkie prace te
goż autora, gruntownością i oryginalnością poglądn. 
W przyszłym rokn wypada stuletnia rocznica nie
podległości amerykańskiej, jest to więc dzieło na 
czasie, które znajdzie niezawodnie wielu czytelników. 
Nieroznmiemy dla czego p. Dygasiński .zamiefrzyl 
bić niewielką tylko ilość egzemplarzy tego dzieła. 
Jeżeli uie liczy na odbyt dzieła u nas, cor jest nie- 
słnszoa, to z pewnością liczyć powiuien na ruzprze- 
daż jego w Ameryce , gdzie jest przeszło 100.000 
Polaków, są księgarnie i pisma polskie i rozwija 
się nowa polska literatura. „Ameryka i Europa11 
w przedpłacie kosztnje 3 zir. 75 ct. Prennmerato- 
rowle czasopisma „Szkice społeczne i literackie"
którzj się zaprenumerowali lnb zaprenumerują przy
najmniej na pół roku , oprócz gratisowego kwartal
nika tego czasopisma , mają prawo nabywać dzieło 
Buszczyńskiego po złr. 3. Do prenumeraty na czaso
pismo i na piękne to dzieło zachęcać nie potrzebu
jemy.

—  Nakładem najczynniejszej we Lwowie księ
garui Gubryuowicza i Schmidta, wyszła w trzech 
tomach bardzo piękna szwedzka powieść E. Carlena

t. „Kapryśna kobieta". Przekładu na język poi 
ski dokonała Paulina F... .

— Sprostowanie. W  nr. 102 Gaz. Nar.
w „Wiadomościach literackich11 mylnie wydrnkowa 
no, iż autorem tragedji „Mściwoj i Swanhilda" drn- 
bnjącej się w Przyjacielu domowym jest Bronisław 
K o m o r o w s k i ,  autorem bowiem wspomnianej tra 
gedji jest Bronisław G r a b o w s k i .

B r o d y :  pszenica 190 ft. 7 złr. 50 c do 7 zł. 
75 c., żyto 180 ft. 5 złr. 25 c. de 5 złr. 50 c., 
jęczmień 158 ft. 4 złr. 50 c. do 4 złr. 80 c.. owies 
112 ft. 3 złr. 50 c. do 3 złr. 80 c., groch 200 ft. 
6 zł. 50 ct. do 7 zł. 75 ct., hreczka 156 ft. 5 zł. 

ct. do 5 zł. 50 et.
P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 ft. 7 złr. 

— c. do 7 złr. 30 e., żyto 180 ft. 5 złr. — ct. do 
złr. 20 c , jęczmień 168 ft. 4 złr. 50 e. do 4 złr. 

60 c., owies 112 ft. 3 złr. 20 c. do 3 złr. 30 ct.

>w, zlzby handlo- ,ąj '.ą i 
j dui.t 5. maja 
Akcje za sztukę. 

l*j gal- Karola Ludwik 
Lwów -Ozrea

aaB IU cikM]). gal. p o  200 
tl. LfotyMet. za MO zł.
Tow . kred. gal. 6 pr. w. a. 

a *> » 4 p r.w .a .
W «  n 6 pr. okres.

Bonku łup, gal. 6 pr.
GaL u k Ł  kred. w łość. 
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

G aliej! i Bukowiny 6®/, 
losowanie w  15 lat . 

UL Obligi za 100 złr.
Indem nizacyjno galic. 
r*0 . laty i  i. 1873 po 6 pr. 
L o s j m iasta Krakowa 

„  „  Sta a is ławowa

IV. Monety.
Dukat holeadfrski 
Dukat cesarski
Napoleondor 
P ół im peijał rosyjski 
B abel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
P raskie bilety kasowe 
Srebr

Wiedeń d. 8 maja. 
Powszechny dług państ, 

(Za 106 *łr.)
“ ***. aastr. w-baakn. B pr 

„  „  w sreb. 6 „
1839 oałe losy fm. k 

ii- a  8  G 3 9  1, losu ,
!8 b -  p 0 260 z l 4 pr 

'*■ Z  S  500zł.w .a.ópr
flu -S 1860 100 ,
r . *6*4 ’  W  .
U sty  ta jt . dom po lir . f> p:

>lig indu. za 100/J.

23 .-56  
9 60 

1346

a k t  iśakL
I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y ć
Wągier .poi.kol.po 120zł.6p 

»o i. prem .po 10') s ir  , 
Jarocka poi. kol. p o 400 fr

-AJwjn łw&dwe-
A uele-auatr. po 200 zł. 120 

,  Boaenered.au.po2O0zi.40 pr. 
$  Zakł kr.dla h.i prz. po 160zł.

węg. 2Ó0zł. em p. 8e|220 —•

86 4i 
,6 5 0  
£6 40 
S2 15 
93 50

234 50 
41 fO  

248

87 10 
77 20 
87 10 
9 3 -  

106

89 7 -

83 25 
91 95 

76 15 . .

5 l i  
5 17 
H36 
895 
. 62 
152 
1 62 

(2  25

• 0 45 
74 70

2/2 
246 -

5
111 65 
116 25 
137 25

6 75

87 25 
5 26

10 J 4n 
83 25 
54 90

184 -  

1234 —I

90 75

8 9 -  
92 26 
76 75 
6 50

5 2< 
5 £5 
8 91 
* 1 

70 
1 5e 
1 63 

' 3 5.

7 0  6 'J
74 80 

2 7 4 -  
>48 —  
105 bO 
UJ 90 
116 75 
1 3 8 - 
1 2 7 -

88 25 
85 75

100 7 
83 60 
5 5 -

13126

236 — 
220 2

T o w. Buk out. n. aust po 6( 1 1
Franco-austr. po lik ' z 1’ 

ein. 40 pr 
Franco-w ągier, po Tpl5 <■ 

em. 40 pr. . 
al. bank hip. po 200  zi 

em. 60 pr. . .
(Jal bank dla band, i prz«'

po 200 t ł r .....................
-Jul zakł. kr. ziem .po 200z 
6a1. bank kraj. p o  900 złt 

em. 50 pr. . . .
lianten bank po ZOO zlr. 
Banku nar. soetr pi 690 z 1 
Bankn pow sr. aue.po 2O0zir 
Unioubank po 20 rJr 
Verein'.l>«nk pAliłOOzł.eG.Oj 
Verkehrsbauk pow .po2o0zi 
W ied. baukver. po 200 zir 

A k c je  feoiei. 
A lbrechta p o 2% ' złr. 
A lfbldakiej po 200 z ł t . „rei 
Dniestrzańskioj „ ,
Elżbiety „  tu. I
Ferdynanda pitłr. po 

t łr . m k
Ft id C. J7i p-.TfOrłT «• n
Kol gal.K&rL. po 2 f-0z0e 
Lw, r.- % S - ÓSW 
Mor. 8zL (cent. \po2C0 z łr.t 
4 uat.półn .zaob.po200 z ł sr 

„  „  l i t .B .p o r W z ł.s i -
Rudolfa po 200 złr. s. r 
disdm iogr. po 2(X) w. a. m 
iti.atseisb. Ges. 200 zł. w. a 
diSdbaftn po 900 zł. sre!)r 
frurnway wiod. po M )  zl 
W ęg.gal.(Lup.)po2(X)zł.w.a. 
W ęg.pół. wscliodp.2(X» zł. s 

„ wach. (O stb.) po 20t 
z łr . w. a. . . .

„  zacbod. (W ertb .) po >4> 
złr. w. a. . .

Akcje przemyd ło we.
Budow.Tow.austr po 200 zł 

,  „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOO z

Listy zastaw. (zalOOzł
Boden ored .a llg . ost.6pr.sr 

.  sp łać, w 3 3 la t .b p . w;.. 
Gal. ToW. W . Z iem .4 pr.w .a 

a „ 5 pr. w. a.
Galie, bank hip. 6 pr. w . a

„  2nk.,kr w łość .6 p r  w

7.41 n:0

49 50 50

6]

•D3
,01 o

Pr

063

i 12 60 
19 
92 

i 3  50|

964 —

l i i  75 
20 
93 —  

114 50

130-

'87 -

1987
67 76 

134 25
140 -

155 ?5

141 25

299 25
142 
i?.ł -  
117 50 
122 7<

51

130 6

188

1 9 7 0  
63 _  
34 50 
41

156 _

43 75
293 76 
l42  21 
1 -1  -  
1 8 -  
123 25

5 1 7 5

—  —

16-15 1 6 7 6
2 1 2 5 24 50

rf25 9 7 5

96 60 97 —
87 87 50
76 _ 76 75
85 S( 86 20
91 25 91 75

100 t o —

l-.uk nar aiiktr. ni k
, *■ a

O b lE a c je  p ie r w s z e ń 
stwa kolej, ( z a  100z łr
Alor«iflhta.po.'4<XJz ł.Bp 100/, i 
A lfó ld i. 2 0 0 z ł 6 pr tr  w. a 
Czeska z.300 zł. ł  p «r. »  i  
Oniertrzańskn !ł00 „ „

libiwfcypo J nr st.dtr r  r.
.  mc li '6 2  1 or 
„ wn 187°  1 pr i*, rot*) , ..

Ferdjftniada pOtu, 4 pr tu k 
i  pr w a 

.  „ 5  pr. *r
tal. K. Ii.*do0 z ł .ópr.sr.w .s 

„  11. em. 5 pr.
„ (U . em. 1871 3 J
„  IV . ein. a 800 z ł. 5pr, 

Lw. Czer. Jas. 1. em. 186: 
300 zł. 5 pr.srebr.w .a 

. Cker. Jas. II . em . 1867 
300 z ł. 5 pr. srobr. W. a 

Lw. Czer. Jas. lU .  em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw Czer. J  1S. IV . em. 1872 
300 zł. 6 pr. srebi. w. a 

Rudolfa po 300 z ł 5p r.sr .w a  
em. Ib69 p0‘  300 zł 

5 pr. stebr. w  a. 
» 1872 po 300 z ł. 

5 pr. steb r . w. a. 
S iedm grodz. 500 fr 6 pr.

Papiery loteryjne (azt.)
Z&k.kr.d.hand.i prz.po 200 
Klary po 40 złr. m. k 
K eglcvich  „ 10 .  
Krakowsku po 20 złr 
Palffy „  u ,  • 
Rudolfa i o  * *
S«, Salm ,  40
8t. Genois „  40 r
S tan isław .(poi.) po 2( zl.wa 
W aidstein pt 2C z ł. in. k 
W indiazgratz po 20 zł.
D e w iz y  (3mie(ięczne.) 
Berlin 100 tal.
Frankfurt lOOzł. (sfiddrut, 
Bam burglCOm ark. banko.
^ondyn 10 ft s t«r l.
Pary i .  100. fran k

9675 9690

775'- 7750

9 '7 0 9190

9H5
92

94
S250

965
9 :2 0
9225

1<’5
10175
10060

97 -  
9740 

L92 0 
10550 
10225 
101 —

99 9975
— . . . —

88— 83 :o

8450 8 5 -

7760 7775

905-
8 9 —

9075
SP,5i

7 6 '0
8925
7 6 -

1 6 6 -
275"
1425
162.i
2775

16625
28
1475
1675
2826

2675
2760
1560
2276
2725

3725
" 1 8 -
16
2326 

. ;2175

638n 5405

: UIE 
140"

1130 
44  0

adwokat kraj. i właściciel realności, Wójcicki Fe
liks komisarz katastralny, dr. Homme Tomasz le
karz magister chirurgii i aknszer, Malawski /lipo- 
lit dependent adwokatury i wt. real., ZuckerkasRUi 
Osias księgarz i wł. real.

Dziesiętnikami I. pp. Malec, Malawski, Krn- 
kowiecki Nestor majster szewski i właściciel real., 
Śoblński Antoni urzędnik magistratu.

Dziesiętuikami I I . : Osadczuk Grzegorz majster 
szewski, Świtalski Michał urzędnik podatkowy, 
Znekerkaudel Wilhelm księgarz, Zygadłowicz Zy
gmunt Urzędnik Rudy powiatowej.

Na sędziów honorowych członkowie czynni: 
pp. Plnschk Ferdynand c. k. radca namiestnictwa 
i starosta, Poglies Karol radca sądowy, dr. Dawid 
Billet i BLrzeozkowski Szymon majster kominiarski 
i wł. realności.

Celem przyjęcia członków czynnych i naradze
nia się co do pomnożenia funduszów, zwołano W y
dział dnia 9. marca 1873 i uchwalono na tejn .po
siedzeniu:

1) petycję do Rady powiatowej o inbwencję i
poparcie dążeń Towarzystwa; 2) petycję do Rady 
gminnej o subwencję i o zezwolenie, by straż uży
wać mogła rekwizytów ogniowych miejskich do 
ćwiczeń i pożarów; 3) petycję względem przestrze
gania przepisów ogniowe policyjnych, względem lo
kalu ua strażnicę, względem przeistoczenie siaawek 
miejskich na wężowe, do gminej Rady; 4) uchwa
lono naczelnikowi kredyt do 400 zł. na zakupienie 
uzbrojeń 1 rekwizytów ogniowych; 5) unormowano 
sygnały pożarowe, mianowicie uchwalono : Sygnałem 
pożarowym jest dzwon wielkiej cerkwi (obok urzę
du gminnego.) Jedno uderzenie oznacza Ryuęji, 
Brodzkie i pod Kępą; dwa nderzenia oznacza Lwow
ską i Gliniańską ulicę; trzy nderzenia oznacza 
Szlaki; cztery uderzenia oznacza nlice Woroniacką, 
Tarnopolską i Podwójcie.

Straż pomyślnie rozwija się. Co uiedzieli od
bywają się ćwiczenia oddziałów pożarniezęgo 4 si- 
kawniczego, składających się z 40 członków.

Z oddziała pożarniczego uzbrojono 16 człon
ków, sprawiouo 100 przepasek naramiennyeh, dwie 
tuby, 6 sygnałek, worek ratunkowy, hak z  łańcu
chem ł linwę do zrywania dachów, drabiny i dra
binki dachowe.

Rada gminna przyczyniła się datkiem 100 złr, 
Dotychczasowy przychód wynosi kwotę 412 zł. 1 c 

rozchód „ « 33C „ 75 „

12124
12815
14086
14638
15313
17062
17763
19645
20102
21148
22369
23546
33859
25132
25750
26485
27384
2 7 7 6 7
28652
29730
30109
30428
31695
32447
33192
34611
35646
36275
37930
38757
39861
40938
41333
42290
42875
43146
44298
45171
■$024

Ostatnie wiadomości.
Zapraszamy pauów w yborców  większych 

posiadłości obwodu Złoezow skiego na dzień 9. 
maja br. o godzinie 11. do Z łoczow a, w sali 
Rady powiatowej, w celu porozumienia się w 
sprawie propinacyjnej.

Lw ów d. 5. maja 1875.
Dzieduszycki, Jaworski, Kabat.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Przy losowaniu obligacyj indemnizacyj

nych uskutecznionem na dniu 30. kwietnia 1875 
zostały następujące obligacje do spłaty wyioso 
wane, £. mianowicie:

C) funauszu indemnizacyjaegoGalicji wscho
dniej : (XXXV. Losowanie.)

na IOG złr. z kuponami: nr. 114 330 354 
605 856 1289 1489 1704 2100 2135 2388 2401 
2485 2836 3200 3523 3535 3709 3824 3840
3868 3901 4074 4099 4198 4283 4307 4421
4464 4698 4762 ^4780 5189 5398 576
5781 5814 5827 5931 6290 6354 6414 6426 
6662 6674 6849 6867 7316 7408 7418 7576 7648 
7828 7S99 8080 8169 83-17 8400 8934 8968
9100 9292 9525 10019 10031 10088 10141 10208
lu363 10433 10937 11185 112i9 11232 11465 
11529 11646 11675 11881 12064 
12277 12366 12425 12599 12772 
13082 13176 13419 13569 13642 
14227 14292 14516 14583
14693 14811 15071 15139 15182 
15551 15695 16018 16449 17026 
17166 17210 17213 17329 17496 
18516 19226 19253 19340 19450 
19779 19805 19869 19884 1998?
20469 20592 20883 20899 21043 
21881 21900 21958 22049 22306 
22865 22907 23035 23275 23385 
23723 23732 23777 23815 33852 
24396 24503 24720' 24776 34873 
25285 25320 25390 25406 35749 
25877 26020 26068 26200 26453 
26571 26818 26944 27126 27215 
27448 27598 27612 27620 27624 
27970 28042 28480 28505 28538 
29115 29194 29337 29512 29642 
'90765 89979 30070 30083 30104 
30136 30224 30319 30373 30376 
30931 31003 31104 31168 *1406 
3214C 32198 32422 33430 32444 
32718 32868 32876 02922 32926 
33508 33816 34053 34185 S4592 
34755 3521S 35301 35420 35546 
35970 36104 36210 36312
36610 36855 37175 37507 37772 
38114 38250 38255 38399 38611 
38933 39106 39143 39209 39346 
40118 40216 40285 40652 40664 
41098 41104 41175 41239 41267 
41548 41903 41927 42054 42283 
42448 425£6 42563 42597 42724 
42916 43096 43118 43131 43143 
43587 44036 .44113 44182 44229 
44577 44864 44974 45043 45085 
45276 45457 45736 45768 45828 
46163 46507.

na 6 0 0  złr. z kuponami. nr. 97 221 385
521 591 710 723 807 945 981 1068 1063 1166
1397 1545 1725 1828 1966 1985 1987 2314

2809 3127 3195 3309
3929 4129 4584 4863
5306 5308 5468 5555
6504 6546 6567 6727
7407 7599 7763 7772
8429 8458 8516 8595
9659 9717 9730 9786

12137
13057
14161
14655
15500
17110
18115
19662
20377
21842
22825
23615
24068
25266
25868
26500
27428
27792
28997
29751
30124
30864
31876
32609
33460
34705
35723
36377
38011
38864
40086
40999
41416
42312
42886
43157
44430
45176
*16072

W interesie swego protektora powinienby 
Dziennik Polski m ilczeć o obiedzie niedzielnym, 
ażeby nas nie zmuszać do opowiedzenia całego 
fiaska tak zachodów przedobiadowych, jak i 
przebiegu całego obiadu. Mamy spis w szyst
kich, którzy wzięli udział w obiedzie i podamy 
teu spis do wiadomości.

Przerwano w zeszłym miesiącu obrady w 
austrjackiem ministerjnm wojny nad nowym re
gulaminem awansowym i nad organizacją zzta- 
bn jeneraluego, podjęto obecnie na nowo, mimo 
że minister wojny, jen. K oller wyjechał d. 1. 
bm. za urlopem. Tym czasow o zastępnje go 
•zef sekcji, jenerał Beneaek (uie ów z pod 
Gdowa i Sadowy).

Z Cattaro donoszą d. 4. t. m.: „Cesarz od
płynął o godz. pół do 4. na statku „Miramar" 
do Meljine. Przed odjazdem przyjmował jeszcze 
księcia Czarnogórskiego. Odjazd Cesarza z Cat
taro nastąpił wśród Wielkich uroczystości.tl

D o Meljine przybył Cesarz tego samego 
dnia c godzinie pół do szóstej po południu. 
Obiad odbył się na pokładzie okrętowym. W czo 
raj rano wyjechać miał Cesarz do Budua.

Z Gracu donoszą, że namiestnik rozwiązał 
wszystkie stowarzyszenia studenckie z w yjąt
kiem naukowych i humanitarnych.

Na posiedzeniu Izby w łoskiej d. 5. t.. m. 
odpowiedział minister sprawiedliwości na inter
pelację Manciniego w sprawie zachowania się 
rządu wobec duchowieństwa. Odpierając oska
rżenie ośw iadczył minister, że rząd trzyma się 
tylko polityki umiarkowanej i sprawiedliwej, i 
że uie zaszło żadne naruszenie ani ustawy 
gwarancyjnej ani nstaw państwa. Mancini ob
stawał numo to przy swych zarzutach i wno
sił, aby rząd zawezwać do strzeżenia godności 
narodowej i praw państwa, jako też do bez
zwłocznego uregalowania majątku kościelnego.

W  kołach parlamentarnych niemieckich o- 
czekują ustawy państwowej, która uzupełniając 
ustawy klasztorne, ograniczy swobodę pobytu 
członków rozwiązanych zakonów.

Na posiedzeniu Izby brukselskiej d. 5. tm. 
odczytał minister spraw zewnętrznych odpo
wiedź belgijską ua notę niemiecką z d. 15. 
kwietnia. Nota mówi, że w sprawie Duchesna 
śledztwo sądowe zaraz wytoczono, ale dotąd go 
nie zamknięto. Belgja oświadcza gotow ość do 
rozważenia poruszonej przez ks. Bismarka kwe- 
stji, w jak i sposób zapobiedz by należało za 
kłóceniu spokojności wewnętrznej sąsiednich 
państw w drodze ustawodawczej, jeżeli tylko 
luki tego rodzaju usunięte zostaną także z n- 
siawod&wstwa Niemiec i innych krajów. Nota 
zapewnia, że Belgia silne ma postanowienie 
spełniać ściśle obow iązki neutralnego państwa, 
i podnosi, że rząd belgijski zawsze przyw iązy
wał wysoką wagę do dobrych stosunków z 
Niemcami. Po odczytaniu tej noty oświadczył 
m inister: O sprawie Duchesna rząd nie ogłosi 
żadnych szczegółów  przed zamknięciem śledz
twa, a jakkolwiek ono wypadnie, postąpi sobie 
rząd ściśle według oświadczeń, uczynionych ber
lińskiemu gabinetowi. Ministei wyraził nadzieję, 
ze postępowanie rządu belgijskiego znajdzie n 
znanie w Niemczech.

Pozostaje w kasie gotowych pieniędzy 75 zł. 26 c.
Na cel straży odbyło się przedstawienie gim

nastyczne p. Ossa dnia 13. kwietnia, z którego 
osiągnięto jako połowę czystego dochodn 4 zlr, 40 
ct. miauowicie z rozprzedaźy biletów 2 złr. 40 ct., 
zaś 2 złr. ofiarowali mnzykanci tutejsi pp. Lif- 
schiitz Hersch, Akselrad Izaak i Azril, Horank Be- 
risch i Mach.

Publiczność składała się z rzemieślników i mło 
dzieży nczącej się. biletów krzesłowych wzięto 28 
sztuk po 80 ct.

Składając publiczne podziękowanie P. T. daw
com i członkom wspierającym, zawiadamia Wydział 
o koncercie w sali gmlnimj i zabawie w maja na 
kępie urządzić się mającej , licząc na współudział 
mieszkańców, którym zależeć powinno na rozwoju 
straży.

Co do pożyteczności tejże instytneji dla mia
sta zapewnić może Wydział mieszkańców, że na
tychmiast po przychylnem załatwienin próśb dnia 
12. marca do Rady gminnej wniesionych, które 
wkrótce zapewnie zostaną zreferowane , rozpoczną 
się inspekcje nocne i i*ne czynności dla Złoczowa 
niezbędne.

Feliks Wójcicki, skarbnik. Edward Mutka, 
naczelnik.

— Wiadomości literackie, n a u k o w e  i
arystyczne.

—  Księgarnia] Adolfa Dygasińskiego w Krako
wie, ogłosiła prenumeratę na dzieło Stefana Buaz-

2353 2437 2533 2697 
3455 3598 3657 3884 
5056 5113 5205 5232 
5921 6004 6082 6385 
6791 6934 7037 7276 
7815 7835 7855 8408 
8764 9051 9159 9239 
998$.

C en y  z lo ż t  w
na targach we L w o w i e :  
ni ca 190 ft. 7 złr. 50 c. 
żyto 180 ft. 5 złr. 50 e. 
jęczmień 158 ft. 4 tłr 78

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 5. maja 1875. 

godzina 10. minnt 50 przed południem.
Akcje kred. 232 60. Anglo-anstr. 133.—
Unionsbank 112 50. TereinsLank — .—
KoleiKar.Lud. 233 25. Kolej połndn. 141.—
Franko-autr. — .— . Banbank — .—
L osy ir. 1860 — . — . Oblig. indem. — .—
Staatsb&hn — .— . Wied. Tramw. — .___
O atbah n  — .— . N a p o le o n d o r  — .____
Bubel papier. — — . Usposob. mdłe.

W ie d e ń  6. maja 1875. 
godzina 2 ininut 35. po południa.

nbiogłym
(D . n.) 

tygodnia były
(waga cłowa) pite 
do 8 tłr. —  c., 
do 6 złr. — ct., 

e. do 5 zlr. —  c.,
owies 112 ft. 3 złr. 60 c. do 3 zlr. 80 e., kc- 
nict —  zł. — ct do —  zł. —  ct., groch — zl. — 
et., do —  zl. —  ct.

Na targach zamiejscowych ceny były na-
stępnjące:

Bochnia pszenica 190 fantów 8 złr. 50 e. 
do 9 złr. — c., Żyto 180 ft. 6 złr. 40 c. do 6 złr. 
60 c., jęczmień 158 ft. 5 tir. 25 c. do 5 złr. 75 c., 
owies 112 ft. 4 złr. 50 c. 00 4 złr, 75 c.

Tarnów:  pszenica 190 ft. 8 złr. 50 c. do 8 
złr. 75 c., Żyto 180 ft. 6 zir. 10 e. do 6 złr. 30 c. 
jęczmień 158 ft. 5 złr. —  e. dc 5 złr. 25 t., o- 
wies 11S ft. 4 złr. 10 c. do 4 złr. 40 c.

Dębi c a :  pszenica 190 ft. 8 zlr. 20 c. do 8 
złr. 40 c., żyto 180 ft. 5 tłr. 80 e. do 6 złr. 25 c. 
jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 e. do 5 złr. 40 e., owies 
112 ft. 4 zł. — c. do 4 złr. 20 c.

R z e s z ó w :  pszenica 190 ft. 8 złr. 25 e. ao 
8 złr 50 c., żyto 180 ft. 5 żłr. 50 e. do 6 złr. —  c., 
jęczmień 158 ft. 5 złr 25 c. do 5 złr. 40 t., owies 
112 ft. 3 złr. 90 c. do 4 złr. —  c., rzepak 150 
ft. — złr. — ct. do — złr. —  ct., nasiona olejne

Akcje fran.-ans. 48 75 
Anglo-anstr. 1 3 3 — . 
Kolej Kar. Lud. 233 — . 
Kolej południo. 140.50. 
Kolej Elibley 187 50. 
Węg. Nordotstb. 122.— . 
Wiener-Banges. 34 25. 
Gal indemnk, 88.75. 
Franco-H.-Bank 60.— . 
Losy tureckie 55.50, 
Kolej pańsiwow. 295.— . 
Wied. Bauver. 24 75.

Węgier, kred. 219 25 
Unionsbank 112 50
Nordbahn. 196.—

Koląj AlfBd. 130 —  
Koląj Lw.-czer 140.—
Vereins-Bank 
Węg. Ostbahn. 
Losyr r. 1864 
Verkehrsban 
Banbank-Act. 
Bankverein 
Losy węgier.

18.50
51.50 

137.75
92.50
15.50 

113.—
82.75

Usposobienie słabe.
Berlin, 3. maja. Rnss. Banknoten 281.80. Credit. 

A ct 426 50 Lombarden 255.—  GaJiziar 106.—  
Staatsbahn 544.—  Rum&nier 35.—  Oesterr.-Bank- 
noten 184.10 Usposobienie: spokojne.

180 ft. — tłr. —  ct. do — tłr. — ct., nasiona 
koniczyny 180 ft. —  złr. —  ct. do — złr. — ct
wyka 180 ft. — zł. —  ct. do — zł. — ct.

J a r o s ł a w :  pszenica 190 ft. 7 dr. 50 c. do 
8 złr. 50 e., żyto 180 ft. 5 złr. 25 o. de 6 złr 
75 c., jęczmień 158 ft, 4 złr. 25 c. do 4 złr. 75 c. 
owies 11S ft. 3 złr. 40 e. do 3 złr. 60 c.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 ft. 7 złr. 75 c. do
8 złr. 50 e., żyto 180 ft. 5 złr. 50 c. do 5 złr. 80
e., jęczmień 158 ft. 4 złr. 25 c. do 4 złr. 70 c , 
owies 112 ft. 3 złr. 40 c. do 3 zlr. 80 c.

T a r n o p o l :  pszenica 190 ft. 6 złr. 50 c. do
7 złr. 50 e., żyto 180 ft. 6 złr. 10 e. do 5 złr. 50
c., jęczmień 168 f t .  4 złr. 25 e. ao 4 złr. 50 c.,
owies 112 ft. 3 złr. 20 c. do 3 złr. 50 c., groch 
200 fnt. —  zl. — e. do — tl. —  c., rzepak 150 
fnt. — zł, — c. do — zł. — e., hreczka 170 fnt.
—  zł. — c. do — zł. — c.

Pociągi kolejowe:
O d ch o d z ą :

do Krakowa o 6. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6 godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połu. dnie. Do Pod- 
wełoczyak i Brodów: o 12. godz. w połnd., 10. godz. 
W nocy i 6. g. 27. m rano. —  Do Stryja codzien
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
południu.

Z  P o d z a m c z a : 
odchodzą do Podwoloczysk i do Brodów : o 11 g. m. 
2. w nocy i 12. g. 26. m. w południe.

N* adesiane.
LIEBIG COMPAM s

Fleisch - Extract
aus F ra y - Benteg

Central-Depot: W i e n ,  1., W o l l z e i l e  6 —8
CARL BERK, k. k. óiturr. Hoflieferant.

W. pani Lipińska proszona jest, aby ze
chciała zwrócić złr. 60, które Jej przy wymianie 3, 
Akcji kolei Alfoldzkiej po nmówionym kursie 129, 
dnia 4. b. we wtorek, przez pomyłkę więcej wy
płacono.
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] ) .  P a w i  n y s k i e g o  z  P o z n a n i a .
i. ki> śro.l*k prędko leczą cy  seika-n po- 
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, , ; l  lat z r ta # . \V K rólestw ie . li
skiem  *d lat k ilku zapr -w a d z o n y ! t>J i 
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! 5"' et. z opakow an iem  i m arką
t o>wa : złr. Zam ów ienia za p rzek a 
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I*. I . ,,<ół» d u e h o w u j-ch , dyrek torów  
s.:ki’ii i zak ład ów . pensjonaty- i w o jrh ow ośc  
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~ Urżuahujj ‘2S. kw ietnia 187u.

Emil Malewski.22-70 1 _ 1

Zmiana lokalu.

Ha nd el pap i er ów
i ob ie  p o k o j o wy c h

jakot i t. w szelkich iuyjteti p rzed m iotów  z 
tym handlom  p o łą czon ych  p izen iosłem  ce 
lem ro -.szerz-a ia intergsu do lokalnófeei 
p o d  I . 1 0 . n b n f  p r b  n i t e y  H e t -  
m a ń s k i e j .  nlnłk p. J .  M u l l e r a  w e  
r n o w ie  a 10  an ia  2 4 . kw ietn ia
i s r . »  r .

U d ęu u ją c^ .a  d o ty c ln z a sow z  w zględ y , 
k tirein i mir szanow na P. T. P u bliczność 
dotąd  łaskaw ie zaszczycać ra czy ła , tuszę, 
że takow e postępow aniem  rzetelnem  i
rych ła  nlugą i nadal sobie zaskarbię.

Poleca j je  m ój handel znacznie p o w ię 
kszony  ła.-Uawym w zględm  szanow nej P. 
T P u b liczn ośc i.

zo -ta ję  z najgłęfcszem  uzanowauiem  
22.r i  2 -i uniżoną s łu g ą

Rudolf Wissmiillef.
Zakład kuracji żętycznej

w ,IAW  O R Z U (Krnsdorf) 
polożp i . n jiodnóża beskidu, L j  godziny  od 
staeji jplflg w B ieljku

oti areic sezonu 15. maja.
S r u f s i  l e c z n i c z a :  ż ę ty c a , m le 

ko , kninys i k ą p ie le  i g lw lo w u .  Pyszny
jiark. d brn. restauracja , eala rl'\ gości i 
ezytelnjD-J » t n a  muzyua, stacja poeigy. i 
telegrafu. I.ck.irz kąp ielow y: Dr. M icbael
K a u i i u a i i i i .  2 1 8 5 - — 4

TOfcARf&Ł
m echaniczna do naliycia

B liższa w iad om ość w liandlu żelaznym  
p. P opow icza . 2243 2 — 2

Z a  r o ą a t k ą  Ł y c z a k o w s k ą
pod N r . 1 5 0 */A

Zakład hydriatyczny
" F r a n c i s z k a  l l e d w e j a

w  S a w o w i e
otw arte  jest na lato od 1. m oja, 1 cakty- 
iernia w yborn a , p oczta  w  m iejscu , stacja  
k o le jow a  Z ło cz ó w . S p acery  w a,..bach 
szpiiKOwyeh. ^'^20 2— ?

I « S ,  a i n p o i e n C j e  ( o a t a t i e m e  

ih -y .m żm p i] p o l u c j e ,  j t r y k t o *  
r y ,  i i p i a w y ,  również wszelkie

! * h ł < ; o ś f u  l a j e m n i u e ,  .
IjKiw.- tu nieradykalnej kuracji naj 
sm utniejszo 11 koi z£- SuJ^ P°riągają, 
lećky porllug najdoskonalszej m etody 
g n irtow n iu . prędko i pod na jściśle j
szą dyskrecją 19t>-> 8 —  ?
llthirz py. fum. chirurg i nhusser
r specjalista siad ‘sci tajemnicz.

Jan  K u rp ie l
mies/.kąjaąy przy n l ic y  S o b ie sk ie g o  
N r. !2  juerwsze piętro (daw niej Nowa 
Nr. izł.i). Godzina ordynac. od b uo 

312. rżani i od 2. do 5. po południu. 
N a, tMinorawane listy  udzielam

i rad a- i ino;  odw rotną pocztą inedy- 
ia a i. ł tu m i.

I > r .  S c h w e i g e r a

ekstrakt roślinny
leczy g r  ntowuie,. pod gw ..rancją u .w et za- 
kt <* za lf "s lah jliiia  s iły  tnęzki j w przeciągn 
4 tygod n i, wszi lkie inne slabosci p łciow e tak 
męzkie jaltoteż kobiece w najkrótszym  czasie. 
F lakon 2 z lr . wal. hustr. wraz z ynr  pisom 
użycoi 1 Korespondencją za przęsła  11 m  go- 
tó i ki albo z.i pobrań,cm  p ^ ztow em .

i o o 2 u - i i  Dr. SJbweiger
we V I i e d u i u ,  V I ' Suhotte ifeldgasłe 60 .

& T  1’ orasza o doki,nJiie podanie a d n su

E p ie n c fa
* Salsaparyli €«lbert.

Cmi*1 Linsennieyer
/  JSibdungcugassc 3. Wicn.

poleca
I u i n z a  r ę c z n e  i  k i e r a t o 
w e  j u t o c a r n i e ,  ja k o te i m a *  
s z y n y  r o l n i e z e  w szelk iego ro - 
dz;i 1 u ; p o m p y  p a r o w e ,  
p o m p y  s t u d z i e n n e ,  s i k a 
w k i .  a n g i e l s k i e  r u r y  H u r 
tow nio i p o jed y n czo . 2181 5 -6  

N ow y  ilu strow a n y  kata log , b e z 
p ła tn ie  fran co .

jest Ho sprzedanie realność
sk ład a jąca  się 

z d o m u  m ieszh n iiieg o , s t a jn i , p o la  
n a  6* k o rd y  za s iew u  i  sa d u  c ic o c c i t i  
B liższą w iadom ość udzieli w ła ścic ie l na
nn,i|s(!ii ,7. IChrenfeld .

Mer h KarpMa
p o le ca ją  S za n . 1  T . dairn ni, 

iL..n n u rząd zim y  
I w n a j m o d n i e j s z e

stroje damskie
2 2 l o  zaop a trzon y  3 - - 1

sd iu ii mód
I p r z y  u licy  H m ick is j N r. 17. 

I  j.iętru  w chód z ul. S ob iesk iego 
(d om  p. PoutbarH .)

K R O M A ,
pismo codzienne, w fot macie ćwiart 
kowyn.. wychodzi w U ra so w y e  od  

1. m a ja  b . r . i zawiera: 
W ia d om ości koście lne —  w ażniejsze roz 

p orząd zeń ’ *  rzą dow e — w iad om ości m iej
scow e, k ra jow e i zagraniczne —  kronikę 
literacka i artystyczna -- spraw ozdanie   ■ 1 ..... — . u
z posiedzeń  sejm u, rad pow iatow ych , miej 

ih iskicti i innych instytucji p u b liczn ych  —  
w iad om ości s ta tysty czn e , e k on om iczn e , 
banJlow e i g o s p o d a r s k ie , spraw ozdan ia 
sądow e —  u ekrolog ję , rozm aitości, knrsa 
g ie łd y  —  og łoszen ia  i t. d

W a r u n a i  r , r z e d p ł a t y :  
kv •* 'vr m  r a k e  * r i e  kwart, l i  z ł .  s o  c t .

M iesięczn ie —  ,  8 0  ,  
w  o k a s t r j i  z przeayłką p ocztow ą  

kwartalnie S  z ł. —  ct.
m iesięcznie 1  ,  15 „

w  N i e m c z e c h  kw artaln ie 6  m arek 
n iem ieckich .

\  . . r . i .  t  p o j e d y n c z y  t» c t .  
O głoszen ia  p o  5  et. o d  w iersza d ro 

bnym  drukiem . R ed ak cja  i A dm inistracja  
przy u iiby  S ław kow skie. »  H otelu Saskim , 
na dole . 225? 2 — 3

R edaktor od p ow ied z , i w ydaw ca
A .  K l e c z e w s k i .

Wieczną młodość
O ł r s j r n i a ć  m o c n a  t y l k o  XA p o m o c ą  r u s k i e j ,  e s e n c j i  
c u d o w n e j  P h & n o m e n a ,  P ł y n  t e n ,  s p r o w a d c a j ą c j  n a  
t w o r s y  a a t y c h m i u s t  s k u t e k  m i e n i ą c a  o r i e ś u r i i i j ą c y ,  
u s u w a  p o d  p i s e m n ą  g w a r a n c j ą  w ' c i ą g u  12 d n i p i e - 
f i ,  o e t u d y ,  p r y s z c z e ,  n a w e t  b l i z n y  o s p o w e  ,  c x e t -  
w o n o f c e  s v i s ’ i  i m i r s i e i k i  n a z a w s u e -  P a k i e c i k  
w i e c z y s t e j  m ł o d o ś o i  k o s i t e j e  9 0  c t .

Prawdziwe cebulki na|brodę
Z a r ę c z o n y  ś r o d e k  , s a p s m o r g  k l ó r e g o  o t r z y 

m u j e  s i ę  w  t ł  d n ł a c k  n a  ł y s y c h  m i e j s c a c h  , n a 
w e t  u  m ł o d y c h  It id si  o d  16 l a t  p y s z n a  b r o d ę .  B e z  
p r z e s z k o d y  s w r a c a j ą  s i ę  p i e n i ą d z e ,  j e ż e l i  u ż y c i e  
n i e  s p r a w i  s k u t k u .  C e n a '  p a k i e c i k o  c e b u l e k  9 0  ot

W  5 D h ian larii huieiii<|ce b ia łe  z ęb y . 
Z a p o t n o c a  t e g o  ś r o d k a  d o o t a j e  s i c  h i a ł e  z e b y  \r 3 
d n i f t c b ,  o s a d  i n i e p r z y j e m n y  o d ó r  n e h y l a  s i ę  n a 
t y c h m i a s t .  P a k i e e i k  0 0  c t .

Pasta dc farbowania włosów. 2a j e -  
d o e m  p o s u n i ę c i « K >  s z o z e t k i  m o ż n a  z a f a r b o w a ć  w ł o 
s y  t r w a l e  n a  b r u n a t n y  l u b  c z a r n y  k o l o r .  P u s z k a  
9 0  c t .

A m o r i d e  j e d y n i e  i j t n R j ą c y  ś r o d e k  d o  n iż -  
t y c h  m i a s t o w e g o  o t r z y m a n i a  b i a ł y c h  r a k .  F l a k o n
t &  o t .  " '  2 2 2 3  1 - 3

O l e j e k  o r z e c h o w y  d o  n a d a n i n  w ł o s o m  k o 
l o r u  c i e m n e g o  i u s u n i ę c i a  p a r o l i  , w y c i s k a n y  z  
z i e l o n y c h  ł u p i n  o r i e c h o w  p o  ł 5  c t .  i 15  c t .  

P r a w d s i w e  d o  n a b y c i u  p o d  f i r m a :

R ix we Wiedniu, Praterstrasse 16.

J la ś C  ż e l a z i s t a
leezy nsjuporczyw sŁ, „Jm rolen ia  

przeciągu 8 dni. Pudetko |0 jcnt.

G A S T R O ł ' H  A'Kr.
SroileK specyficzny pn.eci n cierju jn iom  

8t;rabemji trawieniu 
eni

Juden z najdaw niejszych i nąjskutecz- 
n ie j././rh  'środków roś lin n y ch , '■rew czysz
czący li. w chorobach ziogn przym iotu  (sy- 
tility  znycli). zanieczysz.^eniu krwi i w yrzu
tach ciele. 1875 15— 24

M etoda użycia w  noislGm jeżyk u .
D, .,tai można w Paryżu w aptece p. 

Colbert Ą (..lsażu C fbt-ri, nr. 7 et 8., we 
Lw ow ie '.v apt. jf* A. Mikolaseha.

żołądka, p izec i.. ----------- .........
brak >wi apetytu, zamuleniu , kurczom  
iolądkow yiŁ , bladaczoe, zga lze , wyułio- 

tom  itp . . kj,
P r e z e r w a ty w a  przeciw c h o le r z e  

F laktti 70 ct. v a 
K r a l a  p r a - y d z ^ e ć  

Karolińskie ziółka I > a w l d v  
przeciw  słabościom  płucow ym  , kar 
szlow i, bolom  pieraiowyu, uciążliwem u 

oddechow i itp . —  P aziet 20 ct.

M Cfflalnj płynny cukier żelazisty
szcz .góln ie  skutkujący przeciw  niedo- 
k rew iości i skutnoru tych s łab ośc i, 
biadai zce, skrofułom , g jś .o w i ,  reunioty- 
7mo^yi, angielskiej słabości itp. — 
W ielka flaszka 1 złr. 20 ct., mat 60 ct.
Chiwwi wth b  iii i tarnowi pusitL a» lęoow
niezawoan# Środki do czystego utrzym y 
wania zęb ów ,. przeciw  iiiezm lineniu cu 
chnięciu z ust, i bolom  zębów , FUkoB 
w dy  do usk uO cnt. P udełko proniku 

do ust 30 ct.
P ł y n n e  m y « : . t «  ż e l a z l s t e

do szybkiego zagojenia św ieżej rany, 
oparzeniu, zgnieceń a i prze iw potom . 

Y\rielka flaszka 1 z łr ., m ała 50  ct. 
ApMkarza Cd P rw cow itze

Proagftji KJz^ciłr bolaiu szyi,
w ytw orny środek przeciw  nabrzmieniu 
szyji, w olow i, szkrofolirznem u opu- 
c ’nniąciu gru czołów , uciążliwem u odde
chowi, chrypce itp. Przy stesownom  i  d to-
f iein Dżyw.ioiu niezawodne sy lecien ie. 

Iakon i  przepisi m użyci i 1 złr, 4*) ot. 
P ow yższe środki pr ."d z iw ę  d j  naby

cia w aptekach: W  Białej’ n Józefa Kra-, 
•a i E rich . Kelora apt., w Brudach u Fd. 
L iszki, w Czaeniowoaoh u W ilh . A ltha, F. 
K rzyżanow skiego i L Bel łowicza apt | 
zr LWOWIE w apt. Z. Iia«*ker„ 

J a k .  P t  I  c r a  w st-yju  u J. Siele 
ck iego, w TarnowK u A. T^nczyi a, w 
Stanisławowie u A. B eilego. 1958 24-26

R

Znakomite powodzenie.

je s t  1844 5 8 —70

3 '  u  z k a  r y ż o w a

p r z y g o t o w a n a  l  b i z m u t e m  , 
dla tego to d zia ła  szcięś li?  ie. ua skórę 

n led ostrzeżon a  przysta je  do 
c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
GH. FAY

Magister farmacji
znajdzie u m i e s z c z e n i u  lo 15. m aja w 
a p t e c e  pod „ A  N i 0  Ł E M “ w T ł i .r  
u o w i e .  2210 3 • 3

M łody człowiek
posiadający u d p ow icln io  nzdulnionie z kau
cją 3<X.O z lr ., jioszukcjc posady, jako kon- 
trolor gospodarczy, kasjer, zarządca m łyna, 
tartaka lub innych fabryk.

Bliższa w iv l.nn ość pod literam i , t .  Z
poczta KAŁUSZ. 21] 2. 4—4

m» o  n & b y c i &  z matyrn icapitalikiem  
zaliczkow ym  lub też d o  zadzierżuw ionia

FOLWARK
0  i w t i  m o r g a c h  przestrzeni lasu pola
1 łąk i, półtora  mili od  dw orcu  kolei G ró
dek. g łosić  sie pod  adresu W 7 R a  
r a c z . e w i . k i ,  p oczta  B JA LA"G Ó RA  albo 
biuro kom isow e pana B irkle w e L w o 
wie. oopg  i e

Realność
Gciu potu jaeh  z w szyatkiem i p rzy n a leży - 
tościam i, oraz stajnią, i w ozow n ią  i o g r o 
dom ow ocow ym  , ..a Z ielonem  n r .  S S ,  
je s t  od  15. maja d o  w ynajęcia . 2 1 !W S -J 3

W  k a k u l e n i c y  u r .  2 ,  u l i c a  
F r e t i r y  ( . ś o j ą

dwa pOWil/i}
n a  M i n r z e i l a ź  2154 8 -  12

Iiliżsaa w iadom ość u stróża.

II
w Trembowli,

dziersaw cy kam ieniołom ów  w  T rem 
bow li, p od iją  do powszechnej w iado
m ości , ie  mają na układzie w y r o 
b i o n e  p ł y  t y  d o  b r u k ó w ,  
s c h o d y  w s a ą l k i c h  d y m .  n -  
s j i ,  t o c z y d ł u  i  b r u a i k i ,  p ł y 
t y  n a  p o s a d z k i  (podesty) i .p.

Zam ówienia pow yższych w yrobón 
uskuteczniają się bezzw łoczn ie  z od 
biorem , na miejscu lub z odstawą do 
stacji kolejowe w  Tarnopolu .

C e n n i k i  w ysyłam y na żądanie 
franko. 2273 1—2

Asystent farmacji
p oszu ku je  um ieszczenia od  1. m aja b. r. 
B liższa  w iadom ość r od a d r e .e m . IM. 8 .  
poste rest. R A D O W Ć E . 2257 2 — 2

A .  P A U L O

m klarz szyldów i lakiernik
ul. Ckorązczyzno Nr. 9tyj:

poioca swoją pracownię w .zystkim  
P. T . interesującym  ao wszelkich w 
ten żak1 es wchodzących robót, p o  

ua|tań r.jidi cenach.
2215 2 — 4 '

B e z  b o lu
i b e k  w s t r z y k i w a n i a

oez lekarsrw przeszkadzających traw ie  
hiu, tudzież bez cnorÓD nauępny n i 
p rzerw ia ii zatruduienfa, w yleczą w edług 
zupełnie nowej m etody, doświadczonej w 

niezliczonych  wypadkach

u p L iw y  r u r y  m o c z o w e j,
tak św ieżo powstałe jskoteż bardzo /.a- 
st rżało, naturalnie, grur.i ow nis i szybko

D r .  H a r t n i a m i ,
członek lekarbkiego W yd zia łu , 

w W i e a n i u  Gtactt f l a b s D n r g e r g .  1 .
W yleczą także w y k u ty  skói-no, zwę

żenia upUwy u no oJ bl daczkę, n ie
p łodn ość, npiawy,

osłabienie męzkie,
boz wyrzyna.ma i beż wypalania z o łz o 
wych lub k ilow ych  wrzodów ifdJ Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum  z Dazw skieni lub literą 
odpow iada odw rotm e

Za nadesłaniem  5 zl. w. a. przesyła 
odw rotną pocztą  lekarstw a w nu z op i
sem użycia. 1911 3 2 — 50

A S T H M  Ł k

CJfflTKA IKDYJSK1E
(CANABIS 1NDICA)

P P  G r im n ii lt .  &  v^bnip.
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica YMenne.

W szelkie środki aż du dziś używane 
przeciw astmom,, w jak ie jby  n iebyły  
lorn iie  i  p os ta ci ,  B ijały za p odstk . .  ę 
beU&donę, stramonium, rniiOiynę alho
opium. 1865 13- -15

Niedawne doświadczeniu dokonane w 
N iem czeć)., a pow tórzone we F rancji, 
przekonały, że konopie in d y jsm e z Beii- 
galu (Canabis indica) posiadają w ła 
sności skuteczne ło  zadziwienia prze iw 
tej s ła b ośc i, jak  również przeciw k a 
szlom  nerw ow ym , suchotom  gardlanym , 
zakatarzeni ], ochrypłości i utracie g ło 
su, new ra.gioiu tw arzy i bezsenności.

P ostać można w aptekach' we L w o 
wie u np. MikoJasr-ha, Jeizera i R tck e - 
ra; w K rakow i* u pji J Traucryńskie- 
gy i V., R rdyka; w Brodach u pp. 
Lullaka i F zanzosa ; w Rzeszow ie u 
p. Schaitera.

R e n y  s t a n i k ó w  
C e n t u r e

Magazyn Perfury w Paryżu 
9 ,  a a  u l ic y  de la  P a l x ,  9 .

P osta ć m ożna w m agazynach galanter 
pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e 
o n  F e i n t u e h a ,  A.  S t e i f a  synów 
i w składzie K> M i k o l a o c h a .

CospiiJarz z Prus
lat 44, żonaty , 7, gruntow uem i sw ego za
w od u  w iadou  ościam i, k tóry  od  roku 1869 
w ięk szy  m ajątek w  G alicji d z ie rża w ił. p o 
szuku je um ieszczenia ja k ć  urzędnik gosjio- 
lia izczy . Bliższa w iadom ość p od  ach erem  : 
J t y c l i & r H k i ,  w S tan isław ow ie.

2256 3

Poszukuj /ię

l i . i  i <  1 A i  n r  1  i  s t r z  a

d o kasyna N a rod ow ego  w  gm achu tea
tralnym , k tóryby  prow adził kuchnię na 
w łasną rękę. P rócz  ca łeg o  u rząd zen ia 'k u 
chennego i lokalu  na osobn ą  restauracje* 
dosl je  d op ła ty  50 zl. m ieaięczuie. Oferty 
p rzy jm uje  sekretarz kasyna. 2188 3 —3

F l e  p o i n e b a  f r o ł r r a  ! U

A M 01.fi
utrzymuje na sk ładzie li tylko t e y o r o c z n y

/

Ce m  e n  t 2003 11 12

Portlandzki.
I*. LKOR.4FD

n i ) S T A » C V  W I K I . U  ■ A M U Ą C Y i MI o w o r t ó w  
l ‘Ali’ X Ź . 207, uTirw S a in t-Ifon o fe1' ''

> 1  I >  Ł  ,<
I S f l ł ł l  24 j

■  O R i Z A
Z W śyslk l^^o K ^iun ltu  w o ilą  j^ r a ^ jo  p iauę d e lik a tn a  i obfitą .

Za w»/.y»tlii< li itiydał loąl.-lowyrh najlfUiizo i u:ija**li katni«‘j«a« ( Hodtóf Dra' O. KF.Vf.IL). 
Niezbędne dla uljyytfiariia p^wftiki ri«l •“ d«lik:itnyj' ig*ludka!

CIlPJIE-ORI/iA ORTZAIAOTi;
na*»»je liintosci i świżpści p o w ł o c e  ciała. | pr/.eciw picjętuo, plamom nti twarzy i A m a r s i k

EAIi TONIOlid QUIN1NF LFGRANO ET POMADA AU BAUME JE TAANNIN.
y f  '  p r y  l o ; i h - i o w ę  p o d b l t i g  p r / . e i ł i s u  z o s t a w  i o u o f o  p r z « y .  D r .  C l i O M K L  d o  c / . \ s / . c z e n i a  t f ł , « w y  

w z i n o c n i e D i H  w ł u s o w ,  a i A j i o b i e ż r n i a  t r y p m ł a n i u  i p o r o s t o w i  l a k o w y i - h  w  h a n l / . o  k r ó t k i m r / . a s i e  
o k ł a d  w  p ł o w u y c h  m a g a r y  n a c h  p e r f u m  i u l‘r v x y e r ó w  t a k  \re F r a n c j i  j a k  z a g r a n i  n i  w o  L w o  f
  - —       - ■’    - .  •- ......................... CSt.i

Z, istniejących dotychczas !
najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza

11 m
w ł a s n e g o  w y r o b u

T an iością  i tru u lośe lą  przew yższa  w szelkie am erykańskie i wi e 
deńskie w cz te re ch  k / l e  urli Nr. 1. bozburw uu, N r. 2 . ja s ion ow a , 
Nr. 3 . orzechow a, N r . 4 . niac.JiouLpwa z za łączen iem  sposobu  uży 

.(jia takow ej.
F unt w y stirc /.a  na w ie lk i  pokój k O M Z t u j c  1  z l .

S is lk d  w o s k u
ż ó łte g o  i b ia lou fr l.y ^ ń cg ie lk a ili, z iip e lu io  czy steg o  b e i  w szelk ich  

dodatków  do u osk ow a n ia ijp od log i 7. fa bryk i

FRYDEIIY lć V SCIJUBUTHA i SYNA
■icc Fj \ \ 0  Vj //•' w rynku l 4 i.

D o  n a b y c i a :  W Wiedniu w Ipimlu F. Berl.yal: N eustift-
g.i?3c 26 , w PrulizP\v Initdiii .1. H ld ss ig  Heinrichsgasse, w Kraka
nie  w habdlu F. F is.dur w rynku,  w Tarnowie w handle Fi ł.csz- 
czrńsk i, w lif-CsaYiioló, w Jcindiu J. S lieitcr i Su., w 1'rzemyślu w lian- 
dlu li Ma-dialaki .v Jarosłu.ciu w handlu IC. Zab lotn y , w Stanisła
wowie w hjuidlii |ij. Kopacz, w Zaleszczykach w i f lndlu W. Sanocki, 
w ( “ cruiimitieh w liandlu ig. Sc.hniicha 193-g 8 — 14

wic w aptece I*. Miknln^cl*:*. 'w mngH/.yn. galanter. K. Strzy/owśkigo i u A. gSteifa'S^ynćw

we  L W O W I E  u l i c a  H a l t c k a  1 7 .
P oleca  sa ó j ( g ro icn y  i d o b rze  zaopa trzon y  S k t a r t  p a p i e r u  

l i s t o w e g o ,  k i i i H T ł a r y j n e g o ,  k o n c c p t o i r c ^ o  i  r y s u l i k o  
u A g o ^  w rulonach i a rk u szach , ja k o te ż  'W s z y s t k i c h  p r z y b o r ó w  
d o  p i s a n i a ,  r y s o i r a n i a  i  m a l o w a n i a ,  po znan ych  l ajtań 
szyoli cenach .

Zakład <M odciskania najnow szych, najgustow niejszych i najw y- 
b red n ic jsz jch  różn okolorow ych  z dwóoii l i t e r  zw iązanych K o n « g r a -  
*y 7»W , za Ji) i .itó w  i lOii Kopert 2 zł. 60 c., oraz szyokojiraso^nnycli i 
litografow anycli a t « r i  w i z y t o w y c h ,  za 1 O sztuk litogm fow anych  
1 /.ił. 50 c., za 100 sztuk szybko prasow anych 50 i 60 c. w. a.

Lasmiwe zam ówienia z p row in c ji usnuteczniają rię natychm iast. 
P rzy  zakupnie rozm aitycli tow arów  zn 15 z lr . w ysyłam  takowe f r a  n o o 
po cenie sklepowej na m iejsce. 2022 3 ?
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> % ' śn«. t o r  <  * o k l b u u m
G L D W N Y  S KL AL)  N A T U R A L N Y C H

V/0D fl/lliiIERALMYCH i PRODUKTÓW ŹR5JDLAWYGH,
u/e LaowiĄ przy u ’icy Karola Ludwika l. 29.

w ri.oiiu pr/.twhodnim na ulia ; Rejtana', 
osl.,1 zaopatrzony we wśSęlkiu w o t l y  t o g o r b f a s u e g o  n a ^ e t >  
l i a s i i : ) .  i p lorą s ój i t U l a i l  pp. lekar om i Szan 1’ . T . publ i  
ziiości d i  la sk :A v lgo  uw/ gl ędni oui a .  2179 3 — V

K ą p ie le  C u d o w a

mm
„ Z n iż o n e  c c n y : “

Angielslti U w lland-i 
firod /Jtli Portland-tieiiKTżt, 

Belgijskie sniiieowidło
do osi żelaznych, 

poleca aawsze w ś w i e ż y m  g a t u n k u ,

Główny sldad dla Galicji

1986 22 ‘i we Lw ow ie.

KĄPIE LR
w S T Y I U I .

b ó l mili od  stacji T e 1.dbacli, kole i Grac Ilaah , (p rzeto  z Gracu trzy , z W ie- 
drfia 1 T ry jestli jeden aście  a B udapesztu trzy ca ócio  godzin  ja z d y ) 28,„ mil 
p ocztow ych  od  stacji kolei p o łu d n iow ej S p ielie ld , przytem  p o łą czon e  z o b y 
dw om a stacjam i ko le jow em i za p om ocą  co dziennych kursów  om nibusow ych .nna/tosin.nR i ota/Ćw noiamiurA n-.Mł  ł   _:__ ■ • • *pocztosvycłi, i w ozow  najem nych. 932 nad p ow ierrobn ią  m orza, stacja  p oczty , 
telegrafu, z kuracją  pi i . w ód  mineralnye.h 1 kąp ieli, kuracją  żętyczną z m leka 
kozdtgo, inhalacjam i szpilkow em i i kąpielam i, osob liw ie  skutecznem i dla or-
lr*l II A  I ■ P r. ,L 1  n .  U fc flt I 4 A I 1 1 ■ 1*0 Tl 7 1 A .  1 I A . . . . . .  .ganow  od doci.ow ycli ; tfawierna, organów  cy w k ow y ch  i p łc iow y ch  w słabe 
seiach p iersiow ych  i ż o łio w y cn , p iersiow ych , krtaniow ych , kataru żo łą d k o 
w ego, zw ich n iecie produkcji krwi, uladaczki i n iedokrew nośei itp. itp.

iClimal „p y k o jn y , łagod n y  i w oln y  od  kurzu w  m iilow nic/em  położen iu 
i pow abnej ok o lica , p yszn ie  urządzono pom ieszkania i hotele, dobre restaura
cje , teatr i m uzyczno produlćcjsł 'ciSni.łte parki i w szy stk ie  o ta c z a jft e  dom y 
jn zye/.yu iają się d o  tego , by  nozjm ić to m iejsce kąjjie low i d o  na jpyszn iej wsjia- 
niaiej św ieżości Ietuięi l 'a  zdrow ych , chorych , rekonw alescen tów  a o sob liw ie  
just t<> m ie js c e  p rzecn od oY . e 1 p* lu d ió o w je l i ,  k lim a ty c z n y ch  k ą p ie li d o  
temperatury stałego miejsca zamieszkania.

S e z o n  o i l  1 -  m a j a .  d o  1 , p a ź d z ie r n ik a .
Zam ów ien ia na pom ieszkan ia  na leży w n ieść przynajm niej 8 dm  przed 
..Om Ho- R m nnen-Y erw altuns G leichenbers,u. /  dołączen iem  od p ow ieprzyjazdem  d o : „B n innen v erwaitung G leiciienberg1 

d n ieg o  zaóatku
R ozsyłka w ód  m ineialnych (G onstantinąuelle, E m m aąuelle, Johannisbnin- 

neu, i K lanscii-Stahlijuella, obejuniM  rocznie p ó łm ifjo n ; flaszek. Zam ów ienia na 
w od y  mineralne przy jtuiije d yrek cji w  G lcichenbergu. Broszury o kąpielach są 
d o  nabycia  bezpłatn ie we w szystk ich  znaczn ie jszych  handlach w óii m ineral- 
v kraju i za granii ą, jakotcz p»zez, „D irek tion  des G leichen bcrger und Jo - 
hannisbrunnen A ctien -V ere in “ w Graca. 2046 3 — 4

po 6. 8, 10 do 12 z ł.
P rzy  zam ówieniach lu tow y ch  uprasza się

0 przysłanie miary w cztereph taAem «p,cl 
papieri wych . 1. wskazać ma objętość .piersi
1 grzb icia  pndraminn .mi w zięia, 2' objętoścr 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta d łu g ości od 
m iejsca pod ram ionam i do kibici. M iarę na
leży brać po sukni. 1956 3—V

K R A K O W S K I E  L O S Y ,
któro rocznie m oją 4 ciągnienie a t o :  5S .kw t.T ifn . 2  lipna, 2 . pa 
ździern ika ,. <&• s ty czn ia , wyposażone w y g r a n e m '  z ł. 40000. 
30000, 25000 itp. t U z d y  los . .a jm n ie j $ 0  izl m p s i w y g r a ć , 
sprzedaję w ory gm a io  po dziennym k, -sie  lub M' 11 m ie s ię czn y ch  

ra tach  po  2 z ł. t j. 2 2  z ł.
3Sr» P  K  O  M  E  B  Y  -t53E

na Węgiorskła hsy premiowe
C ią g n ie n ie  1 5 . m a ja . 

Główna wygrana 150000 zł.
Cena prom esy 2 zl. i 50 ct. stemjjel.

na msy z roku 1864.
Ciągnienie I. ozerwou.

Główna wygrana 200000 złr.
Cena prom esy 3 zł. 50 ct.

B a n L h a u s  SIG M U BIIk P O L IT Z E R  &  C o. we W ie a n iu ,  S chotten rin gN r. 28. 
Zlecenia zam iejscow e załatw iają się rych ło za zaliczeniem  
D rugą wygraną n.i miejskie -loąjf wiedeńskie 30000 zi. otrzym ał los 

z naszego kantoru na d. 1. kw etnia 1875. 2263p2— 6

o d  d e w i e n  d a w n a  . s ł a w n y  z i l n i j  a l k a l i c z n o - ź e i a z l s t y ,  z. n u d  
z w y c z a j  o b f i t y n r  k w r , s e n i  w ę g l a u y m  (zw ane z togi) p ow odu  k a p i <  - 
i a i n i  S K a n i p a ń s k i c i n i )  p o łączom jlaą  z póluocii()-/.ai:lioduią częśc ią  l i r w b -  
s t w a  G l a t z  p rzy  granicy, c z e js ie j ,i konam -iiją z k a p i e l a m  i  w  P y r m o u t h  

S e . i w a l L a c h  l l r z i j d i  - i i i <■ k ą p i e l i  n i e  p o z o s t a w i a  n i c  
d o  z y e z e n i a .  O p r o c z iT r o ju  m incralnego^są także k ą p i e l i  g a z o w e ,  s z l a  
m o w ę  i  ł n z n i n  r o s y j s k a ,  jfrilcż ft^-o kuracja Ż itjfcżna . Klimat je s t  ła g o 
dny i d z ia ła ją cy  ton iczn o, pow ietrze  czyste  i obfite w ozon , ok o lica  bogata  w p ię 
kności natury i przyjem na.

H ote le : Stern. Sonne 'W aidinannsn.h, Naue ł\ elt N ajlepsze dom y m ie
szka ln e: M a r ie n b a d ,‘Schloss. Therediun Y illa , 1 lied rich s H of, W aidsm ar.nsruh El i -  
senhof, F,xner i E m ilien  Yilla.

S tacja  p oczty  i telegra ficm a.
N ajb liższa  kolej a lstę ja ck a  N achod ( orzedłużanie kolei n iem ieck ie j p o łu d n io - 

w o -p ó in ocn e j' 30 minut od  CULjOW A. N ajbliższa  kolei pruska stacja  Glatz (o d 
noga Kolei w yższej iz lą sk ie j : Y g o d z . od  Oudowa. Z  Ba iina, D rezdi a, G órlitz 
pr,.ez Ruhbank, L ie b a u ' N aehod w  10— 11 godzin ach  d o Cudow ej, z W rocław ia , 
L ięgnit/,, G logau dzien .ne dw arazy w 7 d o E godz . przez A itw assor, L iebau , N a

1 2 ' .chód , z Pragi w i godz . przez Pardubice, Joserstadt. Skalitz. z W iednia 
g od z  przez D eutschbrod , K óniggriitz, Josefstadt, Bkalitz.

Otwarcie sezonu 15. maja, zamknięcie 30. września.
Lekarze kąpielowi . Radca s a n iu łm y  Dr. ŚńłRilk i Dr. iaCOt*

i l y r c k c j a  k ą p ie lo w e g o  zuUIoda

v .  Y e i t b .2262

T ra s k a w ie c ,
Zakład kąpieli stoiio-siarczanycb i slouo-gorzkich zdro
jów, ze awojem słSwtneuj źródłem ualtowem* żętycę* po 

600 sztukach Ołyiee, ootaje otwartym
A n i a ,  3 4 .  m a j a  1 § 7 S .

P od róż  kolejam i, k tóre ze w szech stron w D rohobyczu  się S tyk a ją , 
czyn . ten zakład  obecn ie  na jp rzystępn ie jszym  z p om ięd zy  kra jow ych  zdro
jow isk . Na dw orcu  w D roh ob yczu  są zaw sze p ow ozy  g otow e, z kąi za 
godz in ę , staje się  w Truskaweu.

Z arząd  przyjn  uje zam ów ien ia na p ow ozy  lub fury w łościańskie
Stacja teijg .-a flczna i urz.ąd p o cz to w y  są w m iej3cu.
Zarząd  zakładu zw raca  uw agę 3zanownycli urzędów  gm innych, part- 

tialnych i kahałów  na to, iż  chorzy, opatrzeni św iadectw em  ubóstw a będą 
m ogli b y ć  p rzy jęc i ty lk o  od  dnia otw arcia  d o  końca  czerw ca  i ud 15. 
sierpnia d o  zam knięcia zakładu.

A pteka  m iejscow i, utrzym uje skład w ód  lekarskich ob cy ch  p o  zw y 
k łych  cenach sk lep ow ych .

L ekarzem  zaktadu _,est dr. Z .  R , e g c r  ze L w ow i.
Franciszek Krall,

dzierżaw ca .

w V, m asowych flaszkach po 26 ct z fla.zKą, przy wysyikacn n a prow in cj. T o piwo 
p s i  najlepszej jakość?,1 dobrze w ystałe, obtitrjące v. pierwiastki i m oże konkurow ać 
ze (w /.yitk ioih i dotąd fnanem i firmami, odpow iada bow iem  w szelkim  wym agani >ta, 
gdyż jest czystym  i zdrow ym  napojem . 2145 3— 6

Y I C T O I l  P O P P ,  IłhniT.al-RefSriuentiiit des Budweiser biirgl Brauhauses, 
SKŁAD : Nussdorf, Kircheinjasse Nr 36 we WIEDNIU. Kan.oi: I. Wallfl.ohgaese Nr. 10.

W y s y łk a  n a  p ro w in o ii  w  sk iz y n k a o li po 25  i 5 0  flaszek .
Odprzedającym ndpywiedni raoąt. Proźue fllaszki odkupuj* się po 10 ct.

■rosi

P A U L L IN L A  -  F O U R N I E f t
Ou 1840 r. jest środkiem  poptdarnyrrt przeciw N E W R A L t i l l O i l t ,  G A S T R A T *  

G I O f H .  -  szczególniej M I G l l E N O J t l  'i gw ałtow nym  bolom  g łow y , do uśm ierze
nia których wystarcza jedna paczsa. Jest to środek specyficzny przecii. d o leg liw o
ściom  nerwowym i  wymoczeniu D ziałanie je j sprawdzone zosta ły  tak w prywa
tnych domach jak  i w szpitalach potwierdzone przez lekarzy fakultetu m edycznego 
paryz. a m ianowicie pp. Trousseau, Grisollt, LrUreithcr, Huguier, Monod, Barthet & C.

N. B . W ystrzegać się fałszerstw  i naśladowania, które są tem liczniejsze, im 
twięksaegr ten środek n jD »w a powodzenia.

Skład głów n  w Paryżu w aptece p. E. Fournier & Com. przy u licy  de Loudres, 15.
W e L W O W IE  w aptece p. M ikolascha, w K R A K O W IE  w aptekach pp 

Trauczyńskiegu i Redyku 1833 9 — 12

■»
^  W y p r z e d a ż  n ie  u m y ś lo n a  I

Z powodu zw in ięc ia  przeds ięb iors tw a nastapi  w i a t k a  w y p r * e d a i
lepszych towarów ze s r e b r a  chiuąkiego.

n a j -
R i

u z k l c  p r a w i e  o  d w i e  
ĄOsłuiy następujący

py stn -e jsz  j c h
li zecie częśc i  niższe od rzeczyvvistej  w artośc i .  Na próba niechaj 
w yciąg  l w ie lk iego  cennika, który  posyłamy na żądanie :

Zniione ceny :
1 cukiern iczka  daw .  z ł !  12 .— teraz i ł .  7.—
l c z a r k a  „  9  5 . —  „  „ 1 . 8 0
1 sitko do herbaty n „  — .80 n m— .30
para l icntarzy  „  S -  ,  „  _
obeazki  w „  2.50 n m 1.—
neceser  nu ocet i o l iw ę  od 4 do 8 zł.

6 ł r z e c z e k  daw. 
6 ły ż e k  „
6 n o /,ó w  n 
<i w ide lców  „
1 chochla  „
1 war/.eclia „

z ł. 3 .5 0 te r a z  z ł. 1.40
1> 8 .:,0 »  » 2 .7 0

8.50 n n 2 .7 0
)t 8 .50 tt n 2.70
w 5.— 9t ł» 2.30
m 3.50 1.50

)
Szczególnie d< uwzgędnienis : 

t a n m  2 4  s z t u k  w  e l n g f - n e k i e j  s z k a *
) tu lc e  z a m ia s t  24  zl. t y lk o  9  zl. 9 0  c.

0 sztuk nożów  #
fi „  w id e l ców
H w łyżek
0 „  ł yżeczek
T e  sam e ze s r e b r a  B r itu n iu  24  sztu l w e leg . s z k a tu łc e  6  z l .  5 0  c t .

1’ ysznc tace, dzbanuszki  na kaw ę,  cza jn ik i ,  aerw isy  herbaeiane, przystawki  s t o 
ł o w e ,  żyrandole,  puszki  do posypywania cukru garnitury  na ja ja ,  kubki na w yk tow a cze ,  
necescry  na oce*; i o l iw ę ,  obcążki  do cukru ,  obraczi i na serw ety  itp.

PT.  P u b l iczuośc i  uprasza się, by dla p zekonania się  o  dobroc i  każdego g a t u n k u  
zam ów ić  sobie raczy ła  po sztuce ,  a przekona się o W ytw ornośc i  i j a k o ś c i  i każdemu po 
leci do większego  zamówienia .

'/zamówienia na prow inc je  uskuteczniają  się * »  zal iczeniem lub n a d e s ł a n i e m  g o 
tów k i  rychło  i sumiennie . L is ty  i z am ów ien ia 'u p rasza  się  a d re so w a ć :

1917 2 — 6 E. Ercls, w e W iedn iu  Rothenthurm strasse 16.
( w  mi b l is k o ś c i  Mira kelkel ler . ) __________________

I .  1 > o l > r o \ v o l i i ! i  a u k c j a
w składach handlow ych

W l  K B  E R  H A ł U D E L S B A l l K ,
ice Wiedniu Franzensbriickcnstrasse Nr. 17. 

o d b ę d z ie  s ie  l J t .  m a j r  o 9 . s ro d r .in ie  p iz e d  i.o in d k . ie m .
Zam eldow ania na w strzym anie tow arów  od aukcji do 7. maja. W iauo- 

|mości, taryfy  i form ularze udziela
" W a a i e n -  u a d  L a g e r h a u s a b t h e i l u n g ,  d e r  W i e n e r  

H a n d e l s b a n k  w e  W i e d n i u .  2261 3 - 3



N a j w y b o r n i e j s z e  !

Tunl Ptnnadelt_v\T różnych śnrn.

kach zł 1.60. 
funt C a e k o la fM ł napełnione. | 

sorbetami zł 2. 
funt Owoców w konserwiej

• 7żł7
funt K a r m e lk ó w  <1 z i e s i e «' I

N A J M O D N I E J S Z E

gatunków  1 zł.
r.dl«i'n

Cukiernia Mullera
207

c z a r n e  i  k o l o r o w e ,  j e d w a b n e  takż.ę, s u  ( o u  c a s

po ren.u-h M  c l. 7 5 . 1 . 1 0 ,  1 .6 0 , 1 .9 5 , 2 .4 5 , 2 9 5 , 3 ,5 0 ,  4 .4 5 ,  5 /1 .
5 .5 0 .  6  do 1 0  ■/.].' poleca h o  kupow ać 2101 5 8

w  B A Z A R Z E

BliEYMAYKRA i POLTJ8ZKIEWIOZA
wi> L W O W I E  p r / y  p lacu A ł r j a W l m  i KapitulnymJ4*i 

tum bowiem KUajilujp s'ę i n j w ia3 k s z y w j  li 6 r najmodniejszy :li 
P A U l K Ó L E K  po nnjnuiiarkowańszych oenacli.

I  J I K k A Z W  M Ó D
firmo

,f n o n E H  d  R O B E N ,
J| ióg placu Marjackiego i ulicy Teatralnej

€
I  

4

P r e M o t a c j e

tla  w z ię c ia  u d z ia łu

w g r a c h  towarzys
na

polu

K  A F f f i J K P S j B E  1'A U Y S K I K  i W I H D K K Ś K I K
KOSTIUMY K O i . o u o w K  i g o t o w a  ŻA ŁO B Ę

,.„l I n e
|iU i l 3 P

O  o  d  i i i  1 4
św ieże tran sp ortu

ffo j f f iw m jc l
z w sze lk ich  żró d e l n a tu ra ln y ch

krajowych i zagranicznych
otrzym uje i poleca liandel

K a r o l a  B a l l a b a n a .
Łaskawe zlecenia z prow incji u- 

stuteczniają się natychm iast koleją 
lub poczta na całą Galicje.

260U 3 — 12

,» 22;„ P O M O R S K A .  I

BIBLIOTEKA I lU K ll  alf tm M
ju k  w y sz ły  z d ruku  :

Grabowska itr M A L Y  X a U (Z Y C H U ,, kom eif w 2 aktach  dla dzieci 30 rt.
I M I K X l S Y  M A M Y .  kpnmd. w 2 aktach, dla dzieci 20 ct. 

Izdebska W*. N A S Z Y JN IK  BABUNI ,  kom edyjka  dla d/.ieei zo śp iew 
kam i 41) et.

P o r ę b s k i  A l i t .  N A J L E P S Z E  W I Ą Z A N I E ,  obrazek  scen iczn y  dla 
dzieci 30 ct

N a b y w a j ą c y  cały' kom plet p l ą c ą  t y l k o  1 zł. 
K om edvjk i te o trzym a ły  n agrod y  konkursow e.

Nakład K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J  we Lwowie,

w ę g ie r s k ie
M is t  u itK M io w f,.

wartotiu nominalnej 100 zł. 
przyj n i1 ją  się od d zis ia j.

Gna towarzystwa rozpoczyna się
z najbliższym ciągnieniem  

dnia 15 maja.
R  o r z n i e  4  c l ą ^ j i e n i a

z  g ł ó w n ą  w y g r a n ą  z ł r .  1 5 0 .0 0 0  

z  111 n i e j  s z e  111 i z ł r .  1 0 0 0 0 ,  5 0 0 0 .

Najniższa wygrana 124 zł.
podnosi się do 200 zł.

W a r u n k i
1. K l i c e  tow arzystw o składa sie ze 100 takich losów
2 K a id a  w ygraru , k tóra  p odczas S ciągn ień  przypaunia  La je d e n  lub k ilka tow arzystw u  na leżących  

n  lc :ó w . k tóre p rzypa ść m ogą p od cza s  trw aoii p y p ‘.at. k ęd tie , p o  odtrąceniu  ceua ua zakupno losu
uzu p ełn ia jącego  grupę, bezzw łoczn ie  rozd zielon ą  pom iąC zy uczestn ików .

3 . P o  rozw iązan iu  tow a .zytów a  otrzym a każdy  uczestn ik  za każdy kw it udzia łow y, k tóry  posiada 
w  tow arzystw ie , jed en  z  losów  n& liżących d o  towai^. ats a.

4 C ena je d n e g o  k w itu  udziałow ego w ynos* 1 0 5  zl., na który  p rzy  z a m ó
wieniu d o  m oje j kasy 5 zł u iścić należy listow nie  lub za prekazem , r e s z t ą  Z ftś r o z d z i e l i ł
się na 25 i j  miesięcznych p# 4 z '.

5. P o m»dejśeit zam eldow ania otrzym a knpwiący k w a  tfchziałuwy, n i  k tórym  w yrażon e są serje i uu- 
m era 100 losów , /. rów nocześnem  na.des^uiem  23 łrankow anych  przekazów  p ocz tow ych  (dla W ę 
g ier  w ęgiersk iej d o  nadsyłania dalszych  rat, przezco  oszczęd za  się trud i da lszy  w ydatek.

Ltsly ciągnienia nadsyłają się franco.

Ponieważ ceua kupna wyrosi 105 z ł.  a najmuiejjza wygrana 124 zl. i 
sięga do 200 zł. tc pouiTirm nadziej zrobienia podczas 4 powtarzających się cią
gnień w roku, nie ma żadnej straty, lecz w najgorszym wypadku zapewnioną jest 
mała wygrana, któią ułyd można na założenie kapitału.

r r o i t e s y  p o  2 z l r .  50 <?. i  s te m p e l.

2C81 5 — 3
F e W l i i i a i i c l  F .  L i e i t i i e i %

kais. konigl. Hofweciisler, we Wiedniu, I. Schottenring 1.

12, u lica  K opernika. 2135 2 6

N ajnow sza i n a jła d n ie jsze  G U -  
/ i R l  d o  u b i e r a n i a  s n -  
t ł c n  z  D R Z E W A ,  kokdtow e,
stk lanne, kościan e , oksydow an e z per 
łow oj m acicy  i im itacja  szy ldkretu , tu 
zin p0 1 0 , 1 5 , 2 0 , 3 0 ,  4 0 , 4 8 , 6 0  ct. 
do 3 z l .

O raz w ielk i w ybór g u z i k ó w  l i -  
b e r y j n y c h  g l a d k i c b  i z ko
roną tuzin po 9 0  c t ., 1 z ł . ,  1 .3 0 , 
d o  3 z l. 2175 2 - 3

P oleca  m agazyn

Henryka Mullera !$
w e  L w o w i e ,  r ó g  u l i c y  H a l i c k i e j  1 .6 .| N

Fabryka kraj owa
J. C H R IS 1 0 F A
ulica Kopernika l. 2. we Lwowie 

poleca  P . T . Szanowne j  P u b licz n ośc i n s jiań szo  
i n a jw iększy  w y b ór

STOR, ZALUZYJ i PARAW ANÓW
D R E W N I A N Y C H .

ZA L U ZJE  od 4 zł. i wyżej. STORA' od 80 et i wyżej.
Z am ów ien ia  z p row in cji za nadesłan iem  d łu g ośc i i szerokość, za łatw iam

n a jsp ieszn ie j. 2184 4 — ?

X 
X 
X

Ł a s faw ® zlecen ia  z prow i n ej i usku
teczniaj* s >ę odw rotną poez tą.

F. Kernrenter,
w» Wiednia,Hemls, h  iptstrasse N. 115

an d e r  P fe rd e b a h n .

U C

m
o i Ł ^ ^ ' i r ? e l e l u ‘ * B w a r s m e j ą
d ij v a >yjlL dom owe, ogrodow e i ognio*

Wazelkiego rodzaju z podw ójnie dzia 
łającem i inetalowem i przyrządam i do 
wytryskania i z wentylam i kulistem i; 
w ęie, -fliadra pożarnicze i przyrządy 
pożfc.ni(#e. W i e d e ń s k i e  p a t e n t o 
w a n e  p r z y r z ą d y s t u d z i e n n e ,  
nąiprakl "z n u js z e j sonstrukcji i g L b o - 
kości, k i ir0 m ogą być urządzone przy 
studniacl dom ow ych ogrodow ych  , 
zakie dla 56  ryk I do skrnpianis, pro- 
lfiidłtfnia w°d y  w rurach lub wę ach 
na każd p w ysokoić  i od legtość.

R O M P f d o  w s z y s t k i c h  c e l  Ó W  , 

2103 pomp używanycn przy budow a
n iu , kopjiun i do gnojarń, pom py do 
piwa, w;»a, oleju , nafty i pom py za- 
c. erowe, pompy odśrodkowe i parowe, 
maszywy do gazu i wiele innych m oto
rów do rochn, po cenach najtańszych .

Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

K
W
■ N
HI
Sss
ss
X
X
s

k ą p i e l e  i i a r e z a n e
W  L U B IE N IU

oddalone trzy  m ilo od L w ow a , jed n ą  m ilę od sta c ji kolei że la zn e j K a- 
rola L udw ika w G ródku , a je d n ą  od s ta c ji kolei żelazn ej A lbrech ta  w ^  
Szczorcu , otw arte będą

d n i a  2 0 .  m a j a  l § 7 d .
Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się 
o wszystko, co do wygody szanownych gości jest potrzebne.
C. k. w ó z  p o c z t o w y  przez czas rezon u k ą p ie low eg o  co dzień 
m iędzy  L w ow om  i L ubieniom  k u rsu ją c, od ch od z ić  będzie ze L w ow a  o 
g od z in ie  7 . rano, w raca jąc z L u bien ia  do L w ow a o g od z in ie  5 . po 

p o łu d n iu . J ednorazow a ja zd a  kosztow ać będzie 1 i ł .  20  ct.
U .  k .  B l ó r o  t e l e g r a f i c z u e  j e t s t  w  m i e j s c u .

O w czesne zam ów ien ia  p im ioszk ań  u p r .sz a  się pod a d resom :

„Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów.“
Ktoby sobie życzył aby dowieziono wodę siarczaną 

do Lw ow a, raczy udać się o to wprost do „Zarządu
kąpielowego.“  2iin 5—6

i f l n M H H n H n i
Ce y :

łajnowsee i najlepsze JBnlwiarkl aSpringbalance1' 430 zł. 
Najnousze i najlepsze lAONla rltl ..Paragma11 310 zł.
CHAMP10NY  ........................................................ 5S0 zł.
Najnowsze i najlepsze MIc. carn ie 7, patento-

X
X
X
•
X
X
X
X
X
X
X
X

waneoi kieratem <d 135 do lOuO zł
M ł y n y  do mielenia i śrótowsiiia. młynki do czyszczenia. 
M lewniki, g n io to w n ik i, g ra b ie  sieczk arn ie , 
B ro a y , p łu g i, o g a rty w a rze , okopyw acze, 
Jjoeom obile i in loearn ie  parowe,
CZĘŚCI K E Z E R W O W E  do M ASZYN itd. są zawsze na 

sl ładzie i nj każde żądanie do nabycia

i

^  £ 2 05 -2 ^ “  Łn
^  T3O2* O®

co

we L w o w i e ,  przy u licy  G r ó d e c k i e j .
Przy zamówieniu viększych maszyn rolniczych udziela 

się także częściowo i kredyt za spłatą ratami. CSCm

P o w r ó c i w s t y  z  P a r y ż a

zaopatrzyłem MAGAZYN mój w najnowsze 
i najświeższe towary, a osobliwie

I  M f f i J E  J
tak czarne jak i różnokolorowe (soie garantie),

które po zadziwiająco
tanich cenach sprzedaję.

Oprócz te^o polecam wielki wybór

Ł  C 8 ?  I W  R Ó W
S I M I E Ń ,  N A R Z U T E K ,

Kapeluszy letnich itp.
do toalety damskiej służących artykułów

W ła d y s ła w  L e w i c k i ,
ulica Halicka.2244 2 - 3

wyrobów kruszcowych, narzędzi rolniczych, wszelkich 
aparatów do gorzelń, browarów i młynów, tudzież 

odlew dzwonów i ludwisarnia
A U G U S T A  S U K I J 1 A A M

we LW O W IE  pod 1 5 Łyczaków.
P oleca  dwoje w yroby  Szanow nym  P anom  w łaścic ie lom  i dzierżaw com  d óbr , d onosi oraz, iż z pow odu  k orzy stu eg o  a zn aczn eg o  zaKUDna su row eg o  
m a ter ja lu , B  z n iia  B  od  w szelk ich  w yrobów  cen y  u m ieszczon e w rozsy ła n y ch  cen n ik ach  o B  ID  pto«enA. B

T y lo le tn ie  z a u fa n ie , które w skutek d ob roc i i tan iości d osta rcza n y ch  roaszyu i w yrobów , pow yższa  F A B R Y K A  z jed n a ć  sob  e u m ia ła  
a ca łym  kraju , dozw ala  c ieszy ć  się n a d z ie ją  liczn y ch  i na p rz y sz ło ś ć  za m ów ień , które ; ik  n a jck u ra tn ie j po cen ach  n a ju m .a rk ow a ń szy ch  i z m a- 
t e r ja łu  d ob orow eg o  u skuteczn ię . 2091 14— V

H otel m r  „ S t a d t  L o n d o n ^
we Wiedniu,

p o ło żo n y  w śródm ieściu  v is -a -v is  c . k. p oczty  g łó w n e j , p o leca  s ię  F , T . p o 
d różu jące j P u b liczn ośc i, pod w /g lęd em  p an u ją ce j tam żo sch lu du ości i tan iości, 
w y b orn e j k u ch n i i p iw n icy , ja k o te i  kaw iarn i w h o .e lu . O bsługa s i f  u/calenic 
n ie  liczy . P ok o je  m iesięcznie po tych  sam ych  eonach  ja k  w hotelu  „G a r n i“  
Do odw iedzan ia  zaprasza  n p rze jn re  i kreśli się  z nszanow aaiem

2 99 3 3 posiadacz hobefti.

O e n n i l ł

A T T E K I  H O M E O P A T Y C Z N E J
urządzonej całkiem  oddzielnie od istniejącej aleopatycznej , 1 945 2

Piotra Mikolascha we Lwowie
D ra  L n tz e g o  w K S th en  :

A pteczka o 43 środkach w pigulkaeu 30. roztarcia . 8 clr. —
>» V 60 yt 11 »» »ł V '
M M 80 II II »» 11 II
11 1, 144 ,, ,, ,, .i u

„  60 „  „  „ „  „  rezerwowa
9411 ,■ 11 «i ii u ••

,, na anginę z broszurką . . . .
„  od  bulu zębów . . . . .
„  „  cholery  . . . . . .

Dra F. A . Gttnthera w Langensalz* :
A pteczka o 120 środkach w płyn ie, 3ciej i 6tej potęgi

n 11 80 „  „  „  1, ,,
n u 60 ,1 ,, ,, „ ii
n u f 8  1 i.l - ,, ,, ,, 11
„  „  120 „  pign łkacn  15go roztarcia
n 1, 80 , ,  , ,  „  , ,
-  m 60 „  .. ,, ,

15
24
25 
12
2
2
l»

23
'8
11
8

10
9
6

50
50
50
50

44 k orzon k ow a  6 „  —

Centralnej apteki homeopatycznej w L ip sk u :
A pteczka o 120 środkach w p ynie 3ciej i 6tej potęgi

n n 80 „ n „  , I n n
n n 80 n n n ” ”
n n n n u " ”

P IO T R A  M lK O L A S O H A  we Lw owie:
A p teczk a  o 24  ś rod k a ch  w płyn ie 3ciej i 6tej p otęgi 

10 „  .  .  ,

30
62
18
12

7
5

10
10
20
25

50

50
50

,7/ TT 77 TT
w pig. 30go roztarcia w pular.sie

35
6

10
13
16

L  : f  i ; ;S :
» l s o  n

:  : ■ «  :
» i °  »

n n 8 0  n

n 8 0  n
Każdy środes pojedynczo

Apteczki zaw ierające środki pierw otni wielkości tej sam ej, o połowę drożej
od. cen pow yższych :

Proszek przeciw  cholerze dr. Lut/ego . . .  —  z łr . 50 c.
Dr. Giinthera środek dla byd ła  przeciw  zarazie pysk. i racicz.flaszka 1 „  —  „
Kawa hom eopatyczna di a L utzego . . paczka — ,  —  B

» „ z żołędzi . •/« funtowa „ —  „ —  ,
Czekolada hom eopatyczna . . . .  funt 1 „  -— „
Cukier m leczny . . . . . . B 2 „ —  ,
M aczek hom eopatyczny . . . . . B 2  , —  „
O płatki hom eopatyczne . . . . . B —  B —
Spirytus hom eopatyczny . . . . . # 2 „ —

B * IE L U  H O M E frP  A T Y C Z lfE  :
1. Nauka hom eopatji dr. I.utzego w  języku niem ieckim  . 4  z lr
2. D łuźnieffski Poradnik hom eopatyczny . . . 2 .  50 ct
3. Lekarz dom owy P odw ysockiego . . 5  „
4. W eterynarja DlnżnieW okiego, now t poprawne wyaanie . 9 ,
5. PrezcTwat-wiie srod^s dla zapobieżenia zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez D ia  Kaczkow skiego 50 ct.

T r a i c / i j  s k ie  C ie p l ic e
we Węgrzech.

Od dPYwna sławne cieplice siarczane od 29 do 32° E. 
p rzeciw  podagrze. reumatyzmowi, newraigiom , sparaliżowaniu, słabo- 

ściom nasMrnym i w kościach, sy/ilistycznym i szkrofulom
Sezon od 1. maja do korica września.

D la d ogod n ości P u bliczn ości postarano dę na jtrosk liw iej p o a  w zględna po 
mu seczen ia , leczen ia , rozryw ek  i nrzędzenia  k ąp ielow ego-

L ek arze  k ą p ie lo w i: Dr. E D W A R D  N A G E L  z W iedn ia  i dr. SER . V E N TU R A  
król. pruski radca  zdrow ia. 2149 6— 20

arząd z  zdrój u Jego Ek«. br. Ufna.

Tryest 1871 H azre 1868

albo musztarda w liściach

NA SYNAPiSM Y
M eu al z lo t y  w  L y o n ie  1872 

Medale srebrne Medah broniowe 
H arre 1868 Paryż 1855
P aryż 1872 T ryest 1871

p " } J ę l y  w  s K p l t a l a c l i  p ł - r y c k k c l i ,  a m b r n u n a a c n  I s z . p i t a l a i - b  
w o j s k o w y c h ,  w  i b a r y D a r k t a c l r  f j * a n c u z k i e j  i  h r A l e w s k o - a n g l e l .

,Z a ch ow »ć  n ączce m usztardowej wszystkie je j w łasności, o trzy m a ć w kilku 
cuwilacli z latwuścia sketek sianow czy z m ożli-vie najm niejszą £  
ilością  lekarstwa, o to  zadania, któru p. R ig o llo t  rozw iązał w i p o - ^ n B 9 * i « r  
zób pożąd an y , itd .w Dr. A. Łoncbardat (ijniiu:nrti de thórapeutiąue. Ą  
1868, p. 204;. W ym agać nsleży podpisu jak o b o k ; —  unikać fa łszerstw .

W  Paryżu, Avcnue Y ic to r ia  N r 24.
W e Lwowie w aptekach pp. M ikolasch i Rucker 1S36 6 12

M
oLla p r o s t k i  s e id lie b ie .

. Te proszki z p srodu w ypróbow anej swej skuteczności zajm ują po- 
m ięazy rozm aitem i środku i  aom ow em i cierw sze m iejsoe, co stw ierdzają 

ze wszystkich krajór/ pańarwa austrja :i ego nadesłane pośw  adczenia i dzięk- 
csynienic. Szczególni i z pom yślnym  reuulzatem dają się »ne zastosow ać w lecze
niu zamulenu i  .utkania g ta ła ,  niestrawności i zgadze ,  dale j w  kurczach . 

cie pienia n t' ek nerwowym bolu glo-wy, uderzenia krwi, reumatycznych afek- 
Cjacn, hysterj*. %k*onnot :i do wymiotów  i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
k o s z t i ą j A  1  z ł r .  a .  w .  2153 1 - ?

ó d k a l r a n c n s b f u i  s ó l.
N ajpew niejszy środek dom ow y u.l» cierp iącej ludzkości na w szyst

kie wewnętrzne i z iw n o tn n e  zapalenia; na rozm aite  s ła b o ś c i; do 
użycia na bo ’ g łow y -  uszów i zęl iw  a i  b filn j i rany, na ow rzodzenia sku ow e, 
zapalenie ó c z , spaialiżow ania i zranieni, w szelk iego rodzaju i t p.

T T  f l a c z k a c h  w r a i  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 -0  c t .  a .  w .

W

0
lej t i& iio w f s w ątroby dorsza.

N ajczystszy i najsiutecsniejszy Sa unek tranu lek a isk ieg o  z Bergen 
Nv.pwegii, k tórego nie należy zam ieniać z. tranem, sztu czn ie  wyrabianym  

Prawaziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używ a się z najlepszym  
skutkiem  w słabościach piersiowych  i płucowych  , szkrofu.ach  i  słabościach Kei- 
ck.y i. L eczy  najzastarznisze cierpienia podagryczne i reumatyczne  ,  rów nież jak 
i cbroniczn e wyrzuty naskóme.

C e u a  1 f l a c z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  i - ż y  c i r  1  z ł r .  a .  w .

W o Lwowli apt J. B elsk i, Z . Ruokera K hehuDiłW F. W . Królikowski, w BJo- 
J«j R e ich a -t, apt., E eler, apt.; w Brodach Ed. L i« _ t  a ap., M . Kulak, apt., Ti. 
y^itoslawiUi. ap., K. G innspann; w Chodorouńe Z. J K ry n ick ,; Czerniowcach 
3. Brzozowski ap., Ig . Schnirch; Dobromitu A. Grozow ski, ap ; Drohobyczu  Józef 
A leziew icz  i L udw ik Dobrzypiacki, apt.; w Jlintatutch UTrim, apt.; w durakom o 
ra E. Botezat ap.; w Jcresłam u  Jęz. R „h m  ap.; w  Krakowie  dr. Sawiczewski. 
ap ., Józef Jahn, M, Jaw ornicki; w  Lśm anoiose A n t .  M blln r, a p t • w Nowym Sączu 
Ł osteraiew iczow a wd.; w Nowym Targu C. Laur w Przem yślu  G aidetschka. E.
Ikachalski, w llzeszowie J. S ch ritter  i  sp.. w Sototw inie  Józ. H od o ls  ap., w |
Stryju  Jan Sialemd, apt., w Tarnopolu A . M oraw etj;, i .  Jam rogm wm  ap w 
Tarnowie W . T. A . W i. log ór .k i, P . Muldnc-r & Goniji -wWodou .cacJ> 7 . i: - 
Ig . Brosin^ w Zlarcśu  N. SiihŁtjmaaii,

1 A . M o l l ,  k k. Hoftieferant V,' Lr. 1 □ di Lumen In t . ‘J



M i e j s c e  d o  p r z y j m o w a n i a  o g ł o s z e ń do wszystkich dzienników tutejszych i zagranicznych, po 
cenach jak w administracjach dzibuników, bez dolicze

nia kcszfów pocztowych i lpnych znajduje sig

WIEDNIU
L  S e ile rs liitt f! Si*. 2. R u d o l f  M o s s e ,

220G 3 3

Cfckinik
M u i r o w  f l i i e z t e i c f i  i  d a m i s k i r ^

tutejszo krajowej roboty,
pcleca

Handel  towarów mieszanych
Jana Górskiego

w e  I  n o w i e ,  p l a e  H a r j a e k i  doin* H m le t z a ,  1, a .  u

]\ufn mozkie

[ ‘ i 11 l/l’jti(l''W/.0 .
] > ó i k u t e ..........................................
w  o k o ło  kute . 4
w o k o ło  kute i nar,l.y " 

skórą  ozdobn e 
„ sk ładane w tał ly  pod  w. /. m iediom  

kryte p ó łk u tff^ in  .
, w  o k o ło  kute

w o k o ło  kute i kanty 
„ sk ładane w  Fałdy pftjed. z m iechem  

v ri« iv .u iv ą  kryte

Kuftw damskie

14 1(1 48 20
rD  ł  n  g  o  ś  ó  o  a  1 i

24

18 2124 20.27
z b , c. zb | c. zł. c. z ł. e. zł. c. z ł c. M ! c -IzĘJc.lzi. (V zł.| c. e zł.

o d d z ia h im i 5 '5 () 6 : i ) 50 S 8 50 9 10 - 11 50,1 ;!. 14 - 18 32|
z  o d d z ia ła m i i szu fla d a m i — 1 - — — — - - 1. — ■ —■— 1 14 — 16 50,171— 2 0 fr 24 - 28
o w a i n e .............................................. - 1  — — . - 9 — W — 11 l f id Lb l o - 20 •24 ... -’81
o w a ln e  z e  s zu r ia J a m i — 1 — ------ Iz 13 - 14 - 15 a irł t ó - J 0 - 22 — 26 — 30
m ezK ie  . . . . . . - . ---' - 5 - 550 6 I r»a• 7 1 V  501 81- 9— 10 -
m ę z u ie  o w a ln e 6 — 6 50 7 — 7 50 8 8 50| 9,60 n — 12 50

F rzy jm u ja  sio także zam ów ien ia  na inne rozm iar) i Fason), w ed łu g  ż y cz eria , rów nież  i d o  reparacji.
! i

Biura
Towarzystwa kredytowego m:ej?Kiego

p r z e n ie s io n e  zosisly z dniem 1. in a ja  br. do domu 
p. O ab lcn Z ił na rogu placu M a r j a c k i e g o  i ulicy 

W a ł ó w  ej 1. 2.
Towarzystwo kred. miejskie udziela członkom swoim |>o- 

i y c z k i  In ip e te c z iu e , g m i n n e  i  z n f i e z L i  i przyjmuje

wkładki oszczędności
o d  1 Łl. począwszy, procentując je

po H°/„ tu 30aniowem wypowiedzeniem 
„ 7 % ,  za 60 „ ‘ K P  2269 2 -3

Aj; ucjt; T iwarzystwa kred. miej. zosfn’y otwarte w J lu - 
zarzii, d rze za n a c h , ffrod acli, B o lio rtK lcza n a c" . 

'^Garażu. Nohtilu Pk-zeniyślu. T  rn o p o lii. .Jłaro- 
ttlawłu, D ro lio liy czii, X i.th ró i" ie i K o ło m y i.

j o o o o y  

P r o n i f i y  “S *
Losv z r. 1564

na ca le

Losy w.CTM
Główna wygrana teł. lóOOOO! 

t y l k o  2  7.1. i  s t e m p e l

ciągnienie 15 maja!
W e chslerg esch Sft

d?r  Ad ministra tum

Ik  jCOOCOOOOOOC

G łów  na w y g i-a n a z l. 200000!
t y l k o  3  * 1 .  i  . s t e m p e l

c ią g n ie n i (. c ze rw c a !
2239 3 -5 '

we HrIediiia,
Wollzeile  13.

'napa HYCIENK ZNE, NIE/AWOD 
S K U T K U  1 S p jO B lĘ J iĄ łA  ‘

7/51 ni MS1 ^  I B'A ft  i U115 S S191J E* J 8S.'U:" ' l! ist;l,p'-znic di> ulei-zeńjf beV
f'* żadnyi-h innych śrudkón i  Zn

ię-w g b w n y i i  aplcinudi na *ć. h i c  św iece .  VV Paryżu u wynalazcy, p ,  f i l  
łtouleya™ Magenta iS*8, — iŻpB? Sabr/.y prospektu).— 30 lat powoilzanin. 1852 1

X3 ł  u  g  o  fj ó  c a l i

<VV

p o  v e  u  1 e

I t e f f l u S W ® iN -A jw 'W k«'?s (;1
,  b l i z n y

i ^ A
taofHfstnte n~° , i iA ju i  „

u *  « t  * & ! » >  r S S

l i i  A •!; i; i « d (: !,,k b  S

V;;; jeś* Ol/- j ja \ t tbikij, \X\ , i_

V''

S i .  S i i K O f  i W u l
w hotelu Żo r / ,  a we LVV0vWE,

])i(MWS7.y dekorowany w kra ju  i na wystawach
z a g r a n i c z n y c h  

uiudalłimi i dyplomami* honorowymi
za dobre, mocndH eleganckie 208 > 4 —V

O  R  U  W  1  I i ,
ma z a szczy t  zawiadomić Szanowną Publiczność, iż p S d a d a  wielki Wybór obuwia 
męziiego różnego rodzaju, z najlepszych materjalów zagralirożnych jak.dci ze 
kóry krokodylów i morskich psów, podług najnowszej urndy. P rzy jm ują  w w. Idkiai 

zamówienia w miejscu jakoteż z prowincji i wykonuje takowe w najkrótszym czasie 
po ceuacb am iark ow an ich .

Zamawiający z prowincji, raczą na unarę ptzysłać jeden hut zużyty.

h i*  W U 2 V /A I i j| .

w aiSnir

1'itAcy
1370

Zakład wodoleezny%/
22$j FhldryatyLzny) 2 -? 

w  o  L w o w i e .
Zawiadamiam szanownych zwolenni

ków wodolecze ua , łe w tym roku tak 
jak lat poprzednich u t r z y m u j ę  hez 
prz wy mój Z a k ła d  w o d o le cz n y  
w K is ie lce  pode Lwowem i w ła
zienkach l>ViUlUV obok ogrudu miej
skiego we Lwowie > przyjmuję cho- 
r sh wKisielce od godz. 9 — 11 1 rana, 
u Dyanny zaś, wieczorem od godz. 5 — A.

l>r. A T n a n ij PiaN ecki. 
O W M H M M H H O

_______ 1 ni

06Ł 0S Z E M
HATTOII & COM?.

11. u p r z y w .  k o p a l n i a  m u ł u  m i u e r a l n e ^ u .  w  F r a n z e n s b a d  w C zecłm d ., 
p o leca  sw ojo  a rty k u ły  n ieoszacow an e, u iy t fa n ^ ja fe o  łr o d k l  u z u p e łn ia ją c o  k u ra cję  
w dom u dla s ła w n y ch  k ą p i e l i  % m u ł u  l m iu e n i l  u r g u  M F r a n i e n s b i d z i b .
a m ianow icie  :
m i n e r a l n ą  3Ó1 m u ł o i r ą  ( s a d y  ek stra k t tń u łow y ) d o  kąp ieli i m ycia sie, 
m i n e r a l n ą  zolę m u ł o w ą  (p iy D n y  w yciąg  m u ło w y ) d o  kąpieli i m ycia I?, 
m i n e r a l n y  m u ł  d o  kąpieli i n a  o k ła d y .

T altow e nil rają tię ze \ iTitki“łi p rzeciw  nicdokrewności, bladaczce, 
skrofułom, szkorbutowi, reumatyzmov/i, newralglom, d sobliw ie w
d ł a b o 4 u i a e ł i  koMecyrh.

D ok ła d n o  hrosznr^ o  knracjach udziela ją  bezpłatn ie, nasz sk ład  (W ien  T ucłi- 
lanben, 14 i Mazimiliansir. 5) i wprosi’

2126 M a t t o n L  J L  i '•■ ■ p.. k. u. k. H ofłieferanton, w  Franzonshad. 3 - 6
I -  -  J’ --------------------- -

D y r c k c y a  T o w a r z y s t w a  w % a |r in .  n b e r ^ r e m i i
w  U r a k o w i t

podaje clo powszechnej wiadomość1' w myśl paragr. U . statutu gradowego

w y k a s  n a j w y ż s z y c h  c e n
po jakich w Galicji, w W. Rs. Krakowskiem, w Rs. Bukowińskiern i na Szląsku, w po
jedynczych powiatach wszelki 3 rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od grado

bicia w r 1875 przyjmowane b^dą.
■Za poręczeniom  utrzym jfeia w łosów .

nilelio
iifjącc liosy.

^ P U łi lT o .S -1 nie jest  źauną farbą na 
wli.Hy, tylko jdynem  do mleka p odo 
bnym. kt ,ry posiaua tę cudnwną j m s -
h.jść, ze siwe wł. sy odmładnia , t o j e s t  
w«r«tce to najdalei w p r z e c i ą g u  
'.i, d n i  im takową Farbę przywrócić 
e n j a k ą  początuowo miały .

.. 1’urit s ‘ nie z .wibra w sobie ładnych 
pinrv iastkóa farby. Można wiosy p ó 
d l  g upodobania wodą zmywać, . n<, 
bb . ł  • p vlec/.onycb j.bduszk.icb «pać 
i Mżiiin parową używać, i ani ś ladc 
l .imy aię nic spostrzeż ' ,  ponieważ

m ,Puritas^
j jr h n je ,  tyłku odmiwUiia tak 

Htjjhiijuisjste włosy kobiece, ,ako te i  
wtóruj i brody u mężczyzn.

Fiaszsa „1 ’ ufitas* kosztuje 2 g u ld e u y  
l] izy przesyłce 20 et. za opakowanie) 
i j. st do nat.ycia za zaliczeniem po- 
pf.iKtnwem u producentów O T T O  
F R A  >f Z & C O  M E  w e W i e d n i u ,  
.VłariithilF“ r«xrasie N r  38.

We L \Y (> W I E  jedynie prz 
1 iwa d .  Labycia w apt. Z j  g- 

, .h ii intrt  l ł j i c k e r n ,  w T A E N O ^  IE 
M. ir 1 (I z i ń s k i e o , w T A R N O - 

FOfjU w aj.t. F r a n c i s z k a  J a m r o -  
u i ■ - . i . z a .  , 2060 4— 12

0  T R Z E Ż E N IE  przed fa łszo-  
wariiju i naślad wao -m . P. T . od-
i.i l-e.iw uprasza się, d o k ła d n ie  b a c z y ć  
u i nasza lirinę. która je s t  u spodu i 
n k 1 i każdej flaszki zamieszczona.

Największym cudem nowoczesnym
jest U taz między wózystkiemi

środkniki! dla porostu włosów
tak sław na przez najełynn iejnzych  lekarzy  badana, z n a jśw ie t
n ie jszych  i iziw nie d z ia ła ją cy ch  w y n ik ów  znana, pr/.ez J og o  
C esarsko K rólew ską  A p ostolaką  M ość  Cesarza F ranciszka J ó 
zefa  P ierw szeg o  A u s tr ja o k ie ^ , K róla  w ęg iersk ieg o  i czesk ieg o  
itd . w y łączn y m  p rzy w ile jem  na ca ły  obszar c. k. austrjackich  
państfl- i w szystk ich  król. węg. kra jów  koronn ych  patentem  

od zn aczon a

z t łu s z c z u  r o ś lin n e g o .
0  praw dzie  p rzy toczon eg o  zdan ia  każd y  się przekona. P rzy  
d ok i idnrnn i regularnem  zastosow aniu  tego  tak d osk on a łego  
środ ka  d o porostu  w łosów  zw an ego  pom adą z tłuszczu  roślin 
n eg o  zarosną naw et na jbardzie j ły se  m ie jsca  g ło w y  bu jnym  
włost-m, siw e i rade w łosy  nabiorą ciem nej b a r w y ; pom * da ta 
wzm acLia m iejsce  zarasta jące  'w ło sa m i w cu d ow n y  sp osób , u- 
gnwa k ażd ego  rodza ju  tw orzen ie  się łup ieżu  w rzeciągu  kil] u 
dni zunełn ie, zapob iega  ca łk iem  i na zaw sze w  ba rd zo  krótkim  
czasie  w /pa4uuUL w łosA w , nada je  w łosom  p iękn y , naturalny 
pułysk  i zaoi o w u je  j e  aż d o  p óźn ej starości przed osiw ien iem .

Spotratebowauie i u i y n a n l e
tej tak d osk on a le j p om a d y  z tłuszczu roślinn ego od b y w a  sie p o  
pnistu  p rzy  czesaniu w łosów , przyczem  szczeg ó ln ie  ły se  i o b ły -  
sia łe  m iejsca  g ło w y  d Jbrzt nacierać n a le ż y ; g d z ie  w łosy  są 
gęste , w ystarcz*  tyłku  lek k io  w cieranie p om a dy , g d y ż  przezto 
m iękczeje  sk óra  na g łow ie , udziela  się  z łatw ościum  ^ ' rom a 
w-'.m acni"jąe tym  sp osobem  w łosy , spraw ia zarazem  szv b k i tych że 
p or. a*. VV o g ó le  tr7“ ba w ło sy  d obrze  tłustą  ręką  natrzeć, g dyż  
pneto na biorą  bard to! p ięk n eg o  p ołysku . W  porów naniu ’d o  in
nych  pom ad  je s t  także ' p o i u a d a  z ł u s z c z ”  r o ś l i n n e g o  
na jtaćszą , l o  jc s i nadsr obhtą . Przez używ anie tej tak  lo sk o - 
na*ej pom ady z tłu szczu  roślinn ego, p osiad a ją ce j tax  znakom ite, 
p rz )m io ty , za p ob ieg a  się w ypaoan iu  w ło s o w a  rośn ięcie  w łosów  

nadzw ycza j prędko się odbyw a.
Z p ow odu  nader m iłego z a p ic iu  i ok a za łeg o  ze* nętrzego  kszta łtu  
pom ada ta etanow i p rócz  tefco o z d o b ę  B ^ p p śfilę ją a eW oot ow aln i.

C e n a  * f a ' k »  wraz t  op isem  b ży oia  W T ffięzykR h ty lk o
1 v,\ w. iz poczty 1 zł. l «  r.

O d p ried a ja cy  u trzym u ją  zn a czn ą  zn iekę. 
Prawdziwa i niesfałszowana d o  n a b y ć . a 

je d y n k :  i wyłącznie u p. ZYGM. KTTCKERA, apteka 
pod srtbr. aiłur. w e  Lwowie,

dokąd  na leży adresow ać w sze lk ie  p isem pe zam ów ien ia , k tóre 
z prow fnaji ca  nadesłaniem  gotów k i lub za za liczk ą  p o cz to w ą  

ja k n a jsp ieszn ie j w ykonane będą. 1395 5 —  r i

0<<

?z
POSn

*

Biała, Kolbuszowa, Pilzno, 
Bochnia, Kraków, Ro czy w  , 
Brzesko, Limanowa, Tanulw, 

Chrzanów, Myślenice, TArnobrzeg, 
Dąbrowa, Mielec, tVadowi<e, 

Gorlice. Nowy Sącz, Wieliczka, 
Grybów, Nowy Targ. Żywiec, 

Jasło, Nisko, Szląs!,

W
S—NO
sa
£OP-
?

Biorcza, Krosno, Rudki,
B 2ozó .v, L isbo, Sambor,

G; szanów, L>.ów, Sanok. 
Dolina, ŁańciD, Stare Miasto, 
Droho y c z , Mości-ka, Stryj, 
Gródek , Przemyśl, Turka , 
Jarosław, Rawa, 2'Jluow, 

Jaworów, Rzeszów, Zydaczów,

5̂

Occ-ł-'S3•teN
©

Bohnri.aczany, Kamionka st., Stauislawów, 
Iftbrfa  K ł myja , Tarnop 1, 
Borszczów, Kossów, Tłumacz, 
Brody, Nadworna, Tiembowl , 

Brzeżany, PBdb jc», Zah zczvki, 
Buc/acz, Przemyślany, Zbaraż, 
Czortnow, Roh, tyn, Złorzow,' 

Ilorodeuka, Skałat, i Ks. BukwińsKie. 
Husiatyn, Śniatyn, Kału z, S kal,

33

Gatunek zb za Waga
P,> cenie Ga tu rek zboża Wiiira Po cenie

Mraga Po cenie
OCl, et. ŻL| cr. r łl ct
1 Zyto ozime • • • 160 fnt. i 50 Zyto osime . . . . 160 Int. 61 — Zyto ozime . . . . 160 fnt. 5 25
2 jare . . . . 160 „ 6 50 M jare , . . . . 160 „ 6 — ,1 ' r e ...................... 160 B 5 25
:■) Pszcjica ozimina 170 „ 9 — Pszemcft' SJŻMha . . . 170 „ »  — Pszenita ozima . 170 7 50
4 j 111 • • 170 , 8 25 jara . . . . 170 „ 7; 25 jara . . . I7^ \ 7
5 Jęczmień . . . . 140 „ 6 — Jęczmii n ....................... W  ,, 5' — J j c z m i e n ....................... 140 „ 4 50
c O r k is z ....................... 140 „ 7 --- - O r k i s z ............................ w o  „ 5 50 O r k i s z ............................ 10 ' „ 5 ___
7 O w i e s ...................... 100 „ 4 __ Owies . . . 100 , 3' 50 O w i e s ............................ 140 , 3 25
8 Hreezla . . . 140 „ 5 50 11' et z n a ....................... 140 „ b\ 50 H r e c z k a ...................... 170 B i __
9 Kukurudza . . . r f f  „ 7 25 Ku ku rud z i ....................... 170 ; 6 — Kakuriulz 1 . . . . MO „ 5 50

10 P r o s o ....................... 180 „ 6 50 P r o s o ............................ I jp  „ 5 50 1’ roso . . .  . . 180 „ 5 ___
11 G r o c h ...................... 180 , 8 50 Groch ............................ 180 B 7 2 j G r o c h ............................ 180 B 7
12 Bób ....................... 180 B 7 --- B ó b .................................. m  „ 7i - B ó b .................................. 180 B 6 _
13 Fasola . . . 180 „ 9 25 F a s o l a ............................ 180 „ 81 — F a s o l a ............................ 180 „ 7 50
14 Sorzewicza . . . 180 „ 8 — Soczewica . . 180 „ 7 25 Soczewica . . . . 180 6 —
15 W v ! ; a ...................... 180 „ 7 — W y k a ............................ 1S° ” 6 50 W vk a ............................ J f  „ 5 50
16 Kon;cz <verw. . . 180 B 45 — Konicz czerw. 180 43, - Konicz czerwony . . 180 „ 43 —
17 biały . . . 170 „ 52 .— „ biały . . . . ł7 °  „ 50, — „  biały . . . . 170 B 50 —
18 Rzepak zimowy . . 150 „ 10 — Rzepak zimowy . ” 9. 50 Rzepak z;m o«y . . . :5“ n 9 —
19 letni . . . 15J „ 8 50 si letni . . . . i 50 8 50 ,, letni . 150 , 7 50
20 Lnianka . . . . - 50 „ 8 __ Lnianka . . 150 „ 7j 50 Lnianka . . . . 150 B 7 —
21 Konopie . . . . 100 B 16 — Konopie . . 100 ., 13 - K o n o p i e ...................... 100 q 10
22 Nasienie konopne . Igo  „ 7 50 Nasienie konopne 120 „ 6 50 5fiisi■ nie konopne . . 120 „ 5 50
23 L e n ............................ 100 B 18 _ Leu . . 100 16 — L e n ................................. 100 „ 16 —
24 Nasienie lniane . . 150 . 11 __ Nasienie lnia :<; . 150 „ 10 25 Nasienie lniane . . . '6 0  B 8 50
25 C h m ie l...................... 100 B 80 _ C h m ie l ............................ 100 „ 80 — C h m ie l ............................ 100 B 80 —
26 M a E ............................ 100 „ q _ M a k .................................. 100 „ 15 — M a k .................................. IQP .. 15 —
27 Kminek • . • 100 „ 14 _ Kminek ...................... 100 , 14 — Kminek . . . , . 100 B 14 _
28 Aoy£ rosyjski . . 100 „ 20 — Anys losyjski . . . . i 00 „ 18 — Anyż rosyjski . . 100 i. 16 —
29 ., nlaski . . 100 „ 17 — „ płaski . . • . !00 „ 15 — . u pui*ki . . . . 100 „ 15 —
30 Kartofle . . . . koij/.ec 2 — K a r t ' f l e ....................... korzec 1 50 K a r t o t i e ....................... knr/.e'- 1 25 \

nz^zogiui t?ip ou/BiW jppcjsi

łS U T  Ceny ziemiopłodów do ubezpieczenia podane o ile tacowe powyższych cen nie ! 
przekraczają, hędą wdanym razie podstawą do ooliczenia. szkody oez względu na 
ceny targowe.

H. .W^d/iickf. H. Hoiiuir. H. Kies/ikcwski. 22402-3
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